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Bezpartyjność
i parfyjrslctwo.

u.

Jak powstała demokracja— Istota i zna
czenie stronnictw. — Jedność narodowa.

Aby ten rozwój państwa demokra
tycznego, stopniowo je przeobrażający
na narodowe, pojąć, trzeba sięgnąć
wstecz do innej formy państwa, w

której także partjj jeszcze nie było.
Najdawniejszą formę ustroju pań

stwowego bylo państwo despotyczne,
'którem rządził monarcha dziedziczny z

Bożej łaski. Monarcha taki sam siebie

uważał za przedstawiciela Bożej mocy,
i przez swycli poddanych był czczony

jako wcielenie Boga. Jego zachcianki

były prawem, jego osoba — świętością.
Taka forma państwa trwała przez tysią
ce lat, nim się wszczął nowożytny ruch

demokratyczny, jako reakcja przeciwko
despotyzmowi. Despotyzm miał swoją
doktrynę konsekwentną, opartą na uło
mności ludzkiej i potrzebie władzy, kar
cącej przekroczenia i zbrodnie. Łączono
cześć dla monarchy z wiarą w Boga, i

twierdzono, że wszelka władza od Boga
pochodzi.

To też władza despotyczna w najda
wniejszych krajach monarchistycznych,
jak Egipt, byla w ścisłym związku z

kapłaństwem, i ten charakter swój reli
gijny zachowała także w najpotężniej-
szem mocarstwie despotycznem na po
czątku dwudziestego wieku, w Rosji.

Despotyzm utrzymywał pewien ład

w państwach mu podległych, karał

zbrodnie, zapewniał bezpieczeństwo ży
cia i mienia, lecz zarazem tłumił wszel
ką swobodę myśli i działania społecz
nego.

Despota wymagał od wszystkich
swych poddanych jednomyślnej uległo
ści. Mógł ją osiągać tyiko, dopóki pod
dani byli wyiącznie zajęci produkcją
materjalną. W miarę powstawania na
uk i sztuk, budził się indywidualizm i

bunt, który znalazł wyraz w demokra
tycznych dążeniach.

Obłuda, utożsamiająca monarchę z

Bogiem, nie dała się obronić, gdy błędy
i grzechy monarchów coraz jaśniej się
uwydatniały, przy coraz wyższym po
ziomie umysłowym poddanych. Więc
nastąpiła reakcja, ,znana jako nowo
czesna demokracja, oparta na mnie
m aniu, że źródłem wszelkiej władzy jest
wola ludu- Tą wolę ludu różni ludzie

rozmaicie sobie tłumaczyli, i to stało się
powodem tworzenia stronnictw.

Stronnictwa odpowiadają różnym
typom umysłowym, ściślej biorąc ró
żnym poziomom umysłowego rozwoju,
a walka stronnictw jest skutkiem jedno
stronności, z jaką pospolici gardłacze u-

siłują rozwiązywać zagadnienia spo
łeczne i polityczne. Jeśli opierać rozwią
zanie tych zagadnień na opinji ludz
kiej, rozbieżność jest nieunikniona, bo

ludzie bywają zasadniczo różni zaró
wno pod względem umysłowym jak i co

do poziomu moralnego. Dopiero gdy
wszyscy zechcą przedewszystkiem szu
kać woli Bożej czyli powołania narodu,
zgodność i harmonja staną się możliwe,
a partje wówczas fy/dą zbyteczne.

Jesteśmy obecnie świadkami stopnio
wego przeobrażenia państwa demokra
tycznego na państwo narodowe. Naj
przód wszędzie walczyły ze sobą wielkie

partje przeciwległe, jak konserwatyści i

radykałowie. Potem ilość partyj się
mnożyła, tak że dziś prawie wszędzie
spotykamy bloki utworzone przez zespół
kilku partyj różnych, a często sobie

przeciwnych. Ten stan rzeczy dopro
wadza gospodarkę patryjną do absur-

dów i budzi w rzetelnych obywatelach
tęsknotę do jedności narodowej.

Ta jedność bywała przez nas osiąga
na w polskich kołach poselskich byłych
państw zaborczych, w których Polacy
się jednoczyli niezależnie od różnicy
przekonań. Ich zgodność była wynikiem
świadomości narodowej, i ta sama świa

domość narodowa prowadzi także w

Polsce niepodległej do zatarcia różnic

partyjnych, ilekroć chodzi o wyraźny
interes narodowy. W sierpniu 1920 r.

nie było partyj w Polsce. Czyż tylko ze
wnętrzne niebezpieczeństwo ma w ten

sposób jednoczyć Polaków?

W. Lutosławski,

Otwarcie międzynarodowej konferencji rolnicze!
w Warszawie.

Współpraca gospodarcza zaczątkiem Usiji Paneuropejskiej.
,Btok Agrarny'* sledmiy paAtłw nie Jeit skierowany przeciwko państwom przemysłowym.

Bieda w rolnictwie powoduje zastój w przemyśle.
Do stolicy Polski przybyli ministro

wie rolnictwa, handlu i przemysłu oraz

delegaci najpoważniejszych zrzeszeń go
spodarczych Bułgarii, Estonji, Węgier,
Łotwy, Bumunji, Czechosłowacji i Ju-

gosławji, tudzież członkowie sekretarja-
tu Ligi Narodów na ważne narady celem

obmyślenia środków zaradczych prze
ciwko ogólnemu kryzysowi w rolnictwie.

Otwarcie konferencji odbyło się bar
dzo uroczyście. Przemawiał na wstępie
minister spraw zagranicznych Zaleski,
witając przybyłych gości i wskazując na

doniosłość konferencji.
Oto słowa min. Zaleskiego:
W Genewie grupa państw posiadają

cych interesy rolnicze i w równej mie
rze dotkniętych kryzysem w tej dzie
dzinie gospodarstwa narodowego, zebra
ła się jesienią ubiegłego roku, ażeby
wspólnemi siłami usunąć te trudności.

Od tamtej chwili ta współpraca rozwija
się i'oto znowu zgromadzono się w War
szawie — dla wymiany poglądów. O-

mawiając ważne zagadnienie ekono
miczne uczestnicy konferencji pracują
nietylko nad rozwojem ekonon^icznem

tej części Europy, którą zastępują, ale

równocześnie przyczyniają się do

utrwalenia ekonomicznego
albowiem powodzenie każdego państwa
podobnie jak powodzenie oddzielnych
jednostek jest ściśle związane z powo
dzeniem innych. Pierwsze zadanie po

wojnie,
przywrócenie równowagi

wstrząśnionych systemów
monetarnych,

zostało dość szybko osiągnięte. Teraz

poważne usiłowania idą w kierunku

wymiany handlu pomiędzy państwami.
Stwierdzono, że źródło zła tkwi w nie
dostatecznej sile nabywczej różnych na
rodów zwłaszcza tych, które swe środki

egzystencji czerpią wyłącznie lub głów
nie ze swej produkcji rolnej. Idea łą
cząca ministrów siedmiu państw dzisiaj
w Warszawie jest zgodńa z ideą, która

natchnęła Brianda, gdy zaproponował
tworzenie Unji Paneuropejskiej.

Na wniosek rumuńskiego ministra

przemysłu i handlu Madgearu wybrano
przewodniczącym międzynarodowej kon

ferencji współpracy gospodarczej pol
skiego ministra rolnictwa Jantę-Poł-
czyńskiego, który dziękując za zaszczyt,
jaki go spotkał wygłosił przemówienie,
w którem przedstawił zadanie konferen
c ji:

Tegoroczne wyjątkowo silne przesi
lenie rolnicze przyspieszyło zbliżenie się
państw rolniczych, które przyszły do

przekonania, że tylko wspólnemi silami

zdołają polepszyć swą ciężką sytuację.
Żyjemy w czasach daleko idącego prze
kształcenia warunków produkcji i wa
runków wymiany. Rolnictwo pozostało
w tyle za przemysłem i trzeba będzie
szukać nowych dróg...

Pierwszem zadaniem będzie niewy-
twarzanie wzajemnej konkurencji, u-

zgodnienie premji eksportowych oraz

praw weterynaryjnych.
Drugiem zagadnieniem jest współ

praca między państwami w kierunku

zorganizowania

wspólnej obrony dla wspólnych
interesów

oczywiście gospodarczych. Wspólnie re
prezentujemy 95 miljonów konsumen
tów. z taką poważną grupą będą się
liczyli inni. Nie jest ten ,,blck agrarny"
skierowany, jak niektórzy twierdzą,
przeciwko państwom przemysłowym.
Jedne stanowić muszą dia drugich tere
ny zbytu i bez drugich obyć się nie mo
gą, choć chodzi tylko o wytargowanie
pewnych korzyści.

Dla ułatwienia prac międzynarodo
wej konferencjiwybrano cztery komisje:

a) wymiany płodów rolniczych —

przewodniczący minister rolnictwa Ju-

gosławji, Demetrowic;
b) weterynarji — minister rolnictwa

Estonji, Kerema;
c) współpracy z Ligą Narodów — mi

nister handlu i przemysłu Rumunji,
Madgearu, oraz

d) finansową — minister rolnictwa

Bułgarji, Grigor Wasiljew.
Zainteresowanie konferencją jest ol

brzymie. Uczestników konferencji po
dejmował premjer Piłsudski w pałacu
rady ministrów.

W chwilach wolnych goście zagra
niczni zwiedzą szkołę rolniczą w Łowi
czu, stację doświadczalną w Błoniu,
wzorowe gospodarstwa rolne, dnia I

września udadzą się do Gdyni, potem
do Puiaw, gdzie znajduje się Instytut
Gospodarstwa Wiejskiego; dnia 3 wrze
śnia udadzą się na Targi Wschodnie.

Spraw a rewizji sranie
dojrzeje dopiero po kilku latach - powiedział Treviranus.

Berlin, 28. 8. (PAT.) Na jednem z

zebrań wyborczych partji ludowo-kon-

serwatywnej marchji pogranicznej prze
mawiał w środę minister Treviranus,
który m. in. oświadczył, że jest bezcelo
we prowadzenie przez Niemcy polityki
rewizjonistycznej tak długo, dopóki nie

dojdą one do wewnętrznego skonsolido
wania i dojrzałości, ażeby tego rodzaju
politykę mocno poprzeć całą siłą Zda
niem ministra Niemcy będą mogły do
piero po dwóch względnie trzech latach

wystąpić skutecznie z żądaniem rewizji
granic.

Francuz Nicoiiet p o tępia
. stanow isko Treviranusa.

,,Kadet morski" nie orjentuje się we współczesnej polityce.
Uznanie dla dyplomacji polskiej.

Paryż, 28. 8. (PAT.) ,,Ere Nouvelle"

zamieszcza artykuł socjalistycznego de
putowanego Paula Nicolleta, podróżują
cego obecnie po Niemczech. Artykuł zo
stał nadesłany '-zBerlina. Autor artyku
łu m. in. pisze:

Zrozumiałe jest, że Treviranus jako
oficer zawodowy marynarki wojennej
nie mógł otrzymać odpowiedniego przy
gotowania do rozwiązywania problema
tów współczesnej polityki, gdzie winno

przeważać prawo, a nie siła. Myśli on

zapewne, że ,,minister trzeciej strefy",
będący przyjacielem czy rzecznikiem

najwyższych osobistości Rzeszy, może

komenderować narodami, jak maryna
rzami na pokładzie pancernika. Prze
mówienia Treviranusa są nietylko nie
rzeczowe, ale także nielojalne. To, co

było dopuśzcalńe w czasie bitwy pod
Sadową, jest nie do pomyślenia w Euro
pie pokrytej mogiłami setek tysięcy żoł
nierzy, poległych za wolność narodów.

Treviranus Iepiejby zużył czas, mówiąc,
jakiemi środkami Rzesza myśli osiągnąć
zachwianą równowagę budżetową, jak

będzie się starała zmniejszyć bezrobo
cie, działające na korzyść komunizmu

i k'rwawe zamieszki wewnętrzne. Lecz

nie, wolał on zwrócić się ku Polsce z

otwartą groźbą. Przeciw podobnym wy
stąpieniom wszyscy przyjaciele Polski

'niezależnie od przekonań politycznych
powstaną razem z nami. My przeciw
stawiamy się najnajkategoryczniej i so
lidarnie wraz z naszymi przyjaciółmi-
Polakami podobnym ekscesom. Jakąż
piekielną egzystencję miałyby w prze
ciwnym wypadku wszystkie narody
europejskie, gdyby w każdym momen
cie musiały dyskutować nad kwestją
swego bezpieczeństwa i, co za tem idzie,
pokoju, wolności, postępu i dobrobytu
zależnie od kaprysu byłego zawodowca
od jatek wojennych.

Niech nam będzie wolno złożyć naj
szczersze życzenia naszym przyjaciołom
polskim za godność i zimną krew, wy
kazaną zarówno na trybunach wieców

ludowych jak i w prasie w związku z

wystąpieniem Treviranusa. Ostrzeżenie

ministra Zaleskiego spokojne, lecz sta
nowcze nie może być niepoparte przez

całą Europę. Siresemaimowskie uderze
nie pięścią w stół w Lugano nie prze
straszyło Polaków, którzy nawet w tej
decydującej chwili potrafili zachować

potrzebny spokój. Nie powinni się oni

tem bardziej dziś przejmować bezczelno
ścią Treviranusa. Dotykanie Polski,
to zamach na międzynarodowe prawa.
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Kronika telegraficzna.
Warszawa, 28. 8. Minister spraw we

wnętrznych gen. dr. Sławoj-Składkow-
ski przyjął delegację centralnego zwią
zku właścicieli autobusów z prezesem
Kurdzielem na czele, która złożyła mu

memorjał w sprawie ruchu autobusów

komunikacyjnych na drogach publicz
nych.

Warszawa, 29. 8. Minister pracy i o-

pieki społecznej, p. Prystor przyjął pre
zydenta m. Warszawy, inż. Słomiń-

skiogo, b. wojewodo Wachowiaka, który
wręczył p. ministrowi księgę pamiąt
kową P. W . K., dyrektora ,,Reduty", p.
Osterwę oraz delegację zawodowego
związku fryzjerów.

Warszawa, 29. 8. Nowomianowany
komisarz rządu na m. st. Warszawę, p.
wojewoda Władysław Jaroszewicz ob
jął urzędowanie w komisarjacie rządu.

Warszawa, 29. 8. (tel. wł.). Wojewodą
lwowskim zostanie pułkownik Nako-

niecznikow-Klubowski, dotychczasowy
w'ojewoda w Stanisławowie, a w'ojewo
dą stanisławowskim ma zostać staro
sta z Łunińca p. Jagodziński.

Ks. Prymas Hlond powraca z Węgier.
Katowice, 28. 8. Ks. Prymas Kardynał

Hlond powracając do Polski z Kongresu
Eucharystycznego w Budapeszcie za
trzymał się na kilka godzin w Katowi
cach. v

Pisma sanacyjne zamierają.

Lwów, 29. 8. (tel. wł.). We Lwow'ie

przestał wychodzić sanacyjny Dziennik
Lwowski a w Białymstoku ,,Sanacyj
ny Głos Obywatela".

Rozwiązanie Sejm n?

Warszaw a, 29. 8. (tel. wł.). Przez osta-

twue dwra dni kursowały pogłoski o

rozwiązanie sejmu. Nie wiadomo czy
to są jakie balony próbne. W kołach

miarodajnych zaprzeczają tem inten
cjom.

Fala upałów w Enropie Zachodniej.
Warszawa, 29. 8. (tel. wł.). W Londy

nie zmarło l(i osób wskutek porażenia
słonecznego. Notowano w godzinach
popołudniowych 34 stopni Celsjusza, w

Paryżu nawet 37 stopni. W stolicy
Francji około 100 osób zachorowało na

udar słoneczny. Na zachód od Łaby
notowano 34 stopnie. W Hiszpanji do
chodziło naw et :do 50 stopni.

Wypadek samochodowy komendanta

policji śląskiej.
Katowice, 28. 8. W skutek uszkodze

nia opony samochodowej wydarzyła
się katastrofa samochodu na drodze

pomiędzy Tychami i Bielskiem, którym
odbyw'ał podróż inspekcyjną komen
dant policji woj. śląskiego podinspek
tor. Żółtaszek.

Podinspektor Żółtaszek doznał po
ważnego okaleczenia twarzy.

Wykrętne tłumaczenie
ministerstwa Reichswehry.

Dlaczego Niemcy nie zaprosiły przedstawicieli wojskowych
Francji i Polski?

(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 29. 8. Niezaproszenie attaches

w'ojskowych Polski, Francji i Belgji na

manewry Reichswehry, które odbędą się
w' połowie września, dało podstawę do

energicznego wystąpienia prasy francu
skiej, wskazującej na systematyczne
bojkotowanie przedstaw'icieli wojsko
wych tych trzech państw. Minister
stwo Reichswehry rozesłało w tej spra
wie komunikat, w którym tłumaczy
swoje stanowisko tem, że nie widzi ko
nieczności zaproszenia tych przedsta
wicieli, poniew'aż te trzy państwa ze

sw'ojej strony również nie zaprosiły nie-

micckicli atlaches wojskowych na swo
je manew'ry.

Jak się korespondent Wasz dowia
duje, jest tłumaczenie to zupełnie fał
szywe. O ile bowiem chodzi o Polskę,
Niemcy nie utrzymuję w Warszawie

żadnego oficjalnego attache wojskowe
go, a przysyłanie specjalnej misji woj
skowej jest na podstawie traktatu w'er
salskiego wyraźnie wzbronione. Wi
doczna jest zatem tendencja zbojkotowa
nia przedstawiceli wojsk aljanckich z

wyjątkiem Czechosłowacji i Anglii.
A.

Kara wiezienia za udział
w kongresie panindyjskim.

Delhi, 28. 8. (PAT.) Wobec areszto
wania członków komitetu w'ykonaw'cze
go kongresu panindyjskiego mianowano

nowy komitet, w skład którego wchodzi
6 muzułmanów, 6 Hindusów i 3 nieza-

aresztowanych dotychczas członków' ko
mitetu wykonawczego. W skład komi
tetu w'chodzi m. in. Alikul Zaman jako
zastępca przewodniczącego.

Wszyscy aresztowani w środę człon
kowie komitetu wykonawczego kongre
su panindyjskiego zostali skazani na pół

roku więzienia.
Tejbahabur Sapru i Jayakar po odby

ciu rozmowy z wicekrólem w sprawie
możnoścśi przywrócenia pokoju w In-

djach odjechali do Alahabad. Jayakar
zawiezie ze sobą szereg ważnych da
nych co do których zasięgnie opinji
Pandit Motilar Nehru i Gandhiego. Po

pow'rocie do Simiy Jayakar odbędzie po
nownie rozmowę z wicekrólem. Jak

przypuszczają, m isja jego w Simla u-

wieńczona będzie pow (lodzeniem.

B. dyktator litewski na wygnaniu.
Kowno, 28. 8. Prasa kowieńska przy

nosi relacje swoich specjalnych wy
słanników' na miejsce internowania b.

premjera i b ministra spraw zagranicz
nych prof. Waldemarasa .o trybie jego
życia w Płoleląeh pod Kreiyngą.

Wedle tych relacyj prof. Waldemaras
ba odbyw'ać często przechadzki po mie
ście, w trakcie których usiłuje naw'ią
zać kontakt z mieszkańcami. Pisma

podają, że Waldemaras często stara się
nawiązać rozmowę z zupełnie niezna-
nemi sobie osobami, przechodniami u-

licznymi.

Każda osoba, z którą Waldemaras

w'da się w rozmowę, natychmiast zosta
je przez wyw'iadow'ców inwigilow'ana,
przyczem przykrość ta dotyka przeważ
nie ludzi zupełnie niewinnych. Z tej
też przyczyny mieszkańcy Płoteli osta
tnio unikają zetknięcia się .z prof. Wal-
demarasem .

Korespondenci prasy kowieńskiej
podkreślają, że po ostatnim zamachu
na szefa litewskiej policji politycznej,
pułk. Rustejkisa — nadzór policji nad

prof. W aldemarasem znacznie został

zaostrzony.

Niewinne baranki...
Pod tytułem ,,Trw-ałe niebezpieczeń

stwo dla Prus Wschodnich" donosi

, K ónigsberger AUgemeine Zeitung" o

stanie polskich sił obronnych na tere
nie Pomorza.

Dziennik królewiecki wskazuje, że

Polska posiada na ternie Pomorza i na

pozostałych granicach Prus Wscho
dnich rzekolno 6 dywizyj piechoty, 1-ną
brygadę kaw'alerji, 2 pułki artylerji,
1 pułk pionierski i sporo oddziałów lo
tniczych.

,.K ónigsberger Allgemeine Zeintung"
tw'ierdzi, iż te polskie siły zbrojne
przedstaw iają stałe niebezpieczeństwo
dla Prus Wschodnich, które posiadają
jedną tylko dywizję wojska.

Samobójstwo w koś(bie.
Warszawa, 29. 8. (tel. wł.). W ko

ściele Zbawiciela, wprost ołtarza św.
Michała przy schodach na ambonę tar
gnął się na życie 32-letni Władysław
Setkiewicz (Marszałkowska 15).

Służba kościelna przeniosła despera
ta do przedsionka świątyni, dokąd
wkrótce przybył ksiądz z olejami świę-
temi.

Desperata nieprzytomnego ł w sta
nie ciężkim przewiozło pogotowie ra
tunkowe do szpitala Dz. Jezus, gdzie
nie odzyskawszy przytomności —

zm arł.

Przyczyną samobójstwa były nieporo
zumienia z żoną oraz brak pracy.

Kozak przeprowadził przez granicę
180 zbiegów z Rosji.

W tych dniach zgłosił się do poste
ru nku KOP jakiś kozak sow'iecki w pel-
nem uzbrojeniu i zawiadomił, że zdołał

przeprowadzić przez granicę koło Anno
pola 180 zbiegów z Rosji sowieckiej. Na

pytanie, gdzie teraz znajdują się zbiego
wie, kozak odpowiedział, że za Annopo
lem w dobrze ukryłem miejscu.

Przeprowadzone natychmiast docho
dzenie w'ykazało rzeczywiście, że kozak
mów'ił prawdę. Nowych gości, zgłodnia
łych i wystraszonych przyjęto gościnnie,
a co najw'ażniejsze - dano im dobrze

jeść, co wywołało niebywałą radość

wśród nieszczęśliwych zbiegów z ,,raju
proletariackiego".

Lotnicy czescy na pierwszem
miejscu.

Zakończenie rajdu sam olotów Małej Ententy.
Z liczby 6 aparatów polskich wyładowały tylko 2 na polu

mokotowskiem.
Warszawa, 29. 8. (tek wł.). Kilka mi

nut po godz. 5 na horyzoncie ukazał

się jako pierw'szy sam olot czechosło
wacki, który o godz. 5 min. 13 w'ylądo
w'ał na lotnisku mokotow'skiem.

Na powitanie Czeskiego samolotu,
którego załogę stanow'ią kpt. Smorzil
i por. Fuksa, orkiestra odegrała czeski

hymn narodow'y.
W kilka minut potem przybył drugi

samolot czeski nr. 11 typu ,,Avia" z 'za
łogą kpt. Mares i kpt. Benesz.

O godz. 18,23 wylądował samolot

jugosłowiański Nr. 2 (Breguet XIX) z

kpt. Rupiciczcm i Mitecem, w minutę
po nich jugosłowiańska maszyna nr.

4 z kpt. Simciczem i Luhanowiczem, o

godz. 18,28 samolot jugosłowiański nr.

1 z kpt. Nowakiem i por. Mandraszewi-
czem.

Samolot polski nr. 20, pilotowany
przez por. Massalskiego, który lądował
w Nadwornej o g. 18,15 przybył do Lwo
w'a i dalej nie leci, wobec czego w dro
dze znajdowały się tylko dwa samolo
ty polskie. Wycofał się również samo
lot czecho-słow'acki nr. 8, pilotowany

przez kpt. Kallę.
O godz. 18 min. 50 przybył witany

hymnem rumuńskim pierwszy samo
lot rumuński Nr. 15. A w minutę potem
samolot jugosłowiański nr. 3.

O godz. 18 min. 55 w'ylądow'ał samo
lot jugosłowiański nr. 5, który jednak
przyleciał w'prost ze Lwowa do W ar
sz'awy, nie dopełniając obowiązku,
zrzucenia meldunku w Poznaniu. Pilot

kpt.Nikoli.cz był tak wyczerpany ner
wowo i fizycznie, że po wyjściu z sa
molotu słaniał się i omal nie upadł.

Według wiadomości z Poznania sa
molot polski nr. 21 zrzucił tam meldu
nek o godz. 17 min. 51.

O goclz. 19 min. 25 przy dźwiękach
hymnu narodowego i wśród entuzja
stycznych okrzyków i oklasków p u
bliczności zagłuszających naw'et huk.
motoru na lotnisku Mokotowskim wy
ładował pierwszy samolot polski nr. 21,
pilotowany przez por. Wyrwickiego z

obserwatorem por. Pajerem.
Pozat'em w kilka minut potem wylą

dow'ał drugi samolot polski nr. 23, pi
lotowany przez por. Skrzypińskiego.

Ożywienie w gmachu rady
ministrów.

Warszaw a, 29. 8. (tel. wł.). Marszałek

Piłsudski pracował wczoraj w prezy
djum rady ministrów, gdzie przyjmo
wał miniśtrów Kw'iatkowskiego i Boer-
nera a po południu podejmow'ał szefów

delegacji na konferencji rolniczej. Mi
nister Beck konferował wczoraj z mi
nistrem komunikacji Kulinem, który
pow'rócił przedwczoraj z urlopu do

Warszawy, a następnie z ministrem

ośw'iaty Czerwińskim. Minister komu
nikacji Kuhn urzęduje narazie jako
kierownik ministerstwa. Nominacji je
go należy się spodziewać w najbliż
szym czasie po podpisaniu dekretu

przez Pana Prezydenta. Po tych kon
ferencjach minister Beck przyjął am
basadora Francji p. Laroche.

li

Socjaliści angielscy szukała

pomocy u - liberałów.
(Własna służba telegraficzna Dz. Bydg .)

Londyn, 29. 8. Niezadowolenie mas

robotniczych, w'yw'ołane powiększają-
cem się z dnia na dzień bezrobociem,
przybiera takie rozmiary, że bezradny
rząd socjalistyczny zniewolony jest szu
kać pomocy u innych grup. Wczóraj
konferował premjer Mac Donald z

Lloydem Georgem, z którym usiłował
ustalić program w'alki z bezrobociem.
W naradach, zwołanych przez socjali
stycznego premjera, konserwatyści nie

biorą udziału.

kongres niemieckich

mniejszości narodowych.
Berlin, 28. 8. (PAT). W czwartek roz

począł się w Stutgarcie doroczny kon
gres związku grup niemieckich m niej
szości poszczególnych k rajów europej
skich. Kongres uczcił pamięć zmarłego
min. Stresernanna. Obrady pierwszego
'dnia W'ypełnił referat prałata Ulitzki
na temat stosunku między aktualnemi

zagadnieniami poiitycznemi Europy a

ruchem narodowościowym. .

Zakończenie manewrów
czechosłowackich.

We w'torek zakończone zostały w okręgu
Bratisłąwy manewry armji czechosłowa
ckiej. Teren manewrów odw'iedził prezy
dent Massaryk. Przez cały czas ich trwa
nia obecni byli wszyscy akredytowani
w Pradze attaches wojskowi państw ob
cych. Powszechną uwagę zwracała nieno-

towana dotychczas obecność oficerów nie
mieckiej Reichswehry, którzy specjalnie
przybyli na manewry na zaproszenie mini
sterstw'a obrony narodowej. Prasa czecho
słowacka notując te uwagi, powtarza za

prasą polską, że jest to niezgodne z art. 179
traktatu wersalskiego.

Bezowocne obrady przedstawicieli
mniejszości narodowych w Niemczech.

Berlin (PAT). W poniedziałek odbyła się
w' Berlinie konferencja delegacji wydziału
kongresu europejskich mniejszości narodo
wych z przedstawicielami związku m niej
szości narodowej w Niemczech. Na czele

delegacji wydziału konferencji europejskich
mniejszości narodowych stal dr. Ammenda,.
ze strony związku mniejszości narodowych
w Niemczech brali udział: dr. Jan Kaczma
rek, red. Rogensee, Skala i I.orenzen . Przed
miotem konferencji byia sprawa ponowne
go wstąpienia związku mniejszości narodo
wych w' Niemczech do kongresu europej
skich mniejszości narodowych. Konferen
cja nie doprowadziła do rezultatu.

Areyksiążę Otto pojedzic do Belgji.

Areyksiążę Otto Habsburski opuszcza
w październiku Leąuoitio (Uiszpanja), uda
jąc się na studja do Lowanjum w Belgji-
(Jak wiadomo, przeżywał Budapeszt nieda
wno jeszcze wielki niepokój, gdyż krążyły
pogłoski, iż areyksiążę Otto powróci do W'ę
gier i otw'arcie ogłosi swoje pretensje do

tronu).

Statek ,,Polonia'* w Nowym Jorku.

Gdynia, 27. 8. (PAT) Do Nowego Jorku

zawinął po raz pierwszy pod polską banderą
. statek polski .,Polonja". Przybycia ,,Polonji"
oczekiwał 5-tysięczny tłum ludności z ko-

mitetem przyjęcia na czele. Statek powita
ny był vadosnemi owacjami oraz odegra
niem hymnów państwowych polskiego i a-

mery kańskiego.
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Listy z podróży.
X II.

U grobu ,,Trzech Króli'
Kto o tem wie? - Rozczarowanie, którego nie było. - Murowana koronka ka
tedry kolońskiej. Relikwje moto rem budowy. — Istota gotyku. — Wenn
schon — denn schon. — Dzieło stuleci. — Szczęśliwa przerwa. — Ukorono

wanie dzieła. — Nieco cyfr. — We wnętrzu katedry. — Dawne, i nowe

witraże. — Skarby. — Czego braknie katedrze kolońskiej?

Kto z Szanownych Czytelniczek i

Czytelników wiedział już o tem, że

Trzej Mędrcy, w zględnie Królowie ze

Wschodu, znani nam tak dobrze od
. dzieciństwa jako pierwsi pielgrzymi

nowej ery, za czasów, gdy Chrystus
Pan nauczał, ponownie przybyli do Pa
lestyny i umarli jako chrześcijanie? A

dalej, że grób ich znajduje się w pra-
sławnej katedrze kolońskiej? Otóż i-
stotnie w Kolonji znajduje się w skarb
cu Katedry potrójna trumna trzech

mędrców, którzy i po śmierci pozostali
nierozłącznymi towarzyszami, Grobo
wiec ten, z masywnego srebra, grubo
pozłacanego, dzieło francuskiego mi
strza Mikołaja z Verdun, pow'stał około
r. 1200, a więc znacznie przed samą ka
tedrą, i należy do największych arcy
dzieł plastyki metalicznej wszystkich
czasów.

Że opis katedry kolońskiej i związa
nych z nią w'rażeń zaczynam od tego
grobowca, to ma także sw'ój sens, m ia
nowicie historyczny. Bez tego grobow'ca
nie byłoby dzisiaj katedry, a przynaj
mniej nie tej, którą podziwiamy.

Zwykle p/zedmioty nadmiernie gło
śne, nie chcę powiedzieć: przereklamo
w'ane — w'yw'ołują rozczarow'anie, gdy
się je ujrzy. Wyobraźnia idzie bowiem

zwykle dalej jeszcze, niż rzeczywistość
to uczynić potrafi. Naturalnie nie zaw
sze, tak daleko jak u tej zacnej ko
bieciny z Ostrowa, co ujrzawszy gen.
Hallera w chw'ili jego powrotu do oj
czyzny, była bardzo rozczarow'ana, że

m a także.... nos, oczy i uszy i wogóle
wygląda na zwykłego człowieka. Za
znaczam, że tak daleko nie szła moja
wyobraźnia, o katedrze kolońskiej, były
one niemniej bardzo wygórow'ane. I oto

muszę stwierdzić, że tym razem jednak
rzeczywistość nie ustąpiła przed wyo
braźnią. Gdy się przekroczy drzwi dwor
ca - z wagonu nic nie było jeszcze w'i
dać — mimowoli chciałoby się wydać
nieartykułowany wykrzyknik... aaa . . .

Widok jest rzeczyw'iście przytłaczający
swym ogromem, zwłaszcza, gdy się. z

dołu spojrzy ku szczytom, wież, liczą
cych nie mniej niż 160 m. wysokości tj.
grubo w'ięcej, niż dadzą dwie w'ieże

zamku poznańskiego, postawione jedna
na drugiej. Wspaniałość tej koronki

murowanej — trudno to inaczej okre
ślić — przekracza rzeczywiście pojem
ność normalnej wyobraźni. Przy całem
tem nadmiernem bogactwie rzeźb i
sztukatur z których każda jest dziełem

sztuki, całość tworzy tak doskonałą
harmonję, o tak niezachwianej propor
cji, że trudno sobie wyobrazić dzieło

bardziej doskonałe. Tem łatwiej zato

pojmiemy, że genjalny projekt mistrza

Gerharda potrzebował przeszło 6 stuleci
na pełną Swą realizację. Budowę nowej
katedry postanowiła kapituła kolońska
w r. 1248. Miał to być kościół na miarę
nie znaną dotąd na północy (północy w

stosunku do krajów śródzie-mnomor

skich). Głównym motorem do tego roz
machu był właśnie fakt, że arcybiskup
Reinald von Dassel wyprosił od cesarza

Fryderyka Barbarossy te bezcenne re
likwje, które wpadły w jego ręce po
zdobyciu Medjolanu. Relikwje te przy
ciągnęły tłumy pielgrzymów, szczegól
nie Krzyżowców, którzy w Trzech Kró
lach czcili swoich patronów. Nikt nie

przychodził z próżnemi rękoma — a by
li podówczas i tacy, którzy mogli złoto

gai'ściami do puszek kościelnych
wrzucać.

Katedra była pierwszym Kościołem
w Kolonji, dla którego zdecydowano się
na — wynaleziony około stu lat temu

we Francji now'y sposób budownictwa,
który — przez dziwny zbieg okoliczno
ści — otrzymał nazwę — od germań
skiego szczepu Gotów, gdy odw'rotnie,
to co nazywamy stylem romańskim,
właśnie silniej było związane z Niem
cami, I może — dodamy — odpowiadało
też bardziej ich ciężkiej umysłow'ości.
Istota now'ego stylu polegała na tem, że

dzięki wprowadzeniu krzyżujących się,
ostrokątnych łuków', można było od
tąd stawiać budowle lekkie a strzeliste,
o cienkich murach i oknach,, idących
przez całą prawie wysokość ściany,

które jedynie wypełniały przestrzeń
między filarami, a nie potrzebowała
dźwigać ciężaru sklepienia. Ten nowy

styl, do którego się długo w Kolonji od
noszono z nieufnością, teraz postano
w'iono — w r. 1248 — po raz piel'wszy
zastosować — i to odrazu z taką śmia
łością i konsekwencją, że początek miał
oznaczać zarazem najwyższy szczyt roz
w'oju. Lecz dzieł takich nie może jedno
stulecie wykończyć. Latami musiał na
rastać kamień na kamieniu. Toć każdy
z nich stanow'ił dzieło sztuki. 27 wrze
nia 1322 arcybiskup Henryk z Vimebur.

gu poświęcił pierw'szą część tumu, tj.
prezbiterjum. Uroczyście wprowadzono
wtedy relikwje Trzech mędrców i zwło
ki zmarłych arcybiskupów. W tym sa
mym stuleciu rozpo'częto budowę resz
ty, lecz wiek entuzjazmu w'ojen krzy
żowych i niezmiernej ofiarności ustą
pił innym, bardziej świeckim czasom.

Budowa stanęła, a znamieniem miasta

Kolonji pozostał na cale stulecia duży
dźwig, umieszczony na zaczętej wieży
południow'ej. Lecz - dodamy — było
to może szczęściem katedry. W ten spo
sób uniknęła ona bowiem tego, czego
nie oszczędzono żadnej prawie ze świą
tyń gotyckich: zeszpecenia przez inne

style, może niemniej piękne (a może

jednak mniej?), ale w każdym razie

psujące jednolitość architektoniczną.
Dopiero wiek XIX, wiek pary i elektry
czności, który nie m ając w'łasnego stylu
zapałał miłością do stylów dawnych,
a zw'łaszcza do gotyku — dokończył
w'ielkiego dzieła stuleci. W r. 1880 za
kończono budow'ę przez wsadzenie

,,kwiatka** n a północnej wieży, który to

, kw'iatek** m ierzy sobie metrów' osiem.

Koszta w'ykończenia w'ynosiły 21 milj.
marek, co podów'czas stanow'iło sumę

olbrzymią.
Poniew'aż do każdego opisu należy

choć kilka cyfr - podam najważniej
sze. Katedra posiada 6.166 m2 powierz
chni i stoi — zdaje się — na czwartem

m iejscu w'śród kościo'łów świata.
(Pierwsze zajm ują: św'. Piotr w Rzy
mie, potem idą: św'. Paweł w Londynie
i katedra medjolańska). Długość wynosi
144, szerokość nawy poprzecznej 86.25
m. Wysokość wież, jak zaznaczyliśmy,
wynosi 160 m. a wew'nętrznej nawy 45,
to znaczy, że niejeden kościół z pokaźną
wieżą zmieściłby się we wnętrzu kate
dry kolońskiej.

Wnętrze wywiera wrażenie potężne,
w'łaśnie dla braku ozdób i polichromji,
przedewszystkiem niezrównaną strzeli
stością sklepienia, i cudownemi w'itra
żami. Takie np. okno wszystkich św'ię
tych w prezbiterjum... to cała galerja
portretów. Niezrów'naną jest harmonja

Eunuchowie tureccy ehc^ w Polsce szukać chlefoa.

A przydałoby się kilku takich patronów do pilnowania
Sanacji!

St. Brandowski. 23

Powieść współczesna.

(Ciąg dalszy.)

Począł się zastanawiać, czyby dna

trumny nie mógł oderwać, nie usuwa
jąc z niej ciała Ale wnet spostrzegł, że

to jest niemożliw'em . Aby módz swobo
dnie na dnie trumny manipulow'ać,
trzeba było nieboszczyka z niej wyjąć.
W tym też celu należało naokoło pod
pacliami opasać go linką, i potem wy
ciągnąć go na wierzch. *

Linkę trzymał Szymon już w rękach,
i nawet dla lepszej manipulacji uklę
knął na kraw'ędzi trumny. Ale wsadzić

nieboszczykowi ręce pod plecy, nachy
lić się tak blisko twarzą do jego twa-

i'zy...
Szymonow'i m rówki przeszły po pier

siach i spłynęły aż do pięt.
Chw'ilę klęczał nieruchomo, a potem

próbował między plecy nieboszczyka a

wnętrze trumny wsadzić rękę. Dwa ra
zy ją tam wciskał i dwa razy jeszcze
prędzej cofał.

Odczekał znów trochę, zbierał tym
czasem przytomność i zimną krew, a

podczas tego rozumował sobie: jeszcze
to trochę przemożenia się, a będzie miał
w' ręku upragnione papiery, które mu

dadzą bogactwo, wygody, zbytek, prze
pych...

Sprawi sobie automobil i wydzierża
wi duże lasy na polowanie...

Będzie palił cygara ze zlotemi binda
mi, i będzie pił tylko stary, wytrawny
koniak, za którym się przepadał...

Kupi sobie kilkanaście par juchto
wych butów, i sprowadzi z Londynu kil
ka takich lankastrówek do polowania z

w'izyrami, jakie miał stary Płósiewicz...

A może i ożeni się, a w'eźmie sobie

taką całkiem młodą dziewczynę na żo
nę, taką szesnastoletnią...

Na tę myśl ogarnęła go lubieżna bło
gość, która następnie z błyskawiczną
szybkością przeszła w dziką energję.

Brutalnym chwytem porw'ał Płosie
wicza za ramię, podniósł mu kadłub do

górj i przerzucił linkę za plecy.
Za chwilę miał trupa w pętlicy.

X. Straszna godzina.
Taki był teraz kontent ze siebie, że

aż zaczął po cichu przygwuzdywać i

linkę raz po raz naciągał dla spróbo
w'ania, czy trup dobrze w pętlicy siedzi.
Fotem po drugim końcu liny, przywią
zanym do sąsiedniego grobowca, wy-

spinał się do góry i stanął nad grobem.
Rozglądnął się dokoła, nadstawił u-

cha — spokój i pustka panowały na

cmentarzu.

Poczęła go ogarniać jakaś hultajska
fantazja.

— Panie Płósiewicz, proszę, do mnie
na górę! — rzekł półgłosem, i rozkra
czywszy się nad grobem, ciągnął linkę
do siebie, przebierając ją powoli w rę
kach.

Linka stopniowo wyprężała się, aż i

poczuł, że ciało wisi już w pow'ietrzu.
Ciągnął dalej, ale ostrożnie, bo trup

niekiedy nogami lub głową zawadzał
o ściany grobu, że ziemia z głuchym
hałasem sypała się na trumnę.

— Jazda, panie Szarucki! Jazda! —

postękiw'ał czasem więcej z fantazji niż

pod ciężarem windowanego w ten spo
sób nieboszczyka.

Aż na powierzchni grobu ukazał się
trup. Szymon przebalansował go uwa

żnie na kupę nałożonej nad brzegiem
grobu ziemi, i tu go położył na wznak.

Teraz, w świetle księżyca, twarz Płosie-
wicza rysowała się jeszcze wyraziściej.
Szymona sparły jakieś religijne uczu
cia, którym na ogół mało był przystęp
ny. Ukląkł i pomodlił się za duszę nie
boszczyka, a potem, uchwyciwszy się
końca liny, przywiązanej do grobow'ca,
spuścił się znow'u w głąb ziemi.

Spód trumny wyłożony był jakąś
włochatą materją. Szymon zdarł ją i

począł macać dno.

Z początku próbował palcami o

brzeg zaczepić i podnieść dno do góry,
które według relacji Pawliszaka miało

być podwójne. Były to jednak daremne
usiłowania. Nic nie wskazywało na to,

żeby na dnie trumny leżała luźna de
ska, łatwa do zdjęcia.

Nie stropiło go to jednak. Przypo
mniał sobie z listu Pawliszaka radę, a-

by do w'ierzchniej deski wkręcić świ
derek i pociągnąć, a tem samem deska

się podniesie. O świderku zaś nie za
pomniał. Wkręcił go więc w dno i pró
bował podnieść. W szystko napróżno.

Przypuszczał, że z górnego końca,
gdzie trum na od góry jest szersza, ła
twiej deska da się odczepić. Leżała tam

poduszka, którą wyrzucił na wierzch

ziemi, aby mu nie zaw'adzała, i zabrał

się w tem miejscu do roboty.
Tymczasem dno trumny nie dało się

wcaie obruszyć, j ani najlżejsze za
chwianie się górnej deski nie wskazy
wało na to, aby złożone z dwórh części
dno można było od trumny odłączyć.

'Wyw'iercił już w dnie kilkanaście

dziur, próbując to z tej to z innej strony
podnieść je. wiercił raz głębiej, to znów

płytko całkiem, aby św'iderkiem obu de
sek naraz nie zachwycić — i wszystko
napróżno.

Przyszedł nareszcie do przekonania,
że trzeba dno rozbić, aby je rozdzielić i

wyjąć z niego papiery.
Nie mógł go jednak dosłownie roz

bijać, bo pow'stałby hałas, i echo z u-

derzeń młotkiem poszłoby po całym
cmentarzu. Dozorca cmentarza zaś
mieszkał tuż za murem przy ulicy św.

Trójcy, a i sama ulica nie była pustą,
bo nią na Okolę i na Czyżkówko dużo
ludzi nocą wracało.

Więc po namyśle postanowił dno z

brzegu dłutem nadłupać, a doszedłszy
do szczeliny między obu deskami, deskę
jedną od drugiej dłutem odważyć.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Pięty I szósty dzień obrad.

barw i subtelność odcieni, nie dorównu
ję, pod tym względem dziełom XIV stu
lecia prace XIX, które są malowane na

szkle, gdy dawne witraże stanowiły
barwną, mozaikę jednokolorowych szy
bek, z których każda jest oprawiona w

ołowianą ramkę. Te opraw'ki są jednak
subtelne, że dostrzeże się je dopiero po
bystrej obserwacji,

Do największych skarbów' katedry,
należy obraz Lochnera, z XV w., za

który Amerykanie podobno chcieli trzy
m iijony na stół położyć. Skarbiec nie

jest duży, lecz to co zawiera, to rze
czywiście wykw'int najwyższej sztuki

dawnej; i nowsza próbuje się z nią tu

zmierzyć (nowoczesny sarkofag z meta
lu), lecz wynik jest słaby. Ludziom dzi
siejszym braknie już tej umiejętności
skupienia całej sw'ej duszy na jedno
dzieło życia. A rcydziełami są też stale u

których w dębie w'yrzeźbiono scenę tak
że z życia św'ieckiego łudzi ówczesnych,
nieraz nie pozbaw'ione zdrowego hu
moru. 'jj ii :%i

Przy całym tym przytłaczającym o-

gromie sztuki braknie jednak katedrze

kolońskiej jednej rzeczy: tej cudow'nej,
rozmodlonej atmosfery, którą ma np.
szczególnie kościół marjacki w Krako
wie. W katedrze tej za dużo jest ciągle
innow'ierców i obcych, którzy tu nie dla

modlitwy przychodzą. Nie pomogą to

nic przepisy, zakazujące krzątania, się,
i srogie a przytem dostojne miny kasz
telanów w wspaniałych czerwonych ta
larach (szata sędziowska). Tylko kilka

części, przy dwóch figurach u wej
ścia, oraz przy samym ołtarzu oraz w

kaplicy Najśw'iętszego Sakramentu, sta
now'i jeszcze naprawdę żywą część
świątyni katolickiej. Reszta — to już
własność całej ludności, która tłumnie

ściąga z najdalszych stron by ten cud
świata podziwiać. To też silnej tu żyje
duch Baedekera (znane przewodniki—
dop. Red.) niż duch modlitwy. Nie wąt
pię, że sztuka do Boga prowadzi, ale

gdy jej za wiele, wtedy powraca znowu

na ziemię. I zdaje mi się zaw'sze, że z

takiej np. drewnianej kapliczki u Al
bertynów (w Tatrach) jakoś do Pana

Boga bliżej niż z tej arcyświątyni.
Przynajmniej dla duszy zdolnej do

przeżyć religijnych.
A. N.

WILNO. Pociąg najechał furmankę.
Na linji Horodziej - Pogorzelce na nie
strzeżonym przejeździe kolejowym po
ciąg nr. 704 njechał przejeżdżającą fur
mankę. Konie, spłoszone sygnałem,
wpadły pod lokomotywę. Maszynista
nie zdążył zahamować pociągu. Dwa ko
nie zostały zabite, a woźnica ciężko zra
niony. Przewieziono go do szpitala w

Baranowiczach. Dotychczas nie udało

się ustalić jego tożsamości.

Sprawa matury
gimnazjalnej.

i.

Wielkie wakacje szkolne są od pewnego
czasu porą dyskusji na tematy szkolne, a

zwłaszcza egzamin dojrzałości, czyli t. zw .

m atury gimnazjalnej. Jedni - organizacje
s-połeczne i różne zrzeszenia rodzicielskie —

żądają zupełnego zniesienia matury, jako
przeżytku, będącego utrapieniem młodzieży;
inni — uniwersytety i władze szkolne, oce
niając wartość młodzieży, wstępującej w

podwoje akademij i wyniki ostatnich egza
minów — żądają obostrzenia znacznego m a
tury. Trudno pogodzić te zbyt skrajne żąda
nia.

Krakowski Kurjer Ilustrow any ogłosił
niedawno ankietę na tem at: ,,Znieść, czy

zaostrzyć maturę?" Posypały się odpowie
dzi i uwagi, które winny zwrócić uwagę na

sprawy szkolnictwa nietylko władz, ale i

całego społeczeństwa, bo odsłaniają wiele

niedomagań i chorób w tym podstawowym
dla społeczeństwa i paiistwa warsztacie, ja
kim jest niewątpliwie szkoła.

Większość oświadcza się za utrzymaniem
m atury, ale za reformą obecnych przepisów,
dodając jednak, że główne zło tkwi nie w

m aturze, ale w systemie szkolnym. Zniesie
nie, czy zaostrzenie m atury zła zasadnicze
go nie naprawi, bo tkwi ono o wiele głębiej
i trzeba je leczyć u źródia.

Pierwsze zło tkwi w nędznem położeniu
i zdeklasowaniu nauczycieli, których w ar
tości nie ocenia się należycie zarówno u gó
ry, jak i u dołu. Traktuje ich się narówni z

W piątym dniu tygodnia wygłoszone
były dwa referaty, a mianowicie ks. dr. Le-

wandowicza p. t. ,,Katolicyzm w życiu pu-
blicznejn" o raz przez ks. dr. Wyszyńskiego
p. t. ,,Typy Akcji Katolickiej za granicą".

Ks. Lewandowicz wskazał, iż katolicyzm
odgrywa wielką rolę w życiu publiczńem,
wobec czego należy zajmować się nietylko
jego stroną ideową, ale również praktyczną,
gdyż tego wymaga stanowisko ofensywy
katolicyzmu. Referent wskazał nast. na

placówki życia publicznego, jak: ustawo
dawstwo, opiekę

'

społeczną, szkolnictwo

i t. p., gdzie idea katolicka winna tkwić,
gdzie trzeba nam jej bronić silnie, jeżeli
clicianoby ją usunąć.

Ks. Wyszyński scharakteryzował typy
akcji katolickiej w poszczególnych pań
stwach, po których w celach naukowych
podróżował, a więc we Włoszech, F rancji,
Holandji, Beigji i Niemczech. Po podkre
śleniu specjalnych ważniejszych rysów po
szczególnych typów Akcji Katolickiej zwró
cił uwagę, na konieczność zastosowania ich

w Akcji Katolickiej w Polsce.

W pórze popołudniowej uczestnicy udali

się gromadnie do katedry na krótką adora.-

cję, po której zostali przyjęci przez J. E. Ks.

Biskupa Fulmana w jego prywatnych apar-

Ani przypuszczał Kowalski, że konsulat

amerykański odmówi mu wizy wjazdowej
do Ameryki. Wykosztowal się nawet — dal

400 złotych na specjalne depesze, bo my
ślał, że władze centralne, z któremi konsulat

porozumiewał się na prośbę Kowalskiego
telegraficznie, będą odmiennego zdania.

Napróżno — wizy nie otrzymał i do Ame
ryki nie pojechał i nawet przyczyny odmo
wy mu nie zakomunikowano.

Obrażony Kowalski w dniu 28 lipca rb.

wystosował długi list do konsulatu z zapy
taniem, ,,jakie zachodzą przeszkody prawne
cło wydania mi tej wizy?".

,,Na powyższy list - pisze urzędowe pi
smo mankietników — Br. Arcybiskup otrzy
mał dn. 30 lipca z konsulatu cztei-owierszo-

wą odpowiedź, zaadresowaną na imię Pana

Jana Kowalskiego, w której konsulat powia
damia tegoż ,,pana Jana Kowalskiego", że

przesyła mu siedm dolarów i 83 centy, jako
resztę ze ,,zdeponowanej" przez niego sumy
200 złotych i 22 dolarów na koszta depeszy,
wysłanej przez konsulat do odnośnego
urzędu w W aszyngtonie i nic więcej".

Bo i cóż więcej mogli odpowiedzieć?
Ale bardzo charakterystyczny jest patos

Kowalskiego w liście: ,,Ja, piastujący w na-

urzędnikami wogóle, a niekiedy nawet go
rzej, zapominając o tem, że praca nauczycie
la ma charakter odrębny i jest ważniejsza i

delikatniejsza, niż praca sędziów, dia któ
rych stworzono osobną ustawę uposażenio
wą. W tej sprawie zabierał ,,Dziennik Byd
goski" wielokrotnie głos — ostatnio na po
czątku lipca br. Troszczymy się słusznie o

los oficerów, sędziów, zatroszczmy się słusz
nie o los nauczycieli, którzy pracą swoją
formują cały charakter, całą umysłowość,
całą kulturę materjalną i duchową, słowem

budują teraźniejszość i przyszłość.
Koszmarem, ciążącym na całem naszem

szkolnictwie — to system szkoły jednolitej,
który stopniowo się realizuje. Jest to zasad
nicza rzecz, do której jednak nie dostosowa
no różnych urządzeń i pojęć, przez to stwa
rza się błędne koło — węża, pożerającego
własny ogon, a przedewszystkiem nie obli
czono się z wymaganiami i potrzebami ży
cia praktycznego. Tworzymy szkoły postę
powe, a równocześnie zwiększa się liczba

analfabetów, obniża poziom i wartość szko
ły. Każda reforma, zwłaszcza tak zasadnicza,
wymaga ogromnych środków finansowych,
których narazie brak j nie będzie w dosta
tecznej ilości w najbliższym czasie, choćbyś
my się zapatrywali najoptymistniej na roz
wój nasz gospodarczy.

Wiedzmy, że większość olbrzymia ogra
nicza swe wykształcenie na szkole powsze
chnej, która powinna dać uczniom minimum

wiadomości, potrzebnych w życiu - powin
na więc mieć charakter praktyczny. Dużo,
dużo przepłynie wody w Wiśle do Bałtyku,
nim stan ten, wobec rolniczego charakteru

naszego kraju, ulegnie zmianie. Gimnazjum
jest typem szkolnym wybitnie teoretycznym,
przygotowującym młodzież do studjów wyż- .

tameńtach. W czasie audjcncji przema
wiali ks. rektor Kruszyński i p. Malko pod
kreślając, że dążeniem Odrodzenia" jest
wytworzenie elity integralnego katolicyzmu.
J. E. ks. biskup Fulman wyraził swoją ra
dość wynikającą z przekonania się, że

uczestnicy Tygodnia są pełnowartościowy
mi katolikami mogącymi śmiało szerzyć
w ielką ideę.

W szóstym dniu Tygodnia wygłoszone
zostały referaty przez p. Derja-Demałowicz
z Warszawy p. t. ,,RoIa organizacyj kobie
cych w Akcji Katolickiej" oraz przez p. mg.

Matkę ,,Młodzież w Akcji Katolickiej". Nad

referatami wywiązała się bardzo,ożywiona
dyskusja, podczas której padło wiele pięk
nych i ciekawych myśli, będących wyni
kiem rozmy'ślań nad stosunkiem Odrodze
nia do Akcji Katolickiej, o jego zadaniach

w życiu publicznem oraz o stosunku do in
nych orgapjzacyj akademickich. Stow. Kat.

Młodz. Akad. Odrodzenie jako organizacja
wchodząca do Akcji Katolickiej zaprzecza,

fałszywej opinji, która chciałaby uczynić
z niej ekspozyturę partji politycznej. Stąd
nie ulega wątpliwości, że Odrodzenie nie

krępuje swoich członków w zapatrywa
niach politycznych, jeżeli one nie są
w sprzeczności z Kościołem.

szej Rzeczpospolitej urząd Arcybiskupa,
zatwierdzonego i uznanego przez Państwo

Wyznania . . a w komentarzu do tej ko
respondencji czytamy: ,,Rząd nasz polski
nie mniej posiada zmysłu moralnego od rzą
du Stanów Zjednoczonych, skoro więc Ar
cybiskupa Marjawitów uznaje za uprawnio
nego do zajmowania swego stanowiska, to

urzędnicy Stanów Zjednoczonych, urzędują
cy w Polsce tgo prawa ani wprost ani ubo
cznie odmawiać mu nie powinni" .

Najwidoczniej jednak rząd Stanów Zje
dnoczonych .ma dużo. zmysłu moralnego,
jeżeli się poznał na Kowalskim i w odpo
wiedni sposób go potraktował. (KAP)

Podając wiadomość o uchwaleniu przez

radę miejską m. Katowic jednogłośnie pro
testu przeciwko uzewnętrznionym ostatnio

zakusom niemieckim na całość granic Rze
czypospolitej donieśliśmy, że uchwalenie

rezolucji powyższej nastąpiło po opuszcze-

szych, specjalnych, powinno więc na każ
dym stopniu dawać odpowiednią ilość wia
domości teoretycznych, któreby umożliwiały
i ułatwiały tę pracę specjalną. Co wyniknie
ze zrównania trzech niższych klas gim na
zjalnych z trzema wyżsżemi klasami szkoły
powszechnej? Albo trzym ać się będzie prak
tycznego charakteru szkoły powszechnej —

w takim razie powstanie potrzeba uzupeł
nienia wiadomści teoretycznych w wyższych
klasach gimnazjalnych, których program
i tak już jest przeobfity i w ten sposób po
wstanie przeciążenie i nieoduczenie; albo

przeładujemy szkołę powszechną balastem te

oretycznym, zupełnie zbędnym dla większo
ści młodzieży i w ten sposób nie przygotuje
się do życia najliczniejszych rzesz naszej
przyszłej demokracji. Należałoby więc za
trzymać charakter praktyczny szkoły pow
szechnej, ale zwiększyć liczbę lat właściwe
go gimnazjum, coby jednak pociągnęło za So-

hą ogromne obciążenie linansowe.

Dodajmy do tego jeszcze fakt, iż mimo

wszystkich wysiłków poziom naszego szkol
nictwa powszechnego jest ogromnie różno-

lity i często bardzo niski. I dziś jeszcze mło
dzież, kończąca cztery Jslasy szkoły powsze
chnej nawet w większych miastach, gdzie
szkolnictwo stoi dość wysoko, m usi się oso
bno przygotować, aby zdać egzamin do I-ej
kl. gimn. Cóż mówić o młodzieży wielu szkół

i szkółek wiejskich? Cóż o tem, gdy przyj
dzie jej zdawać egzamin do 4 kl. gimn.?

Te wszystkie trudności omówiłem na ła
mach ,,Dziennika Bydgoskiego" przed trze
ma laty i do tych uwag odsyłam Szanow
nych Czytelników, aby się niepotrzebnie nie

powtarzać.
St...yk .

Z KRAJU.
WILNO. Morderstwo czy nieszczęśli

wy wypadek? Koło przystanku Par-

czewo, tuż przy torze kolejowym znale
ziono zwłoki Kazimierza Mikulskiego,
mieszkańca wsi Berdany z roztrzaska
ną. głową. Mikulski najprawdopodo
bniej uległ wypadkowi podczas wyska
kiwania przed przystankiem.

ŁÓDŹ. Proces o nadużycia funkcjo
nariuszy kolejowych. Rozpoczął się pro
ces kilku funkcjonarjuszy kolejowych,
a mianowicie sekretarza zawiadowcy
stacji Łódź-Kaliska Kazimierza Mo
gilskiego, maszynistów kolejowych Sta-
sina i Lebensteina oraz urzędników ko
lejowych Hrysia, Jeńca, Gergowicza, o-

skarżonych o to, że pobierali oni od ró
żnych osób łapówki po 600 zł za którą to

sumę mieli starać się o posady na ko
lei. Proces potrwa jeszcze Z dni.

ZAWIERCIE. Tragiczny koniec za
bawy dziecięcej. W czasie zabawy 3

chłopców zakopało w piasku 5-letnie-

go Edwarda Skupińskiego, nałożywszy
mu przedtem na twarz czapkę dla u-

chronienia od piasku. Po zagrzebaniu
poszli chłopcy po kwiaty na grób. Po

pow'rocie Stupiński nie żył.

KATOWICE. Przecięty przez kola po
ciągu. W Bytomiu na dworcu usiłował

niejaki Szczygieł z Siemianowic wsko
czyć do pociągu, będącego już w biegu.
Szc'zygieł wpadł pod koła, które przecię
ły go na pół.

KATOWICE. Przejechany przez po
ciąg. Pociąg osobowy przejechał w po
bliżu przystanku Czechowice 59-łetnie-

go Koldera który poniósł śmierć na

miejscu. Kołdera był głuchoniemy i nie

słyszał sygnału ostrzegawczego.

KRAKÓW. Skutki szalonej jazdy mo
tocyklowej.'Na gościńcu w Bronowicach
Wielkich pow. krakowskiego motocykl,
prowadzony przez Adama Joseferda, na
jechał na wóz Michała Tomaszkiewicza
z Chrzanowa. Motocyk uległ rozbiciu.

Jadąca na wozie Regina Frisch odnio
sła poważniejsze obrażenia i przewie
ziona została do szpitala.

niu sali obrad przez wszystkich radnych
klubu niemieckiego i przez dwóch radnych
klubu żydowskiego, który zresztą tylko
z tych dwóch radnych się składa.

W związku z powyższem donoszą nam

z Katowic, iż obaj radni żydowscy, a miano
wicie inż. Ludwik Żmigród i p. A. Mueller,
jako jedyni reprezentanci ludności żydow
skiej Górnego Śląska w radzie miejskiej
ogiosili w dniu 27 bm. list otwarty, w któ
rym stwierdzają, iż opuścili posiedzenie ra
dy miejskiej na pół godziny przed wyczerpa
niem porządku dziennego, nie wiedząc zu
pełnie o tem, że w końcu posiedzenia zgło
szony będzie wniosek o wyrażenie protestu
przeciwko akcji niemieckiej za rewizją pol
skich granic zachodnich.

Obaj radni żydowscy oświadczają, ,,iż
gdyby im wiadomem było, że taki wniosek

będzie zgłoszony, albo gdyby byli obecni

podczas głosowania — głosowaliby za rezo
lucją protestacyjną".

Walka o zarobki górnicze
w Niemczech.

Toczące się w Essen rokowania

między przemysłowcami górniczymi a

przedstawicielami robotniczych związ
ków zawodowych w sprawie nowej ta
ryfy płac w górnictwie niemieckiem,
nie doprowadziły do porozumienia.
Przedsiębiorcy domagają się zniżki płac
robotników o 10% i oświadczają, że tyl
ko w związku z redukcją płac możli-
wem będzie obniżenie cen węgla. W raz

z odrzuceniem tego żądania przedsię
biorcy zagrozili dalszą redukcją w gór
nictwie. Przedstawiciele związków za
wodowych robotniczych , odrzucili je
dnak to żądanie. Związki zawodowe

podkreślają, że w górnictwie zagłębia
Ruhry między kosztem w'łasnym a ce
ną rynkową węgla istnieje dotychczas
różnica, pozwalająca na obniżenie cen

bez uciekania się do redukcji płac. Gór
nicy wręcz domagają się podwyżki płac.

SCowaSski otrzymał niezwykła odpraw ą.

Żydzi w Polsce.
Stanowisko ludności żydowskiej G. śląska wobec ataków na nienaruszalność granic

Polski.
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Akcja partyzancka na Dalekim
Wschodzie rozszerza się.

Wielkie powstanie w kraju Zabajkalskim. - Tajemniczy
dow ódca ,,sfarik" (starzec).

N. P. R. otrzymała bolesną
nauczką.

SociaSiści odsłaniają swe bezbożne oblicze.

Jak stwierdza charbińskie czasopismo
,,Zorza'1 w czasie rozpoczęcia kampanji
kolektywizacji (zbiorowej gospodarki)
wsi, na wiosnę b. r. w różnych miejsco
wościach Zabajkalja, w najbardziej
niedostępnych miejscowościach rozpo
częli gromadzić się wyzuci z wszystkie
go wieśniacy i mieszczanie, żyjąc ca-

łemi gromadami w olbrzymich lasach

i stepach. Wśród nich znalazło się rów
nież bardzo wielu byłych partyzantów
i dowódców czerwonej armji. Rozpacz
liwe położenie pogarszające się z dnia

na dzień i zarazem brak pożywienia,
skłonił ich do zorganizowania się w

mniejsze lub większe grupy lub oddzia
ły. Jedna z takich grup za inicjatywą
kozaka Połutinnego napadła w dniu 9

'

czerwca br. na najbliższą staninę Koła
kowską, położoną 30 kim. od miasta

Nerczyńska i rozbroiła wszystkich tam
tejszych komunistów, zaopatrując się
w broń i amunicję oraz w żywność.
Powodzenie to dały impuls do nowych
napadów na okoliczne Staniny, gdzie
konsomolcy i innego pokroju komuni
ści uzbrojeni, żyli sobie jak pączek w

maśle.

W krótkim tedy czasie została roz
brojona stanina TJndyjska i wszystkie
dalsze położone w górę i w dół rzek

Undy i Telenguji oraz ich dopływów.

Zaznaczyć należy, że w-szystkie te

wystąpienia odzialów partyzanckich w

rejonie undyjsko-telengujskim odbyły
się bez rozlewu krwi.

W taki sposób w krótkim okresie cza
su zorganizowane zostały dwa oddziały
partyzanckie posiadające pełne uzbro
jenie i dość pokaźną ilość amunicji. Nad

jednym komendę objął były w-ach
mistrz S-w-a, a nad drugim, jego przy
jaciel, dzielny partyzant - F -na . Od
działy te stanow-iły niejako ,.żelazne11
bataljony, bo większa część partyzan
tów była zaledwie uzbrojona w rozmai
tego rodzaju broń począwszy od starych
berdanek, a skończyw-szy na karabi
nach hupkowych (starośw-ieckich).
Trzecia jednak część nie została jeszcze
w-ogóle zaopatrzona w broń do końca

lipca br.

Wiadomość o akcji partyzantów- w re
jonie undyjsko-telengujskim rozeszła

się lotem błyskawicy po calem Zabaj-
kalju i wywołała wśród gromad kozac
kich żywe poruszenie i skłoniła ich do

samorzutnego rozbrajania komunistów.

Odtąd można bylo zauw-ażyć, że szeregi
partyzanckie powiększają się z dnia na

dzień i, że w niedługim okresie liczba

ich dosięg'ła 10 tysięcy ludzi. Od tego
czasu co dnia słyszy się, że ruch pow
stańczy obejmuje coraz to dalsze rejo-

, ny Zabajkalja. Były komendant sotni

kozackiej Tolskokułakow zbuntow-ał

się ze swoim oddziałem i przeszedł na

stronę partyzantów.
Przy końcu czerwca br. oddziały par

tyzanckie kozaków zajęły rejon Arkiń-

ski i Ust-Karyński, gdzie rozbroili kil
ka mniejszych oddziałów czerwonej
armji.

Powstaniem na Zabajkalju kieruje
tajem niczy partyzant, przezw-any .,sta-
rik" (starzec), który podobno wiele ra
zy za czasów w-ojny z bolszewikami zo
stał odznaczony krzyża'mi.

W e w-schodniej części Zabajkalja,
gdzie komuniści mają silny oddział

G.P.U., powstańcy działają bardzo

ostrożnie...

Oddziały czerwonej armji przeznaczo
ne do stłumienia powstania wogóle nie

wyruszają w teren, albowiem dowódcy
się obąwiają, ażeby czerwono-armiejcy
nie przeszli na stronę powstańców. Sta
rano się zorganizować oddziały złożone
z ochotników robotników miejskich, na
leżących do organizacji będących pod
kierownictwem G. P . U., które miały
wyruszyć na stłumienie,powstania, lecz

niestety nikt na ochotnika nie chciał

głowy nadstawiać. Niektóre oddziały
czerw-onej armji, prowadzone przez cze-

kistów przeciwko powstańcom, zostały
kompletnie rozbite lub zniszczone.

Dowódca czerwonej konnej brygady
W Nerczyńsku, były partyzant Jaki-

mow oświadczył, że przeciwko pow--
stańcom nie wystąpi. Jak dochodzą
niestwierdzone wieści, podobno prze
szedł on wraz z całą brygadą na stronę

partyzantów. W ostatnich dniach stani
ce Chąlimska i Torgińska rozbroiły tak
że komunistów i utw-orzyły oddział par
tyzancki. Obecnie wśród oddziałów par
tyzanckich na Zabajkalju rozpoczęto
współdziałającą akcję w kierunku Pria-

moria i Primoria, celem połączenia się
z tamtejszemi oddziałami partyzanc-
kiemi.

Obecnie pow-stańcy są w stanie orga
nizacji i niezaw-odnie dadzą znać o so
bie całemu światu. (Kb.) .

Sanacyjna ,,Iskra" donosi: Ze wszyst
kich niemal większych miast całego
kraju otrzymujemy wiadomości o go
rączkowych przygotowaniach komite
tów partyjnych stronnictw opozycji do

wielkich manifestacyj antyrządowych,
wyznaczonych na dzień 14-ty września

roku bież.

Stronnictw-a opozycyjne chwytają
się najróżniejszych podstępów. W Kato
wicach ukazała się odezw-a podpisana
przez Chrzęść. Demokrację, NPR., P PS.
i Stronnictwo Narodowe, która mówi je-

Nie jest tajemnicą, że projektow-any
przez nas blok centrowy, składający
się z Ch. D., N.P.R.iP.S.L. ,,Piast"
dlatego tylko nie doszedł do skutku,
że przywódcy warszawscy Narodowej
Partji Robotniczej uparcie trzymali
się koncepcji bloku centrow-o -lewico-

wego czyli t. zw. centrolew-u . Mimo

przestróg naszych, przewidujących, że

socjaliści wys\iw-ają myśl ,,centrolew-u"
jedynie dla odegrania się i ponownego

zdobycia zaufania mas, które stracili

przez współodpowiedzialność za prze
w-rót majowy i wszystkie jego skutki,
mimo wskazywania na to, że istnienie

,,centrolewu" utrudnia walkę z socja
lizmem jako wrogiem Kościoła i po
rządku społecznego, opartego na pry-

dynie o zorganizowaniu wieców, na

których ludność Górnego Śląska wyra
zić ma protest przeciwko zakusom nie
mieckim na nienaruszalność granic
Polski. O wystąpieniach antyrządowych
— niema w odezwie ani słowa- Koła

sanacyjne obawiają się, że stronnictwa

opozycyjne zgromadzenia te w imię po
pularnego i przez wszystkich uznawa
nego hasła nienaruszalności granic Pol
ski zamienią w manifestacje, skierowa
ne przeciw rządow-i polskiemu.

watnej własności, Narodow-a Partja
Robotnicza uznała, że obrona demo
kracji i parlamentaryzmu w-ymaga za
wieszenia broni między nią a socja
lizmem i skojarzenia wysiłków dla oba
lenia dzisiejszego systemu rządzenia.

Przewidyw-ania nasze rychło zaczy
nają się sprawdzać, bo otóż jesteśmy
świadkami ,wielkiego ataku socjali
stów na fortecę N. P . R. w w-ojewódz
tw-ach zachodnich Polski. Kto zna

stosunki polityczne na Pomorzu i w

Wielkopolsce, ten w-ie, że największą
siłę N. P . R. stanowi służba folwarczna,
zorganizow-ana w Zjednoczeniu Zawo-
dowem Polskiem. Otóż do tej sfery
wpływ-ów dopuścili socjaliści szturm

generalny, wydając za pośrednictwem
klasow-ego Związku Zaw. Robotników

Rolnych R. P . odezw-ę, która w niesły
chanie skandaliczny sposób atakuje
Zjednoczenie Zawodow-e Polskie, twier
dząc, że ono to ponosi w-inę, iż na za
chodzie Polski jest praca- robotnika

rolnego dłuższa niż na wschodzie a

wyzysk pracow-nika osiągnął tu roz
m iary, gdzieindziej niebyw-ałe! (Jest to

fałsz oczywisty. Faktem bowiem jest,
że t. zw. kontrakt rolny, obow-iązujący
dla Pomorza i Wielkopolski, jest zna
cznie lepszy, aniżeli umow-y zbiorowe,
obowiązujące w innych województwach
Rzeczypospolitej).

Rów'nocześnie twierdzi odezwa, że

,,Z. Z. P . każe ludziom czekać na za
płatę po śmierci, podczas kiedy socja
liści żądają zapłaty już na tym świe
cie, a niebo pozostawiają dla ,,burżu
jów" (dosłow-nie: burżujom oddamy
szczęśliw-ość n a ta m tym św'iecie).

Ten atak na Zjednoczenie Zawodowe

Polskie, odsłaniający zresztą bezbożne

oblicze socjalistów polskich (kpiny z

fundamentalnego dogmatu w-iary św.
0 nieśmiertelności duszy), jest dobi
tnym dow-odem socjalistycznego fałszu

1obłudy. Świadczy on o tem, że t. zw.

,,Burgfrieden" stworzony przez powo
łanie do życia ,,centrolewu", pragną
oni wyzyskać dla odbudowania swojej
siły także w naszych województwach,
do czego bez rozbicia N. P . R. natural-

Brutalność Niemców.
Napadli wycieczkę z Czechosłowacji w Durandowem

Szczytnie.
Miastó Szczytno (Ortelsburg) na M azu

rach Pruskich było widownią ohydnej na
paści awanturników niemieckich na wy-

cicezkę ewangelickich studentów polskich
z Czechosłowacji pod przewodnictwem prof.
Trombilta. Wycicezka, która zwiedzała P ru
sy Wschodnie, zatrzymała się na noc w ho
telu ;,Berliner Hof". W ciągu dnia uczest
nicy wycieczki kilkakrotnie narażani byli
na wyzwiska Niemców, którzy pod wieczór

zaczepiali Polaków, widocznie szukając zwa
dy. W ciągu nocy jacyś mężczyźni, jak
przypuszczają uczestnicy wycieczki, żołnie
rze niemieccy dobijali się do drzwi pokojów
hotelu. Wycieczka wobec tego przeniosła się
na nocleg do hotelu ,,Central".

W ub sobotę bojówka niemiecka w sile

59 ludzi napadła o godz. 1 m. 30 na hotel

i wtargnęła do korytarza. Tutaj wyłamano
drzwi w pokoju, gdzie nocował ewangelicki
student teologji Czyż, którego napastnicy
pobili do krwi. Awanturnicy usiłowali wy
łamać drzwi do pokojów, gdzie nocowali

pozostali uczestnicy wycieczki, co jednak
nie udało się, ponieważ Polacy zabarykado
wali drzwi od wnętrza. Awanturnicy zgru
powali się wówczas w korytarzu i wśród

piekielnej wrzawy rzucali przekleństwa na

Polskę i Polaków. Między innemi wołano:

,,Polskie psy, musicie w 10 minut opnścić
miasto'*.

Ze świata.
Aman-Ulah pośredniczy ...

Aman-Ulah, były król afgański, podjął
się misji pośredniczenia pomiędzy Turcją
a Persją. Miejscowe koła tureckie twier
dzą, że usiłowania takie będą bezskuteczne,
gdyż ze strony Sowietów czynione są wy
siłki, aby uprzedzić innych i zająć stano
wisko pośrednika pomiędzy Turcją a Per
sją.

Statek angielski przemycał alkohol.

Do Savannah (stan Georgia) przybył sta
tek motorowy ,,Nedeva", pod eskortą stat
ków strażniczych, wiozący transport napo
jów wyskokowych wartości 40.000 dolarów.

,,Nedeva", który jest podobno statkiem an
gielskim, zatrzymany został w cieśninie

św. Katarzyny.

Niebezpieczeństwo paniki.
Havre, 28. 8. (PAT). W czasie opu

szczania na wodę kontrtorpedowca
,,Vautour" zsunął słę on z rusztowania.

Wywołało to panikę wśród tłumów

publiczności, zalegających port. W sku
tek paniki kilka osób zostało rannych.

Prof. Trombik zawiadomił o calem zaj
ściu kom endę policji. Przybyły po godzinie
policjant zbagatelizował całe zajście i od
mówił spisania protokółu. Lekarz niemiec
ki, do którego student Czyż zwrócił się o

wystawienie świadectwa o pobiciu, odmówił

napisania tego dokumentu. Prof. Trombik

zwrócił się telegraficznie o interwencję do

konsula czeskosłowackiego w Królewcu, lecz

okazało się, że konsulem honorowym Cze
chosłowacji jest Niemiec, który oświadczył,
że nie rozumie telegramu. Uczestnicy wy
cieczki podkreślają, iż nazajutrz rano na
pastnicy przechadzali się w najlepszej ko
mitywie z policjantami przed hotelem, za
chowując się wyzywająco wobec Polaków.

Polska wycieczka zmuszona byla opuścić
Szczytno z zachowaniem wszelkich środków

ostrożności i z obawy przed krwawym tero-

rem bojówek niemieckich zrezygnowała ze

zwiedzenia Ełku i Jezior Mazurskich.

nie dojść nie może.

Narodowa Partja Robotnicza O'trzy
mała w-ięc nauczkę. Daj Boże, by nie

poszłaonaw lasaskłoniłaN.P.R.w
b. dzielnicy pruskiej do zastanowienia

się nad tem, dokąd ją prowadzi po
lityka warszaw-skich przyw-ódców, któ
rzy na terenie b. Kongresówki zdołali

sw-ą partję dokładnie położyć a obecnie

są na najlepszej drodze do położenia
jej także u nas.

Międzynarodowy kongres
- katolicki

dla badania wpływów bolszewizmu w dziedzinie

relisijno-kulturalnej.
W Feldkirch w Tyrolu odbędzie się

w dniach od 8 do 12 września rb. pod
protektoratem biskupa Insbrucka mię
dzynarodowy kongres katolicki dla ba
dania wpływ-ów bolszewizmu w dzie
dzinie religijno - kulturalnej. Jest to

dziesiąty z rzędu kongres tego rodzaju,
jakie urządza międzynarodow-e Dzieło

katolickie ,,Ika". Badania powyższe do
tyczą zarówno Rosji, jak i innych kra
jów w całym świecie, a obok bolszewi
zmu poświęcają te kongresy w-iele u-

wagi socjalizmowi ze względu na znacz
ne zbliżenie ideowe do bolszewizmu.

Następujące tem aty będą stanow-ić

przedmiot obrad Kongresu: Duchow-e

podłoże bolszewizmu a socjalizm. ,,Bol
szew-icki ruch bezbożników i socjali
styczne wolnomyślicielstw-o". ,,Prześla
dow-anie religji w Rosji". ,,Boiszewizacja
kultury a w szczególności rodziny i wy
chowania". ,,Bolszew-icki i socjalistycz
ny ruch wśród młodzieży". ,,Bolszew-icki
i socjalistyczny ruch kulturalny, ich
siła przyciągająca masy, a nasze zada
nia". ,,Bolszewicka propaganda w

świecie".

Wybitni fachowcy z różnych krajów,
wygłaszać będą odnośne referaty w ró
żnych językach. KAP.

Trzei zakonnicy żydowskiego pochodzenia.
W jednej z niedziel sierpniowych w

kościele karmelitów w Budapeszcie od
była się prymicja młodego zakonnika

o. Seweryna, który w stanie świeckim

nazywał się Władysław Szedó i jest sy
nem zamożnego kupca żydowskiego.
Młody Szedó przed przejściem na kato
licyzm i wstąpieniem do zakonu był u-

rzędnikiem bankow-ym. Jego starszy
brat Michał przed kilku laty wstąpił do

Franciszkanów, przyjmując imię Dene-

sa, a teraz, w czasie pryrnicyj Włady

sława, wygłosił kazanie. Trzeci brat o.

Brocardus już od wielu lat żyje w zu-

pełnem odosobnieniu od świata, jako
kartuz w klasztorze kartuzów w Calci

około Padwy. Surowa reguła zakonną
nie pozwoliła mu wziąć udziału w ra
dosnej uroczystości najmłodszego bra
ta. W czasie prymicyj obecni byli w

kościele cała rodzina oraz krewni mło
dego ojca Seweryna wszyscy wyznania
żydowskiego. (KAP).

Przyganiał kocioł garnkowi...
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Tragiczna śmierć 3-letniego
dziecka.

Z Gofańczy donoszą: Dnia 26. bm. prze
jechany został na żwirowce Gołańcz — Cha-

włodno wozem ciężarowym 3-letni chłopiec
Henryk Prange, syn kolejarza z Gołańczy, przez
woźnicę Kołodziejczaka z pobliskiego folwarku

Ostrowa, wiozącego ładunek zboża do miasta.
' W momencie, gdy na pochyłej uę tem miejscu
szosie wóz nadjeżdżał, nieszczęśliwy malec

chciał przelecieć na drugą stronę szosy do ba
wiących się tam dzieci, przyczem dostał się
pod koła wozu. Śmierć nastąpiła natychmiast.

Większa kradzież
w Bartkowicach.

W nocy z24 na 25 bm., nieznani złodzieje
włamali się do mieszkania gospodarza Stein-

kego w Bartkowicach, powiatu bydgo
skiego i skradli większą ilość pościeli oraz

garderoby męskiej i damskiej, ogólnej w ar
tości 3.000 zł. Na miejsce wyjechał urzędnik
policji śledczej w Bydgoszczy z psem poli
cyjnym, znanym już dobrze ,,Bartkiem".

Pies trafił ślady złodzieja na długość
3 kim., przez pola, w kierunku Gościeradza,
ale na szosie, na której ruch jest większy,
ślady zagubił.

Poszkodowany Steinke, wyznaczył więk
szą nagrodę pieniężną temu, kto przyczyni
si do wykrycia sprawców.

Śmiałe włam anie kasiarzy
iw Grudziądzu.

Z Grudziądza donoszą: w Rzeźni

miejskiej w oddziale firmy eksporto
wej ,,Sair" dokonano śmiałego włama
nia. Nieznani kasiarze rozpruli kasę
ogniotrwałą i zabrali 400 zł.

Rewolwer w rękach dzieci i -

co z tego wynikło.
Ze Starogardu donoszą: Dwaj chłopcy,

zam. Mirówkach 15-letni Kubicki i Majster
zabawiali się strzelaniem z rewolweru do

tarczy. W pewnej chwili Majster, nie zauwa
żywszy manipulującego przy tarczy swego to
warzysza, strzelił kładąc tego ostatniego tru
pem Aa miejscu. Sprawą zabójstwa zajęły się
władze policyjne.

KORONOWO. Dyrekcja Miej skiego Gim
nazjum Koedukacyjnego zawiadamia, że wpi
sy do klas od I. do IV. odbywać się będą w

dniach 1 i 2 września br. w kancelarji szkoły
od godz. 10 do 12. Rok szkolny rozpocznie
się nabożeństwem w dn. 2 drześnia. Ucznio
wie zgromadzą się w budynku szkolnym o go
dzinie 8 rano.

PODOBOWICE. Dożynki. W ub. s ob otę
u p. Burzyńskiego odbyły się dożynki. U ro
czystość dożynkową obchodzono w miłym na
stroju.

WRZEŚNIA, Sprostowanie. W związku
z wiadomością naszą z dn. 22 bm. p. t . ,,Try
by maszyny rozszarpały go na części" otrzy
maliśmy od p. Heleny Bulczyńskiej nast. spro
stowanie: ,,Ś. p. Bulczyński uległ nieszczęśli
wemu wypadkowi; z zamiarem samobójstwa
nigdy się nie nosił i sam sobie życia nie ode
brał. Również nie jest prawdą, iż ś. p. St.

Bulczyński chorował na nieuleczalną choro
bę".

l*s*lcość.
Kradzież. W ub. tygodniu z zamkniętego

spichrza cukrowni złodzieje skradli 550 kg.
pszenicy wartości 180 zł., należącej do p.

Dembińskiego. Jak śledztwo wykazało, spraw
cami kradzieży są Józef i Władysław Idzia-

szek z Pakości.

Miesięczne zebranie Tow. Kupców odbyło
się pod przewodnictwem prezesa p. Ciemne
go. Na porządku dziennym była sprawa po
datkowa oraz komisji rzeczoznawców do po
datku dochodowego.

Z życia Tow. Kołowników. Miesięczne
zebranie Tow. Kołowników zagaił prezes p.
Konarzewski. Omawiano sprawę założenia

sekcji wioślarskiej, bowiem dotychczas w

miejscu tak podatnem, jakiem jest Pakość,
niema żadnego klubu wioślarskiego. Prace

techniczne zostaną niebawem rozpoczęte.
Miejsce na przystań uzyskało towarzystwo
dzięki życzliwości ks. prał. Kiełczewskiego,
Przystań stanie na łące, tuż obok łazienek

rzecznych.

Znin.
Znaleziono zwłoki noworodka. W m ajęt

ności Bożejewiczki znaleziono w ogrodzie za
kopane zwłoki noworodka płci męskiej. Ener
giczne dochodzenia policji doprowadziły do

wykrycia matki noworodka. Stwierdzono, że

nie zachodzi tu zbrodnia dzieciobójstwa.

10-led e Zwśiiicy Inwalidów Wojennych
w Szubinie.

, Zw. Inwalidów Woj. w Szubinie obchodzi

w dn. 7 września uroczystość 10-lecia swego
istnienia.

Program tej uroczystości jest nast.: Godz.
5.30 pobudka, godz. 6,30 przyjęcie delegacyj
i gości na dworcu, godz. 8 zbiórka towa
rzystw z sztandarami w Domu Polskim, godz.
8.30 wymarsz do kościoła na uroczyste nabo
żeństwo z okol. kazaniem. Po nabożeństwie

złożenie wieńca na grobie poległych o w'ol

ność bohaterów. Godz. 10 uroczyste posiedze
nie, godz. 12 wspólny obiad, godz. 1,45 wy
marsz do lasku miejskiego ,,Wesołka", godz.
2 koncert orkiestry we Wesólce. Podczas kon
certu odbędą się rozmaite gry, jak: strzelanie
0 nagrody, koło szczęścia, loterja fantowa

1 wiele innych urozmaiceń. Ponadto wystąpi
chór męski. Godz. 8 powrót do sali Domu Pol
skiego, godz, 9,30 zabawa taneczna.

Trzeci zjazd obwodowy Tow. Powstańców
i Wojaków w Wyrzysku.

Zarząd obwodowy Związku Tow. Po
w'stańców i Woj'aków w Wyrzusku ko
munikuje, iż w dniu 14 września od
będzie się w Wyrzysku trzeci tradycyj
ny zjazd obwodowy Tow. Powst. i Woj.
Wszystkich sympatyków naszej idei

oraz wszytkich członków organizacyj
Powst. i Woj. upraszamy o poparcie ł

jak najliczniejszy udział w zjeździe. W
dniu wspomnianej uroczystości odbę
dzie się pokaz walki gazowej (prawdo
podobnie z udziałem samolotu). Dla za

wodników przygotowuje się liczne i cen
ne nagrody. Szczegóły programu zjazdu
podamy osobno.

Jednocześnie pozwalamy sobie zako
munikować wszystkim łaskawym ofia
rodawcom ,do których zwróciliśmy się
osobną odezwą o datki, że podany w niej
termin zjazdu byliśmy zniewoleni prze
łożyć na dzień wyżej wspomniany z

przyczyn od nas niezależnych.

Zarząd Obwodowy.

Groma katastrofa, autobusowa.
Pasażerowie autobusu linji Poznań-Puszczy-

kowo-Mosina przeżyli we wtorek 26. bm. po

południu niezwykłą chwilę grozy, stanąwszy
wskutek katastrofy w pobliżu śmierci.

Otóż z niewyjaśnionych dotąd przyczyn

najechał autobus tej łinji na zaporę kolejową
na torze w Lubioniu, złamał ją i zatrzymał się
n a środku szyn w chwili, gdy z pobliskiego

tunelu wyjechał ku śmiertelnemu przerażeniu
pasażerów pociąg osobowy. W ostatniej je
dnak chwili odetchnęli niezwykle przerażeni
pasażerowie z ulgą, przekonawszy się że pociąg
pędzi po sąsiednich szynach. Lecz gdyby nie

te kilkadziesiąt centymetrów, o które rozbity
autobus dalej się posunął, byłoby doszło do

groźnej katastrofy i śmierci kilkunastu łudzi.

Wmówienie sporu o polskie skrzynki pocztowe.
W dniu 19 marca upłynął termin, w

którym zarówno Polska, jak i Gdańsk

mogły zażądać rewizji t. zw. linji zielo
nej, określającej na zasadzie decyzji
Rady Ligi Narodów zakres polskiej
służby pocztowej w Gdańsku. Wniosek

taki postawiła Polska w przepisanym
terminie w kierunku rozszerzenia pol
skiej służby pocztowej, powołując się
przytem na rozwój portu gdańskiego.
Dotyczący wniosek zgłosiło również W.

M.Gdańsk, naturalnie jednak w kierun
ku zwężenia polskiej służby pocztowej
w porcie gdańskim.

Pomimo meritum sprawy należy pod
kreślić szczegół bardzo charakterystycz
ny, a mianowicie to, że fakt, który za
szedł w marcu roku bieżącym tj. zgło
szenie wspomnianego wniosku, prasa
gdańska, widocznie na skutek inspira
cji, poruszyła dopiero dziś t. j. z koń
cem sierpnia, pragnąc wywołać zagra
nicą wrażenie jakiegoś nowego rzeko
mo polskiego ataku na prawa W. M.

Gdańska. Z tego względu należy uwa
żać akcję podjętą przez prasę gdańską
jako częściowe przygotowanie do od
powiednich nastrojów wzwiązku ze zbli
żającą się sesją Rady Ligi Narodów.

Elektryfikacja miasta. W dn. 27 bm. ro z 
poczęto w Żninie przy ul. Dworcowej wymie
rzenie odległości słupów i podjęto prace o-

koło założenia konstrukcyj żelaznych przy
budynkach piętrowych dla umieszczenia sie
ci elektrycznej. W przyszłym tygodniu przy
stąpi magistrat do budowy domku transfor-

matowego, który .ma być postawiony przy pl.
Działowym.

Kino-teatr ,,Ziemowit" wyświetla w sobo
tę i niedzielę o godz. 6,30 i 8,30 film p. t.:

,,Portjer hotelu Altantic",
Czyja własność? W Miejskim Urzędzie

Bezpieczeństwa znajduje się do odebrania

torebka damska z zawartością pieniężną.

Ujście.
Z Tcw. Powst. i Woj. W ub. czwartek od

było się nadzwyczajne plenarne zlbranie Taw.
Powst. i Woj, które zagaił prezes p. Pułto-

rak, zaś sekretarz p. Maliński przeczytał pro
tokół. Z powodu ustąpienia dotychczasowego
sekretarza wybrano w jego miejsce Wincente
go Kolanowskiego. Omawiano sprawę zjazdu
obwodowego, który ma się odbyć w Ujściu
w dn. 14 września. Wobec tego, że na pokry
cie kosztów, połączonych ze zjazdem kasa
niema pieniędzy, towarzystwo uda się z pro
śbą o dobrowolne ofiary do obywatelstwa
tut. miasta. Na zjazd ten przybędą towarzy
stwa z całego powiatu. Strzelanie odbędzie
się na strzelnicy Bractwa Strzeleckiego, za
wody na przyległych polach.

Wynik strzelania żniwnego Bractwa Strze
leckiego jest nast.: Godność króla żniwnego
uzyskał p. Stanisław Marcinkowski, nagrody
otrzymali: I. Sawiński Franciszek, II. Parecki

Jan, III. Harwas Konrad, IV. Hoppe Maksymil
ian, V. Witkowski Roman, VI. Marcinkowski

Stanisław, VII. Biehunek Piotr, VIII. Gapiński
Jakób,

Oftelmłci.
Zaszczytne odznaczenie. W tych dniach

otrzymała siostra naszego ks. prałata Broni
sława Szydzikówna Order Damy I. klasy Dom
ku Bożego w Loretto. Tak zaszczytne odzna
czenie otrzymała zacna działaczka za ofiarną
i gorliwą pracę dla dobra Kościoła i wiary św.

Osobiste. Naczelnik urzędu pocztowego p.
Cieśla rozpoczął swój urlop wypoczynkowy,
zastępuje go inspektor pocztowy p. Pawlus.

Tow. im, ks. Piotra Skargi urządziło w ub.

niedzielę akademję z współudziałem Tow. śpie
wu św. Cecylji i ,,Echo" ku czci św. Augustyna
w 1500-rocznicę jego zgonu.

Sprzedaż kina ,,Czarodziejka ". W ub. ty
godniu sprzedał p. Mityngowski swoje kino p.
Stanisławie Czajkowskiej z T orunia . Obecnie

przystąpiono do O'dnowienia całego gmachu.

Kino otrzyma nazwę ,,Nowości". Otwarcie na-i

stąpi prawdopodobnie w piątek, dnia 29. bm.

Wieczorek familijny urządza dnia 13 wrze
śnia w Willi Nowej tut. Związek Ciesielski.

Przygrywać będzie orkiestra marynarzy ze

Świecia.

Nadzwyczajne zebranie S. M. P. odbyło się
ub. niedzieli. Wiceprezesem wybrano p. Sto-

gowskiego, zast. chorążego p. Wicherskiego.
O życiu i czynach św. Augustyna mówił kleryk
Sójkowski.

Ze sportu. W ub. niedzielę odbył się pier
wszy tegoroczny mecz piłki nożnej ,,Pogońł
z K. S. ,,Gryf" z Torunia. Pomimo pięknej
formy oraz szybkiej orjentacji gracze ,,Pogoni"
ulegli w stosunku 2:1 na korzyść ,,Gryfa".

Zebranie Sokoła zagaił wiceprezes p. Czer
wiński, protokół odczytał p. Trzciński, sprawo
zdanie kasowe zdał p. Kotewicz.

GraMBzicidz.
Kino ,,Apollo": ,,Prawdziwa miłość awan

turnicy" oraz ,,Złoto Kalifornji".
Kino ,,Gryf": ,,Gwiaździsta eskadra" .

Kino ,,Orzeł": ,,Czarna Wenus".
150 lekkoatletów na boisku miejskiem. Te

goroczne pomorskie mistrzostwa lekkoatle
tyczne Sokoła, które przeprowadza sekcja lek
koatletyczna gniazda I. w sobotę i niedzielę,
dn. 30 i 31 bm. na boisku miejskiem, zgromadzą;
liczne zastępy pierwszorzędnych zawodników
nie tylko pomorskich, lecz i reprezentantów
Polski, którzy kilkakrotnie bronili jej barwy na

międzynarodowych zawodach.

Kat. Stow, Polek (Czytelnia dla kobiet). Mie
sięczne zebranie poświęcone uczczeniem 10-

lecia ,,Cudu nad Wisłą" odbędzie się w ponie
działek, dnia 1 września o godz. 7,30 wiecz.
w auli gimnazjum matematyczno-przyrodniczego.
Referat wygłosi p. gen. Ładoś, prócz tego część
koncertowa na którą złożą się śpiew solo p.

Krakowiakównej i deklamacje. W stęp dla

w szystkich wolny. — Bibljoteka otw arta dwie

godziny przed rozpoczęciem posiedzenia. Wpi
sywanie członkiń i odbieranie składek przed po
siedzeniem. Uprasza się o jak najliczniejszy
udział członkiń oraz gości.

m. . . . . . .
-

LASKOW1CE. Z życia Tow. Powst. i Woj.
W ub. dniach odbyło się tu strzelanie ostre

z broni małokalibrowej o nagrody. O godz.
13,30 wymaszerowano z własną orkiestrą na

czele pod dowództwem komendanta p. Siemiń
skiego do strzelnicy. Pierwsze strzały oddał

członek honorowy towarzystwa p. Parczewski.

Udział w strzelaniu był dość liczny. Nagrody
otrzym ali pp.: Brzozowski, Chmielewski i Go-

stomski. Wieczorem w lokalu p. Poćwiardow-

skiego odbyła się zabawa taneczna na której
bawiono się ochoczo do rana.

PROGRAM RADJOFONICZNY.

SOBOTA, 30 SIERPNIA.

WARSZAWA. 11,58-12 ,10: Sygnał czasu z

Warsz. Obserw. Astr. 12,10—13,00: Muzyka
z płyt gramof. 15,15: Komunikat gospodarczy.
16,20-17,10: Muzyka z płyt gram. 18 ,00 -

19,00: Transm. z Krakowa: a) 18,00: ,,Teatr
w lesie" — Bronisława Dąbrowskiego, b)
18,30: Koncert. 20,15: Koncert popularny
z Doliny Szwajcarskiej. 23,00—24,00: Muzy
ka taneczna i salonowa z dancingu i restau
racji ,,Polonia - Pałace - Hotel”.

POZNAN. 13,00—13,05: Sygnał czasu z obserw.

astr. U. P, 13,05—14,00: K oncert gramofon.
14,00—14,30: Not. giełdy pien. Kom. gospd. -

rolnicze. 19,00-19,15: Nadpr. z ilust. muz.

lud. 19,30—^0,00: Interludjum muzyczne w

w ykonaniu Z. Leszczyńskiej (sopran). 22,00—i
22,15: Sygnał czasu z obserw. astr. U. P.

22,15-22,30: Gawęda reporterska (wygł.
red. Józef Winiewicz). 22,30-24 ,00: Muzy.
ka taneczna z winiarni ,,Carlton".

Pielgrzymka kaszubska
na Jasną Gore.

Ażeby umożliwić ludności powiatu
morskiego złożenie hołdu Królowej Ko
rony Polskiej, Matce Boskiej Często
chowskiej, która 10 lat temu przyczyni
ła się do wiekopomnego Cudu nad Wi
słą, organizuje się wielką pielgrzymkę
kaszubską na Jasną Górę — do Często
chowy.

Przy tej okazji pielgrzymka zwiedzi
Kraków z jego wspaniałemi pamiątka
mi historycznemi i religijnemi, kopalnię
soli w Wieliczce, stolicę państwa W ar
szawę, a ewentualnie i Katowice (Górny
Śląsk).

Pielgrzymka wyruszy z Wejherowa
w drugiej połowie września br. — bliż

szy termin zostanie podany później.
Trwać będzie 6 dni. Całkowity koszt

wycieczki na jednego uczestnika (obej
mujący bilet kolejowy III klasy, noclegi,
wyżywienie, lokomocje, bilety wstępu
dó muzeów itd.) wynosi 100 (sto) zł.
Członkowie czynni organizacyj i towa
rzystw kulturalno-oświatowych, spo
łecznych i zawodowych (wraz z rodzina
mi), mogą się ubiegać o udzielenie im

subwencyj w wysokości połowy kosztów

wycieczki, tj. do 50 zł.

Zgłoszenia uczestników przyjmuje do
dnia 10 września br. biuro komitetu,
które się mieści w starostwie w Wejhe
rowie (pokój 30, Ref. Oświatowy).
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Z Torumica. wy (skład papieru) ul. Mickiewicza 93, 4. Wit
kowskiej (skład kol.) Mickiewicza 80, 5. Binki

(skład kolonjalny) ul. Mickiewicza 126, 6. Wiś
niewski (skład kol.) Mickiewicza 138, 7. Za-

grabskiego (skład kol.) ul. Kochanowskiego
8. Wierzbowskiego (kiosk) ul. Bydgoska, 9.
Michałka (skład kol.) ul. Rybaki 43, 10. Spół
dzielni 8 pacu, ul. Reja, 11. Kamińskiego (skład
kol.) ul. Sienkiewicza, 12. Mąkowej, ul. Kosza
rowa 46.

Na przedmieściu Mokre: 1. Morkowskiego
(skład kol.) ul. Wodna 34, 2. Łanieckiej (skład
kol.) ul. W odna 29, 3. Białasa (skład kol.) Pod
górna 26, 4. Hoffmanna (skład kol.) ul. Koś
ciuszki 77, 5. Cieplaka (skład kol.) Sobieski'ego
13, 6. Słonieckiego (skład kol.) Jana Olbrach
ta4

Na Podgórzu: 1. Strybickiego (Piaski) 2.

Kruszyńskiego (skład papieru) ul. Główna 12,
3. Leiera (skład kol.) Parkowa 27, 4. Bielic
kiej (piekarnia) Piaski, 5. Ignaczaka, ul. Głów
na 25.

Na Rudaku: w spółdzielni Centralnej Szko
ły Strzelniczej.

Pismo nasze odbierać mogą aboneneci w

filji już o godz. 15-tej, w agenturach o godz.
16-tej.

Jyi wkrótce...
Na pola, na łąki
Już kładzie się cień...
Chmurami brzemienny
Smętnieje nam dzień.

Bo złoto się słońca

Przetapia na miedź

I borów poszycie
Poczyna już Inieć...

Człek płynie oczyma
W bezchmurną gdzieś wyż,
I serca się pyta:
— Dlaczego tak drżysz?

Dlaczego to żalem

Napełnia się kruż,
Czy ukrop krwd twojej
Ostygnąć chce już?...

Na połach i lasach

Rozpostarł się cień,
Na niebie i ziemi
Łez pełno i drżeń...

Niebawem zaczniemy
Srebrzyście już śnić,
Na krzakach pajęcza
Pojawia się nić...

M. Szurło-Gorzelak.

Jak to p. Kioti z Torunia pozbył się 50.000 zł?
Pan Klotz z Torunia ogłosił w pismach, iż

kupi za gotówką majątek ziemski o obszarze

15—20 włók. Wśród licznych ofert, najkorzy
stniejsze było zgłoszenie niej. Stanisława Pio
trowskiego z Małocic pod 'Warszawą, który
chciał sprzedać 16 włókowy majątek z inwen
tarzem żywym i martwym, z urządzeniem całe'
go dworu i zastawą stodołową za ogólną su
mę 150.000 zł.

Wybrano się więc do Małocic. P . Piotrow
ski oprowadzał p. Klotza wespół z administra
torem, czerstwym, lecz mrukliwym jegomo
ściem, który czynił honory domu, jako że sam

właściciel rzadko w majątku bywał. W Mało-

cicach zresztą wszyscy, prócz administratora,
odnosili się do p, Piotrowskiego z wielkim

respektem. Stangret mówił do niego co dru
gie słowo ,,jaśnie panie dziedzicu", a dobrze

wytresowana służba kłaniała się nisko.
P. Klotz aż trząsł się z emocji czuł bowiem,

że trafia mu się złoty interes. Spisano punk
tację u adwokata i p. Piotrowski otrzymał go-
tóweczkę 50.000 zł zadatku.

Następnego dnia miano iść do rejenta.
P. Piotrowski jednak nie stawił się. W hotelu

powiedziano, iż nagle wyjechał. Zaniepokojo
ny p, Klotz najbliższym pociągiem, pojechał
do Małocic, gdzie zastał wprawdzie p. Stani
sława Piotrowskiego, lecz nie tego. który wziął
zadatek. Okazało się, że właścicielem Ma
łocic jest osoba, którą p. Klotz uważał za

administratora. Jegomość zaś, klóry podawał
się p. Klotzowi za właściciela, przyjeżdżał do
Małocic kilkakrotnie jaKo reflektant na ów

majątek. Sypał służbie hojne napiwki, przed
stawiał się za obywatela z lubelskiego i wszy
scy go w Małocicach znali. Transakcję kupna
właściwie już omówił, uzależnił jednak osta
teczną decyzję od orzeczenia eksperta, którego
miał ze sobą przywieźć. P. Klotza więc. wzię
to za owego eksperta.

Oszukańczą aferą wydrwigrosza zajęły się
władze śledcze. Ustalono, że oszust nazywa
się istotnie tak samo Stanisław Piotrowski.

Nie umiano go przez dłuższy czas odszukać,
wreszcie jednak wpadł w ręce policji w

Gdańsku.

Sąd okręgowy w Warszawie skazał Piotrow
skiego na dwa lata i 8 miesięcy więzienia, któ
rą to karę P. odcierpiał. Obecnie p. Klotz

skarży Piotrowskiego o zwrot owych 50.000 zł.

Żerują na biednych bezrobotnych.

Policj'a gdyńska ostrzega społeczeń
stwo przed firmą Carbon i jej właści
cielem Płużkiewiczem Janem, przeciwko
któremu skierowano dochodzenie do

sądu powiatowego w Gdyni za liczne
oszustwa. Firma Carbon za pośrednic
twem ogłoszeń proponowała posady za

uprzedniem opłaceniem przez poszuku
jącego posady zł 2,50.

Dotychczas poszło 120 miljonów
na budowę portu.

Pierw'szy okres budowy portu jest
już na ukończeniu- Pozostały tylko drob
ne roboty nad uporządkowaniem ze
wnętrznego wyglądu nabrzeży, falochro
nów oraz wykonanie ogrodzenia. Pierw 
szy okres budowy portu kosztował prze
szło 120 miljonów zł. z czego dano za

wykonanie nabrzeża i basenów 81 miljo
nów, na budowę magazynów, urządzeń
przeładunkowych i linji kolejow'ych
około 40 miljonów zł.

Droga do Oksywia.
W Gdyni odbył się przetarg na robo

ty ziemne przy budowie drogi okrężnej
1700 m długości, która będzie łączyła
dworzec miejski z drogą do Oksywia. W

zakres tej roboty wchodzi usypanie oko
ło 40 000 m sześciennych ziemi. Roboty
z przetargu otrzymał inż. Zygmunt An
druszkiewicz. Droga ta skróci komuni
kację Gdyni z Oksyw'iem o kilka kilo
metrów.

Wiadukt kolejowy będzie kosztował
419 009 zł.

W Gdyni rozpoczęła się budowa no
wego wiaduktu nad torami kolejowymi
w pobliżu łuszczarni ryżu. Będzie to

piękny wiadukt, który stanie kosztem

410000 zł.

Warunki pożyczki szwajcarskiej.

Donosiliśmy już, że po dłuższych ro
kowaniach została w Zurychu podpisa
na pożyczka udzielona Gdyni przez U-
nion Banc Suisse Thesourus i Motoco-
lumbus. Jako przedstawiciele Gdyni urno

wę pożyczkow-ą podpisali prezydent Bi-
lek i członek magistratu Byczkowski.
Pożyczka wynosi 4 miljony franków

szwajcarskich i udzielona jest z termi
nem 10 lat, oprocentowana w stosunku
7% rocznie. Kurs emisyjny ustalony
został na 95,5%. Pożyczka w % ma być
użyta na inwestycje miejskie, a w % na

komunikację.

Jak postępować z pomidorami i ogórkami,
które nie zdążyły dojrzeć przed przymrozkami.

Wiadomości z Gdyni.

Nocny dyżur ma do dnia 29 bm. włącznie
apteka pod ,,Lwem", Rynek Nowomiejski.
Z TEATRU POMORSKIEGO.

Teatr Miejski z powodu zakończenia se
zonu zamknięty.

o------

Lustracja. Przed kilku dniami przybył do

Torunia delega-t M. S. W. inspektor minister
ialny p. dr. Z. Gutek, który przeprowadza lu
strację Pomorskiego Urzędu Wojewódzkiego,
starostw i innych podległych województwu
urzędów.

Strajk robotników cegielnianych. Dn. 25

bm; wybuchł strajk robotników, zatrudnionych
w cegielni Jakofa Wiktora w Lubiczu, pow. to
ruński. Z ogólnej liczby zatrudnionych 68 ro
botników zastrajkowało 50-ciu. Powodem

strajku było niewypłacenie im zaległych za
robków. Strajkujący robotnicy zorganizowani
są w Z. Z. P. i P. P. S. Przebieg strajku spo
kojny.

Badania lekarskie w stacji okręgowego o-

środka W. F. i P. W , rozpoczną się 1 września

i to w poniedziałki, środy i piątki od godz,
18,30 do 20,30, W soboty od 17-21 . W dniach

od 1 do 6 września stanie do badań Klub Wio
ślarski T. K. S. i Zuch,

Z konserwatorium. Dn. 1 września Konser
watorium Pomorskiego Towarzystwa Muzycz
nego rozpoczyna nowy rok szkolny. O godz.
10-tej Msza św. w kościele św. Jana przy ul.

Żeglarskiej, o godz, 11-tej poświęcenie nowego
lokalu szkolnego w domu pp. Hamerskich przy
Rynku Staromiejskim 28 I p. Egzaminy no-

wowstępujących codziennie od godz. 11—13
i od 16-—18-tej.

Walne zebranie Bractwa św. Trójcy. Walne

zebranie Bractwa św. Trójcy przy kościele

Panny Marji odbędzie się dn. 31 bm. po nie
szporach w sali ,,Ogniska Młodzieży" przy ul.

Chełmińskiej. Obecność wszystkich członków
konieczna.

Turniej tenisowy T. K. S. — Olimpia Gru
dziądz. W niedzielę 31 bm. na kortach przy
ul. Mickiewicza odbędzie się turniej tenisowy
T.K.S. — ,,Ołympia". Początek o godz. 19,
wstęp 1 zł; członkowie klubu i młodzież szkol
na płacą 50 gr. T. K. S. wystawia następujący
skład - panowie: Błoch, mjr. Daniec, Herdegen,
Stogowski, Przysiecki, M roczkowski II, Piszcz;
panie: Orłowska, Sączewska, Herdegenówna.
Rozegrane zostanĄ gry pojedyńcze pań i pa
nów, gry podwójne panów oraz gry podwójne
pań i panów.

Wydobycie topielca z Wisły. Dn. 27 bm.

wydobyto z Wisły w pobliżu portu zimowego
w Toruniu topielca. Jak ustalono, są to zwłoki

Jana Czekały z Torunia, zam. przy ul. Fran
ciszkańskiej 1, który przed paru dniami zagi
nął. Popełnił on samobójstwo wskutek niesna
sek rodzinnych. Trupa przewieziono do ko
stnicy miejskiej.

Pożar stodoły. W nocy 25 bm. powstał po
żar w zabudowaniach rolnika Wiśniewskiego
Jana w Chrapicach pow. Toruń, który znisz
czył stodołę, zawierającą 46 fur zboża oraz

narzędzia rolnicze. Powstałe straty oblicza

poszkodowany na sumę 60.000 zł. Przyczyny
pożaru nie zdołano dotychczas ustalić.

Przymusowa kąpiel niefortunnych żeglarzy.
Dn. 2 bm. kilku młodzieńców i to: Kołek, Po-

niecki, Henke W. i Wojciech urządzili sobie

na łodzi przejażdżkę po Wiśle. W pewnym
momencie, jadąc w kierunku Jakóbskiego
Przedmieścia, łódź ,,Teściowa" wskutek gwał
townej fali wywróciła się na środku Wisły, a

znajdujący się w niej młodzieńcy wpadli do

wody. Na szczęście niefortunnym żeglarzom
przyszła z pomocą załoga łodzi ,,Edzia" w

składzie p. Ziemlewskiego i pań Makowskiej,
Siudowskiej i Zednickiej, członkiń Rodziny
Wojskowej i Klubu sportowego ama'orskiej,
która tonących wyratowała. Łódź wywróconą
przyholowano motorówką do portu zimowego.

Kino ,,Mars11 wyświetla film p. t . ,,Ifur.igan"
(rok 1863).

Ćwiczenia nocne straży pożarnej. W nocy
z dn. 25 na 26 bm. odbyły się w Podgórzu,
Rudaku i Stawkach próbne alarmy ogniowe,
które wykazać miały sprawność straży pożar
nych.

Jak się okazało, najsprawniejszą strażą by
ła straż podgórska, która w kilka minut stanę
ła na alarm. Przytem należy wyrazić uznanie

dla pp. Dobslaffa i Henninga za szybkie do
starczenie straży koni. Fatalnie natomiast spi
sali się gospodarze w Rudaku. Ćwiczenia pro
wadzili i kontrolowali naczelnik okręgu p.
Rutkowski i insp. wojew. p. Legowski oraz na
czelnik p. Kurka.

Czyja tek a? Po uroczystościach święta 10-

lecia przyłączenia 5 wiosek po prawym brze
gu Wisły do Polski, które odbyły się w dniu
15 bm. w Janowie pow. gniewski, znaleziono

w blaszanym baraku, stojącym obok domu po
licyjnego, czarną tekę skórzaną z zawartością
okrycia na sztandar, koszulki do gimnastyki,
i pary czarnych skarpetek. Przedmioty te

znajdują się na Posterunku P. P. w Janowie,
gdzie mogą być przez właściciela odebrane.

Papieros przyczyną pożaru, Dn. 26 bm.

powstał pożar w mieszkaniu Karaszewskiej
Marjanny, zam. przy ul. Szczytnej nr. 14, gdzie
od rzuconego niedopałka papierosa zapaliła

się w drzwiach firana. Ogień natychmiast u-

gaszono.
Aresztowanie awanturnika. Dn. 25 bm.

przytrzymano w Toruniu Swakowskiego Al
fonsa, lat 23, zam. w Toruniu przy ul. Rabiań-

skiej 6 za awantury i strzelanie na ul. Król.

Jadwigi w porze nocnej.

Do Abonentów i Czytelników, ,,Dziennika
Bydgoskiego" w Tcruniu. Przypominamy Czy
telnikom ,Dziennika Bydgoskiego" w Toruniu

o odnowieniu prenumeraty na miesiąc wrze
sień. Kto jeszcze nie zamówił pisma naszego
na poczcie względnie u listowego, może to u-

skutecznić w filji ,Dziennika" przy ul. Mosto
wej 17 lub w agenturach i to u panów:

W mieście: 1. Rejmoniaka, ul. Warszawska

8 (skład kolonjalny), 2. Maruty, ul. Prosta 33

(skład kolonjalny), 3. Króla, ul. Warszawska

10-12.

Na Bydgoskiem Przedmieściu: 1. Szulcowej
(zakład fryzjerski) ul. Mickiewicza 59, 2. W e-

rycha (skład cygar) ul. Mickiewicza 92, 3. So-

Pomidor (Solanum Lycopersicum) jest rośli
ną strefy gorącej. Jego ojczyzną jest Ame
ryka południowa, według wszelkiego prawdo
podobieństwa Peru. Nic więc dziwnego, że

nasz klimat, chłodny, wietrzny, wilgotny, o pó
źnych przymrozkach wiosennych i wczesnych
jesiennych, uprawie pomidorów niezbyt dobrze

sprzyja. Każdy kto w ogródku swoim upra
wia pomidory wie o tem, że nic powinno się
ich sadzić przed 20 maja, gdyż nawiedzające
nas często w połowie maja dotkliwe nieraz

przymrozki, przez jedną noc zniszczyć mogą

kompletnie całą naszą pracę. Na wiosnę po
radzić sobie można łatwo, zamiast na gruncie,
trzymamy pomidory w inspektach, szklarniach,
stwarzając im sztucznie warunki, w których
ich normalnemu rozwojowi nic nie zagraża.
Znacznie gorzej przedstawia się sprawa w je
sieni. Bardzo często zaczynają się u nas przy
mrozki już w połowie września, zimne noce,
nad ranem temperatura poniżej zera, mimo, że

dni jeszcze słoneczne i ciepłe. I nieraz się zda
rza, że zostawione z wieczora silne, zdrowe,
obsypane jeszcze zielonym owocem rośliny, za
stajemy z rana zwarzonę. zczemiałe. Silniejsze
przymrozki niszczą nietylko roślinę, ale i po
zostały w niej owoc, bez względu na to, czy
był już dojrzały czy jeszcze zielony. Wynikłe
z tego szkody są bardzo wielkie, gdyż do po
łowy września dojrzewa na krzaku zwykle za
ledwie połowa zawiązanych owoców. Co ro
bić, żeby uratować pozostałe. Trzeba z nimi
zawczasu ,,uciekać" zbierając, począwszy od

10 września codziennie wszystkie owoce wy
rośnięty, które zaczynają zmieniać barwę t. zn.

z trawisto zielonych robią się jasno zielone

względnie zaczynają żółknąć. Jeśli jesień jest
wyjątkowo pogodna i ciepła, można ten stop

niowy zbiór przeciągnąć do 20 a nawet 25

września i wtedy dopiero usunąć już wszy
stkie owoce bez względu na ich wielkość i za
barwienie. O ile natomiast zapowiadają się
przymrozki wczesne, należy już w połowie
września cały owoc sprzątnąć Jeśli tego
przedwcześnie zebranego owocu jest mało,
można go rozłożyć na półkach, szafach itd.,
gdzie będzie stopniowo- dochodził. Światło do

tego potrzebnem nie jest, chodzi tylko o tem
peraturę raczej umiarkowaną jak zbyt wyso
ką i o to, by powietrze nie było zbyt suche.

Układanie owoców na parapetach okien, pod
szybami w szklarni itd. nie jest dobrem, gdyż
wystawione n a silne działanie promieni sło
necznych dojrzewają wprawdzie szybko, ale

tracą bardzo dużo wody stają się miękkie, po
marszczone, zwiędnięte, niesmaczne. Przy
większych ilościach owocu, najlepiej ,,dopb-
dzać" go w inspektach. W tym celu wybiera
się z opróżnionych i zimnych już o tej porze
inspektów ziemię aż do warstwy nawozu. Na

nawóz ten kładzie się słomę suchą, zdrową
najlepiej żytnią tak grubo, by owoc byl do
kładnie izolowany od nawozu. Dowten

sposób przygotowanych skrzyń sypiemy po
midory na jakie 30—35 cm wysoka. Trzeba

jednak uważać, by nie dostały się do skrzyni
owoce chore, skaleczone, nadgniłe, popękane
lub otłuczone, gdyż mogą spowodować utwo
rzenie się całych ognisk gnilnych. Dlatego też

nasypywanie powinno się odbywać ostrożnie,
tak żeby owoce nie uszkodzić. Gdy skrzynie
są pełne, przykrywamy pomidory cienką war
stwą słomy, która będzie je chroniła od bez
pośredniego działania promieni słońca, następ
nie kładziemy okna inspektowe. Po paru
dniach pomidory zagrzewają się i zaczynają

pod wpływem tego ciepła dojrzewać, a że po
wietrze pod oknami przesycone jest wilgocią
nie parują zbytnio, nie tracą więc jędrności,
twardości i nie marszczą się. Po tygodniu
zwykle znaczna część jest już ,,gotową". Po

wybraniu czerwonych, pozostałe, które nie zdą
żyły jeszcze dojrzeć, zgarniamy do mniejszej
ilości okien i postępujemy z nimi tak samo,

jak poprzednio. Ponieważ pod jednem oknem

inspektowem zmieści się 3—4 ctr. owocu,

możemy w ten sposób, na niewielkiej stosun
kowo przestrzeni i taninr kosztem uratować

ogromne ilości pomidorów przed zamarznię
ciem, a co za tem idzie przed zniszczeniem.
Kto inspektów nie posiada i gdzie półki i sza
fy wszystkich zebranych owoców pemieścić
nie mogą, może złożyć zielone pomidory do

skrzyń, przekładając je warstwami słomy lub

lepiej sianem. Jest to wprawdzie praca kło
potliwa, bo trzeba owoce co parę dni przebie
rać i usuwać dojrzałe, przyczem należy całą
zawartość skrzyń wysypywać. Jednak trud

się opłaca, gdyż pozwala mieć jeszcze 4—5 ty
godni świeży zdrowy i smaczny owoc.

Ogórek (Cucumis sativus) jest również

,,południowym". Ojczyzną jego jest prawdopo
dobnie Indje wschodnie, nic więc dziwnegoi,
że jest również jak pomidor wrażliwy na zimno.

Powinno się go też usunąć z pola przed
przymrozkami. Zebrane w tej porze ogórki
małe, niewyrośnięte znajdują szerokie zastoso
wanie jako t. zw. korniszony w przetworni-
ctwie. Natomiast ogórki wyrośnięte w stanie

świeżym trzymają się bardzo krótko.

Okres ten można przedłużyć o 4—5 tygodni
W tym celu smaruje się całe, zdrowe, dobrze

wytarte ogórki białkiem a po wyschnięciu wie
sza na sznurkach. Wystarczy również ranę,

powstałą przez odcięcie ogórka od rośliny,
zalać woskiem lub żywicą i ogórki takie po
wiesić w chłodnej piwnicy lub ułożyć w t. zw.

,,TorfmuU".
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oraz dział materjałów piśmiennych i wszelkich przyborów szkolnych

po cenach konkurencyjnych pole'ca firma B

bracia emźAiscw(
księgarnia i skład m aterjałów piśmiennych
Bydgoszcz,, ul. Gdańska 13, teSefon nr. 581.

Uwaga. 'K sęgarnia posiada dokładne spisy podręczników dla wszystkich miejscowych s

szkół, wobec czego każdy z P. T. Khjentów ma możność dokonania zakupu 5
5 bez uprzedniego informowania się w odnośnej szkole. (22062 ~

^siiiiiiniiiiiimiHiiiiiiiiimiiiimiiijiiimiiiiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiimiiiiiiiiMimiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiHiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiii^^

Z Rady Miejskiej.
Znalezienie pracy dia masy bezrobotnych - największę

troskę ojców miasta.
Bydgoszcz, 29 sierpnia.

Po niezbyt długich wywczasach letnich

powróciła Rada Miejska do swoich zajęć
niewdzięcznych". Na posiedzenie wczoraj

sze przybyło 47 radnych. Przewodniczył pre
zes Bajer. Załatwiono najpierw kilka spraw

zaległych: ,

Zatwierdzono wybór kupca Ludwika Pi-

weckiego z ul. Św. Trójcy 27 na stanowisko

opiekuna sjxdecznego i wybrano komisję
rewizyjną dła 'wód płynących na obszarze

Wielkiej Bydgoszczy — na lat 5, powołując
do niej radnego Słomińskiego,. dyr. Racz
kowskiego — jako przedstawiciela rolnic
twa, prof. Kulm atyękiego jako przedsta
wiciela ryboióstwa, i właściciela młyna Ku
lę - jako przedstawiciela przemysłu, zaś

jako zastępców radnych Juljana Sokołow
skiego i Trzebiatowskiego, rybaka Jaszkow-

skiego i przemysłowca Eligjusza' Lewan
dowskiego.

Krótkoterminowe pożyczki, otrzymane od

Banku Gospodarstwa Krajowego na cele bu
dowlane, postanowiono zamienić na pożycz
ki hipoteczne długoterminowe, obciążając
hipotekami niektóre nieruchomości magi
strackie.

Dyskusja rozwinęła się dopiero przy pro
jekcie podniesienia podatku od obrotu 1

świadectw przemysłowych. M agistrat za
mierzał podatek ten w roku 1931 nieznacz
nie wyśrubować, czemu jednak sprzeciwiła
się komisja finansowa, znajdując większość
w ugrupowaniach obywatelskich. Radni

Kurdelski i Kadow (Ch. D.) gorąco stanęli

KRONIKA
Bydgoszcz, dnia 29 sierpnia 1930 rokn,

KALENDARZYK,

Dziś: t Ścięcie św. Jana, Sabiny m.

Jutro: M. B. Pocieszenia. Róży z Limy.
Wschód siońca: godz. 5,6.
Zachód słońca: godz. 18,54.

DYŻURY APTEK:

1) Apteka pod Łabędziem.
2) Apteka Staromiejska, ul. Długa 57,

telefon 3C0.

— Muzeum Miejskie przy Starym Rynku
otwarte codziennie od 10-4, w niedziele i

święta od 11-2 . Obecnie w Muzeum wysta
wa m iejskiej galerji obrazów.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Dziś w piątek o godz. 8-ej staraniem T-

U. M. ,,Krynica miłości".

W sobotę i niedzielę na zakończenie se
zonu teatralnego odegrana będzie ostatnie

dwa razy operetka w 3 aktach p. t. ,,Krynica
miłości" nowej spółki autorskiej T. Wołow
skiego i Wiktora Spitzera.

GOŚCINNY WYSTĘP
MARJUSZA MASZYNSKIEGO.

Wesołą atrakcję przygotowuje Dyrekcja
Teatru na dzień 1 września. Skromny tytuł
wieczoru brzmi: ,,A także żeby się uśmiać".

Program wysoce artystycznego wieczoru

zawierać będzie rn. in. ,,Rozmowę Tadeusza

z Telim eną" (Mickiewicza), ,,W ojenko, wo
jenko, cóżeś ty z pani" (Reymonta), ,,Jak
Pan Bóg patrzył na bitwę" (Makuszyńskie
go), ,,Nowinki Krakowskie" (Boy'a) i wiele

innych'.
We wtorek wznowienie ,,Procesu Mary

Dugan" w zmienionej obsadzie.

Najbliższą premjerą będzie wyborna ope
re tka ,,Nitouche". Próby pod znakomitem

kierownictwem reżysera i artysty scen w'ar
szaw'skich Witolda Zdzitowieckiego dobie
gają końca.

Premjera we środę 3-go września. W so
botę6.IX. — 1-szy dzień występów Jerzego
Leszczyńskiego.

Nie będzie przedstawienia
pożegnalnego!

Dnia 1 września zatem opuści nas cały
szereg artystów, do których się przyzwycza
iliśmy i których polubiliśmy. Niestety do
wiadujemy się, że nie odbędzie się żaden

kabaret pożegnalny ani w gmachu Teatru,
ani też w żadnej z innych sal bydgoskich.
Artyści opuszczają nas wńęc bez pożegna
nia. Niemniej życzymy im pomyślności w

dalszej pracy na niwie sztuki scenicznej.
Miłośników teatru zainteresuje niewąt

pliwie kwestja, dla jakich scen artyści nas

porzucają. P . Przestrzelska, która święciia
triumfy jako primadonna, idzie do W ar
szawy, gdzie się tw'orzy nowa operetka.
Również do Warszawy idą pp. Orszańska i

Obarska, a p. Łapiński do Szyfmana. Ulu
bienica naszej publiczności p. Sarnecka za
angażowała się do Teatru Nowego w Po'zna
niu, tak samo p. Kaden. P . Tadzio Moro-

zowicz również opuszcza Bydgoszcz i udaje
się do Katowic, p. Olędzki zaś idzie do To
runia.

Na marginesie.
Parę miesięcy temu napiętnowaliśmy na

tem miejscu chamstwo powojenne. Chodziło

wtedy .o rzeczy drobne, ale dokuczliwe. Nie-

zamykanie drzwi, plucie na podłogę lub

gwizdanie w' publicznym lokalu — to były
te małe koszonerje, których pozbycie się
ułatwiłoby i uprzyjemniło wzajemne obco
wanie ludzi.ze .sobą. Są to jednak nałogi
tak rozpowszechnione, a tak przytem zako
rzenione, że bodaj sankcyj karnych byłoby
potrzeba, aby ogół z nich wyleczyć.

Są jednak inne jeszcze chamstwa powo
jenne, chamstwa grubszego kalibru. Stały
się on tak pospolite, że już nawet nikogo
nie rażą. Rzezy, które przed wojną ucho
dziły za ohydę, dziś należą nieledwie do

objawów kulturalnych. Takie to spustosze
nia poczyniła psychoza wojny pod wzglę
dem obniżenia się etyki i estetyki. Jednem

słowem ,,wojna ludów" stała się w dziejach
świata i pod tym względem niebywałą tra-

gedją.
Kamerton życia zmienił gruntownie swój

ton. Nie wartość człowieka, nie jego poziom
moralny decyduje o jego ustosunkowaniu

eię do otoczenia, tylko...tupet i shąm^twpj

nietylko w życiu tow'arzyskiem i artystycz-
nem, ale co gorsza, i społecznem.

Weźmy taki szal dancingowy. On miał

wrzekomo życie towarzyskie ułatwiać, wy
rabiać, ogładzać. Na czem się to skończyło?
Przeważnie na zarządzeniach policyjnych,
które — dzięki Bogu - nie m ają zrozumie
nia dla takiej kultury.

Teatr, literatura i muzyka poszły nie po

linji wartości artystycznych, tylko w kie
runku... kasy.

Futuryzm i kubizm, te zdziczałe, pełne
małpiarstwa twory i pozy, wcisnęły się w

masy, nietylko nieprzygotowane do tych no
wych form, ale wogóle surowe jeszcze pod
względem kultury artystycznej. Był już
przed w'ojną prąd impresjonizmu i dekaden
tyzmu, ale ogarniał on tylko pewne sfery
społeczne, już nieco przygotowane do wchło
nięcia tych nowych form sztuki. Ale i one

nie przyjęły się mimo reklamiarskiego wy
siłku ich apostołów', bo społeczeństwo miało

poczucie odróżnienia istotnych wartości od

sztucznych i przemijających.
Życie towarzyskie... Pan w eleganckim

smokingu na zebraniu towarzyskiem rozma
wia z damą, trzymając papierosa w gębie
i obie łapy w kieszeniach.

Pani, strojna wjedwabie i skunksy, przy
pomina sobie coś o Matejce... aha! że jest
we Warszawie ulica tego nazwiska, ciągną
ca się od Alei Ujazdowskich ku śródmieściu.

Ale za co M atejko dostał ulicę?...
I tak wszędzie, tak na każdym kroku.

Zewnętrznie m asy rzeczywiście zmieniły
się, w'yrosły i nabrały form. Każda prawie
baba .ze w'si ma wstawione złote zęby i nosi

jedwabne albo półjedwabne pończochy. Ałe

to jeszcze nie kultura, to jeszcze nie wy-
szlachetnienie społeczeństwa.

Chamstwo, i to chamstwo powszechne,
pewne siebie, zyskało u nas prawo obywa
telstwa i stało się zjawiskiem tak pospoli-
tem, że już nikogo nie razi, a usuwa się
raczej w życiu codzienem z pod uw'agi
ludzkiej.

— Wstrzymanie ruchu statków na

Brdzie. Z powodu regat wewnętrznych Klu
bu Wioślarskiego ,,Gryf" wstrzymuje się zu
pełnie ruch statków i tratew na Brdzie ód

tartaku Kobelta do przystani Klubu Wio
ślarskiego ,,Gryf* w niedzielę, dnia 31 sierp
nia br. od godziny 14,30 do 17-ej. Między
godziną 13-tą a 14,30 oraz 17-tą a 19-tą do
puszczalny jest ruch statków za wcześniej-
szem porozumieniem się z zarządem Klubu

Wioślarskiego ,,Gryf".

W ubiegły czwartek odbył się w ho
telu Pomorskim wiec bezrobotnych,
zw'ołany przez Niezależną, Socjalistycz
ną Partję Pracy. Przewodniczył Mon-

tow'ski, referat wygłosił Olszewski.
Uchwalono dwie rezolucje — jedną
do magistratu i drugą do w'ojewództwa.
W pierwszej domagają się 6 godzinnej
pracy dla 1000 bezrobotnych, a dorsź-

— Nowe przepisy dla autobusów o ru
chu na drogach publicznych. Dyrekcja Ro
bót Publicznych przy Poznańskim Urzędzie
Wojewódzkim przypomina wszystkich zain
teresowanym, posiadającym autobusy prze
znaczone dla użytku publicznego, że z dniem

I-go września 1930 r. wchodzą w życie prze
pisy zawarte w rozporządzeniu Ministerstwa

Robót Publicznych i Ministerstwa Spraw
Wewnętrznych z dnia 17 kwietnia 1929 r.

o ruchu na drogach publicznych autobusów,
służących do utrzym ania publicznej komu
nikacji (Dz. U. R. P . Nr. 55, poz. 439).

W szczególności wyjaśnia się w kwestji
przyrządów rejestrujących chyżości osiąg
nięte podczas jazdy, że nie będą dopuszczo-
ne do użytku przyrządy, które nie wykazują
bezpośrednio chyżości osiągniętej w każdej
chwili podczas jazdy w sposób pewny i ła
twy do odczytania, bez potrzeby przeprowa
dzania jakichkolwiek obliczeń.

Zarazem podaje się do wiadomości, że

pp. lekarze powiatowi udzielą na żądanie
każdego czasu spisu przedmiotów, które

winny się znajdować w apteczkach autobu
sowych w myśl okólnika Ministerstwa

Spraw Wewnętrznych z dnia 1 lipca 1930 r.

Kompletne apteczki zamawiać można w Pol
skim Czerwonym Krzyżu przez Związek
Przedsiębiorstw Autobusowych w Poznaniu.

Zaznacza się, że po dniu 1 września rb.

wzywać się będzie wszystkie autobusy do

ponownych oględzin i autobusy, które nie

będą w zupełności odpowiadały wymogom

rozporządz'enia ministerialnego z dn. 17. IV.

1929 r-j...zostaną; wycofane z ru chu ,

nej pomocy dla innych, pozostałych bez

pracy, oraz — aby przedstawiciel m a
gistratu pojechał z delegacją bezro
botnych do p. wojewody, celem uzyska
nia pomocy na uruchomienie pracy.

W drugiej zaś, w 'ystosowanej do Mi
n isterstw 'a w'zględnie w'ojew'ództw'a, do
magają się poprawy ciężkiego położe
nia bezrobotnych.

- Dyrekcja Miejskiej Szkoły Handlowej
podaje do wiadomości, że Ministerstwo W.

R. i O. 'P. zatw'ierdziło uchw'ałę Magistratu
m. Bydgoszczy reorganizującą szkołę w tym
kierunku, że obok dotychczasowej szkoły
dwuletniej wprow'adzona będzie klasa III

jako ewentualna, ukończenie której daje
upraw'nienie do osiągnięcia stanowiska II

kątegorji w państwow'ej służbie cywilnej
(jak z maturą). Program w całej szkole

jest zupełnie nowy. dostosowany do naj
nowszych potrzeb handlu i życia, opraco
wany przez Naczelnika Szkół Zawodowych
K. O. S. P . p. Dybczyńskiego.

— Kursy wieczorne organizow'ane stale

przy Miejskiej Szkole Handlowej, rozpoczną
się w pierwszych dniach września. Program
obejm uje księgow'ość w szelkich systemów i

całokształt przedmiotów handlowych, po
nadto stenografję i pisanie na maszynach
wszystkich typów. - Dalsze zgłoszenia co
dziennie w kancelarji szkoły.

Według danych Państwow'ych Urzę
dów Pośrednictwa Pracy ostatni ty
dzień sprawozdawczy z rynków pracy
na całym terenie kraju, obejmujący o-

kres od dnia 16-go do dnia 23-go sier
pnia rb. wykazuje liczbę. 181869 bezro
botnych, zarejestrowanych w Państwo
w'ych Urzędach Pośrednictwa Pracy.
W porównaniu z okresem tygodniowym
poprzednim, w którym Liczba zarejestro-

w obronie drobnego przemysłu i handlu,
uginających się pod brzemieniem przeróż
nych opłat skarbowych, socjalnych i t. p.
Radni z ugrupowań robotniczych natomiast

żądali podwyższenia podatków i obrócenia

nadwyżki na roboty doraźne. Na ich żąda
nie głosowano imiennie. Wniosek magi
stracki o podwyższenie podatku przemy
słowego został odrzucony 27 glosami — prze
ciw 20.

Dla nowopowstałej ochronki na Rupic-
micy uchwalono subwencję w kwocie 1200zł

rocznie.

Do Rady Miejskiej wpłynął wniosek na
gły grupy radnych-robotników, poparty ży
czliwie przez wszystkie frakcję, o wyłonie
nie komisji, mającej razem z zarządem miej
skim obmyśieć środki zaradcze przeciwko
bezrobociu, które zdaje się być w Bydgoszczy
groźniejsze niż w innycłi miastach, albo
wiem niektóre firmy sprowadzają zamiej
scowych robotników, doprowadzając tubyl
czy proletarjat do rozpaczy.

Przedstawiciele bezrobotnych, których
wedle zestawień urzędowych liczą w Byd
goszczy ,,tylko" 3500, chociaż faktycznie jest
ich więcej, zwrócili się do zarządu miej
skiego osobno z prośbą o natychmiastowe
uruchomienie robót publicznych i ustano
wienie 6-godzinnego dnia pracy w przedsię
biorstwach miejskich, aby przez to dać pra
cę na zmianę tym, którzy na nią od wielu

miesięcy czekają. Bezrobotni wyraźnie o-

świadczyli, że nie chcą zapomóg, lecz żądają
pracy!

Wiceprezydent miasta dr. Chmielarski,
odpowiadając na zgłoszone' interpelacje w

sprawie bezrobocia, zapowiedział, że w

dniach najbliższych przy kładzeniu kabli

elektrycznych znajdzie zatrudnienia około

200 ludzi, przy pracach kanalizacyjnych pra
cować będą dwie partje robotników po 4 do

5 godzin dziennie, przez co liczba zatrudnio
nych podwoi się z 50 do 100.

Czy zubożenie jednej warstwy robotni
czej kosztem drugiej (SA zł dziennie zmniej
szonego zarobku nie wystarczy na wyży
wienie licznej rodziny robotniczej) jest rze
czą pożądaną — mocno powątpiewamy.

Dwóch prywatnych przedsiębiorców bu
dowlanych zamierza wybudować kilka do
mów mieszkalnych dla miasta na kredyt,
dając dalszą pracę 150 ludziom, jeżeli po
wzięta zostanie odnośna uchwała. Wniosek

będzie rozpatrywany na komisji.
Z oburzeniem wspominali niektórzy rad

ni o postępowaniu Ubezpieczała! Krajowej
w Poznaniu, która znowu 8 miljonów zł

ściągniętych z pracowników w naszej dziel
nicy — upchnęła do innych dzielnic, dziel
nicę tutejszą skazując na nędzę.

Bydgoskie fabryki nie zatrudniają obecnie

ani czwartej części tych ludzi co dawniej.
Fabryka ,,Oswa" zamknięta., Ten sam los

czeka inne większe przedsiębiorstwa...
Po bardzo ożywionej dyskusji wybrano

komisję dla spraw bezrobocia. W komisji
tej zastąpione są wszystkie frakcje, jak na
stępuje: inż. ' Mieczkowski (N. D.), Karów

(Cli. D.), Roszak (N. P . R.), Matuszewski

(P. P . S.), Olszewski (niezależni socj.), prof.
Podgórski (B. B.) i Winiecki (Niemcy).

wanych bezrobotnych wynosiła 184388
osób — bezrobocie uległo zmniejszeniu
o 2 519 osób.

W Bydgoszczy konjunktura gospo
darcza nadal jest niepomyślna a nędza
rośnie, gdyż z pośród 3 509 bezrobotnych
tylko 1300 jest upoważnionych do od
bierania zasiłku z państwowego fun
duszu.

Wiec bezrobotnych.

Spadek liczby bezrobotnych - tylko
nie w Bydgoszczy.
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Kino Kristal
Początek o godz. 7 19.
Zniżki ważne dorozp. I seans.

0*1*.plotiehpremiera?
Dawno oczekiwanego arcydzieła najnowszej pro
dukcji europ. 1930/31. W zruszającego dramatu

obyczajowego, gdzie nieletnie dziewczęta pod
wpływem głodu seksualnego, ulegają buntowi

zmysłówi stają się ofiar, oraz przedm. pożądań pt.

Miłość w Kajdanach
(czyli Cttód seksualny) (22081

W rolach głównychi

Walter Slezak
Anita Dorrls

Maty Delschaft

Nadprogram :

i Dynamit"
arcywesoła komedja w 3 akt.

Najn. Tygodnik UFA.

— Odpust M atki Boskiej Częstochowskiej
w kościele św. Trójcy. W niedzielę 31 bm.

przypada w kościele św. Trójcy odpust Mat
ki Boskiej Częstochowskiej. W sobotę 29 bm.

uroczyste nieszpory z procesją. W niedzielę
odprawią się Msze św. o godz. 7, 8, 9, 10, 11

i 12-ej. Msze św. o godz. 7 i 8 odprawią się
w kaplicy M. B. Częstochowskiej. Na Mszy
św. o godz. 8 -ej śpiewać się będzie ,,Nową
pieśń do M. B. Częstochowskiej", którą na
być można w kasie kościelnej. Okazja do

Spowiedzi św. w sobotę rano od godz. 6,30 i

po'poł. od godz. 17.

— Dyrekcje Państwowego Gimnazjum
Klasycznego i Humanistycznego w Bydgosz
czy zawiadamiają, że rok szkolny rozpo
cznie się we wtorek 2 września 1930 r. o go
dzinie 8 rano.

— Otwarcie cukierni Zwierzyckiego. Po

przeprowadzonym gruntownie remoncie zosta
nie ponownie w dniu jutrzejszym otwarta, zna
na powszechnie w Bydgoszczy kawiarnia Zwie-

rzyckiego przy ul. Dworcowej, Zwracamy uwa
gę na dzisiejsze ogłoszenie.

— Koncert i zabawa taneczna u Patzera,
Jutro w sobotę i pojutrze w niedzielę urzą
dza p. Kocerka w swoim lokalu przy ulicy
św. Trójcy (dawniej Patzer) dwa wieczorki, na

które publicznie każdego zaprasza.

— 'Wielka zabawa taneczna odbędzie się
w sobotę, 30. bm. w salach Strzelnicy. Przy
grywać będzie pierwszorzędna orkiestra.

-— Pożar. W nocy z 27 na 28 bm. o godzi
nie 3 wybuchł pożar w zagrodzie gospodarskiej
Marjanny Starszak przy ul. Łódzkiej. Spaliła
się 6todoła pełna zapasu zbiorów z tegorocz
nych żniw oraz maszyny rolnicze. Straż po
żarna po przeszło 4-godzinnej pracy ogień uga
siła. Szkody narazie nie ustalone.

— Ostrzeżenie. Dnia 26 bm. p . Antoni

Sitarek zgubił sześć weksli, wystawionych
na nazwiska: Jana Wójcika (na 100 zl), Sta
nisława Piwowara (200 zł), Kazimierza Ce-

. chowego (IOO zł), Józefa Lecha (IOO zł) i

Ewy Czuryło (na 100 zł). Na wszystkich
wekslach, jako ręczyciel, podpisany jest An
drzej Piwowar z Pnikuł. Podając powyższe
do wiadomości, ostrzega się banki, instytu
cje oraz osoby prywatne przed przyjmowa
niem wymienionych weksli.

Końcowe walki w Resursie

Kupieckiej.
Co mówi Sztekker o swej walce z Hansenem.

Jakże się pan czuje po wczorajszej walce

amerykańskiej z Hansenem? — zagadnęliśmy
wczoraj Sztekkera odwiedzając go w jego gar
derobie. Mistrz Polski uśmiechnął się blado.

— Czuję się dobrze, ale cóż z tego. Prze
ciwnik mój Hansen jest rutynowanym mistrzem

świata, chciałem z nim stoczyć wpierw walkę
w stylu grecko-rzymskim w konkursie. Han
sen jednak natarczywie się domagał spotka
nia w stylu amerykańskim, chcąc mnie nie
wątpliwie unieszkodliwić przed finałowemi
walkami o 1-szą nagrodę.- Zdawałem sobie

z t-ego sprawę — mówi Sztekker. — Schwycony
w niebezpieczny chwyt, wolałem poddać się w

tej walce pozakonkursowej niż osłabić swe

szanse do zdobycia w tym prawdziwym turnie
ju asów, pierwszej nagrody. Zresztą, trudno.
Stało się. Na dziś wyznaczono mi walkę kon
kursową z Hansenem. Będzie ona prowadzo
na odrazu do rezultatu, więc przygotowałem
się do walki z tym groźnym przec.wnikiem.

— Niech pan opowie nam, jak się pan do

tej walki przygotowywał?
— Bardzo starannie — brzmi cdpowiedź. —

Przez kilka dni specjalnie trenuję... — Mięśnie?
Przerywamy. - Nie. Nie mięśnie. Oddech - ???!

Niech się pan nie dziwi. Jeżeli chodzi o formę
fizyczną to jest ona w porządku. Ale walka

moja z Hansenem siłą mięśni nie może mi

przynieść zwycięstwa. Jest to zapaśnik silny
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%ieliznę
damską i męską

pończochy - trykotaże
rękawiczki i towary krótkie

kuoujc się najtaniei w od
dziale detalicznym hurtowni (9318

JS.IW.
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a przytem w walce bezwzględny. Zastanowiłem

się poważnie nad tem, jakiemi atutami rozporzą
dza mój przeciwnik i jakiemi kartami powinie
nem z nim grać. Doszedłem do wniosku, że

atutami będą; oddech i zręczność, błyskawiczna
orjentacja powinna mi dać przewagę nad mym

przeciwnikiem, jeżeli nie zdołam w dwu run
dach pierwszych pokonać go, to będę musiał

zarezerwować ostatnią kartę: wytrzymałość,
— Czy nie nazbyt pesymistycznie zapa

truje się pan na rezultat tego spotkania?
— Nie. Wychodzę zresztą z tego założe

nia, że lepiej przeciwnika przecenić, aniżeli

nie docenić. A gra tym razem jest o grubą
stawkę. Porażka moja będzie znaczyła usunięcie
się z czołowej grupy, no i musiałbym zrezygno
wać z myśli o zdobyciu pierwszego miejsca w

ta k miłej mi Bydgoszczy.
— No, życzymy więc mistrzowi powodze

nia. Wszyscy zwolennicy zapaśnictwa z niecier
pliwością będą oczekiwać wyniku tej walki.

Powinien pan zwyciężyć.
— Dziękuję. Krótki uścisk dłoni i w raca

my do rzeczywistości.
Debiutujący Czech Moetel w 13 min. po

konał Grikisa, wykazując dużą siłę i niemałą
brutalność.

Emocjonująca walka Pineckiego z Hansenem

przy zmiennych szansach, rezultatu nie dała.

Silny Niemiec Wolke w 5 min. pokonał
Kochańskiego.

Giówną atrakcją była, rzecz prosta, walka

eliminacyjna Sztekkera z Karschem. Na tej
to walce skoncentrowała się uwaga publicz
ności, która gorąco zachęcała mistrza Polski

do pognębienia przeciwnika.
W ciągu całej walki Karsch zachowywał się

niezwykle grubiańsko. Sztekker jak zwykle
zachował umiar. W 38 min. Karsch chwycił
Sztekkera w zabójczy nelson. Widownia za
miera! Nagle, Sztekker jednym ze swych
wężowych skoków uwolnił się z uścisku i sko
rzystawszy z osłupienia Karscha, stosuje bły- I1

skawicznie przerzut przez ramię i... Karsch
z jękiem pada na łopatki. Burza oklasków,
ktoś rzuca kwiaty. Entuzjazm był tak wielki,
że Sztekker kilkakrotnie zmuszony był ukazy
wać się na arenie'. Słuszna to nagroda za

piękną i z mistrzostwem prowadzoną walkę.
Dziś prócz atrakcyjnej walki decydującej

o pierwszeństwo Sztekker z Hansenem, walczą:
. Moetel — Willing, decydująca Karsch — Gri-
I kśs i decydująca Pinecki — Wolke.

l i l i i Konkurs orkiestr kolejowych
z dyrekcji P. K. P . Gdańsk,

odbędzie się w niedzielę 31 bm., w ,,Strzelnicy'* przy ul. Toruńskiej
Początek o godzinie 4-tej po południu.

W konkursie o m istrzostwo okręgu biorą udział okiestry kolejowe
Bydgoszcz, Kapuścisko, Toruń, Grudziądz, Tczew, Gdynia i Chojnice.

Każda orkiestra odegra utwór konkur
sowy ,,Marsz Pretorianów'* z ,.Quo Vadis"

Nowowiejskiego. — Ponadto

1)..Orkiestra Bydgoszcz ,,Kujawiak" — Łady.
2) Orkiestra Chojnice ,,Polskie kwiaty" -

Osmańskiego.
3)-Orkiestra Gdynia ,,Menuet" - Paderew

skiego.
4) Orkiestra Grudziądz Motywy z ,,H alki -

.. Moniuszki.

5) Orkiestra Kapuścisko Małe ,,Pobudkę" —

Szulca.

6) Orkiestra Tczew ,,Swaty" - Nowowiej
skiego.

7) Orkiestra Toruń ,,Polonez A-dur — Cho
pina.
Pod koniec konkursu wystąpią zespolone

orkiestry pod batutą kompozytora p. Feliksa

Nowowiejskiego z utworem konursowym i

hymnem państwowym.

Nie udała się oszustowi sztuczka.

IIII!lilii!!illillII!llll!tlllllllll!Ii!nilil!illiUlllli(llilIllUiUlllliiUlłłlllllli:

Przed dwoma m niej więcej miesiącami,
właściciel składu meblowego, p. G rajnert
(ul. Dworcowa), zamówił u niejakiegoś Brzu
szka (Garbary 10) dwie sypialki, wpłacając
mu na nie 800 z! zaliczki. Brzuszek długo
zwlekał z wykonaniem sypialni, aż wreszcie

pod groźbą wniesienia przeciw niemu skargi
do prokuratury, sypialki wykonał.

Dnia 23 bm., rzekomo z powodu wyjazdu
Brzuszek zdał prawomocnie swój warsztat

swemu współpracownikowi p. Łewandow-

sikemu z tem, że wykończy on jeszcze po
zostawione w warsztacie dwie sypialki p.

Grajnerta, któremu następnie za wypłace
niem resztujących 250 zł, sypialki te odda.

Pan L. przyjąwszy na siebie zobowiązanie,
odebrał od Brzuszka klucze od warsztatu.

Tymczasem w nocy z 23 na 24 bm. Brzu
szek zajechał wozem przed warsztat, sypial
ki oraz zegar i narzędzia stolarskie p. Le
wandowskiego zabrał i ulotnił się.

Na skutek wniesionej przez pp. G rajnerta

PROGRAM W KINACH.

CORSO. Dziś po raz o statni sensacyjny
dramat w 12 aktach p. t. ,,Upiory" z niezrów
nanym sensacjonistą Harry Peelem i uroczą

Dary Holm w rolach głównych. Prócz tego
szampańska komedja w 3 aktach pt. ,,Figlarze".

KRISTAL wystąpi dziś z nową rewelacyjną
premjera. Zdobył bowiem dla swego ekranu

potężny dramat, ilustrujący najbardziej bole
sny, lecz niestety nie rozwiązany dotychczas
problem głodu seksualnego nieletnich dziew
cząt, które pod wpływem nieokiełzanego
uświadomieniem buntu zmysłów, padają ofiarą
pożądań i tragicznych skutków p. t . ,,Miłość
w kajdanach", W obrazie tym W alter Slezak,
Anita Dorris i Maly Delschaft tworzą mocno

narysowane kreacje, akcją pełna napięcia.
Pozatem ,,Miłość i dynamit" komedja w 3 akt.
i nowy tygodnik wydarzeń.

OKO daje dziś potężny 10-aidowy film cyr
kowy p. t. ,,Cyrk Royal". W roli głównej
Elben Kiirsten i Bernard Goetzke. Na scenie

występy klasycznej a zarazem miłych tance
rek Krymowej i powabnej Liii Kotulińskiej.
A więc wszyscy do kina ,,Oko" na premjerę.

PAW gra przez ostatnie dnie wielkie arcy
dzieło reżyserji Langa p. t, ,,Anioł na bagnasku"
według powieści F. Saltena z uroczą Kathe

von Nagy i uwodzicielskim Harry Hardtem.

Są to dzieje niewinnego dziew częcia uwiedzio
nego przez wielkomiejskiego rozpustnika. Nad
program w esoła komedja.

i Lewandowskiego skargi, policja wszczęła
dochodzenia i odnalazła sypialki, ukryte w

piwnicy pewnego domu przy ul. Grudziądz
kiej, lecz jednocześnie z odnalezieniem m e
bli, zjawił się jakiś osobnik, który przedsta
wiwszy kontrakt, zawarty z Brzuszkiem na

kupno mebli p. Grajnerta, rościł sobie do

nich prawo. Rzecz naturalna, że kontraktu

tego, prawdopodobnie fikcyjnego, w rachu
bę nie brano i meble zwrócono p. Grajner-
towi. Brzuszek zaś przepadł jak kamfora-

Policja czyni za nim poszukiwania.

20 kelnerów szuka pracy.
Przy związku zawodowym pracowników

gastronomiczno-hotelowego w Bydgoszczy
istnieje społeczne biuro pośrednictwa pracy
dla przemysłu gastronomiczno-hotelowego,
zatwierdzone przez Pana Wojewodę Poznań
skiego, z prawem pośredniczenia na terenie

m iasta Bydgoszczy i rejestrowaniem wszyst
kich bezrobotnych z tegoż przemysłu, by
każdego miesiąca dać sprawozdanie Pań
stwowemu Urzędowi Pośrednictwa Pracy.

Obecnie znajduje się ogromna ilość osób'

zarejestrowanych bezrobotnych w tem 20-ta

kelnerów, lecz właściciele restauracyj i ka
wiarń nie uw ażają za stosowne zgłaszać się
do tutejszego biura pośrednictwa pracy, co

potwierdza masowe ściągnięcie kelnerów z

Poznania i innych miast. Tymczasem miej
scowi bezrobotni stają się ciężarem dla mia
sta i organizacyj społecznych. Wobec tego
jest wskazanem, aby przedsiębiorcy w pierw
szym rzędzie zwracali się do tutejszego biu-i

ra (Plac Piastowski 2, telefon 11-63) po

miejscowych pracowników .

KRONIKA POLICYJNA.
— Kradzież motocyklu. W nocy z 22 na

23 bm., nieznani sprawcy skradli w Koro-

nowie, n a szkodę p. Alojzego K rużyńskiego
motocykl m arki ,,Ariel" z nr. rejestracyj-i
nymF.B.9070,znr.ramy11955iznr.
silnika 11886. Policja poszukuje złodzieja
i przestrzega przed nabyciem motocykla,

— Włamanie do Spiżami. Do śpiżarn i

p. Bernarda Mullera, zamieszkałego przy uL

Promenada 10, włamali się w nocy z20 na

21 bm. jacyś nieznani złodzieje i skradli

parę bucików sznurowanych i żywność, ogól
nej wartości 30 zł.

— Włamywacze w Zakładzie Ociemnia
łych.W nocy z 24 na 25 bm. nieznani spraw
cy włamali się do Zakładu Ociemniałych
przy ulicy Reja 5 i skradli różne wyroby
koszykarskie, oraz swetry, pończochy,
szczotki i inne rzeczy, nie stwierdzonej je
szcze w artości.

— Kradzież strychowa. Dnia 23 bm., po
między godziną IX a 17, zakradł się jakiś zło
dziej na strych domu przy ul. Słowackiego 1

i skradł na szkodę Ludwiki Nordmann większą
ilość bielizny, wartości 250 zł.

— Kradzież sygnetu. Janowi Olkiewiczowi

zamieszkałemu przy ul. Pohulanka 2, skradzio
no w dniu 23. bm. sygnet złoty. O kradzież;
tę podejrzany jest S. M.

— Ujęto 1 złodzieja, 2 za usiłowane zgwał
cenie, 3 włóczęgów, 1 za sutenerstwo, 2 nie
wiasty za przekroczenia policyjno-obyczajowe,
ł niewiastę dla zbadania lekarskiego, 2 pija
ków, 1 za pokątny handel domokrążny, 1 za

wywołanie bójki i 1 niewiastę za uprawianie
nierządu.

Dział sportowy.
Nowy rekord Petkiewicza na 3.000 mtr.

Helsingfors. (PAT). Petkiewicz wziął
udział w biegu 3000 mtr. w ostrej konkurencji
długodystansowcęw fińskich.

Biegacz polski świetnie wytrzymał dystans
i przybył na metę drugi, tuż za zwycięscą Pur-

jem, rekordzistą światowym na 2 kim. Czas

Purjego (Finl.) 8.24,7 sek., Petkiewicz osiągnął
wynik 8.27,8 sek. stanowiący rekord polski.
Trzecie miejsce zajął młody Finn łschoio

z czasem 8.36,6 sek.

Petkiewicz został natychmiast po zawodach

zaproszony do Abo, gdzie startować będzie w

sobotę w biegu 3.000 mtr. w lokalnej konku
rencji.

Pierwszy i drugi dzień tenisowych
mistrzostw Polski.

W pierwszym i drugim dniu rozegrano

następujące spotkania pierwszej rundy
o mistrzostwo tenisowe Polski:

Andrzejewski (Katowice) - Konopka
(Kraków) 6:1, 6:1, 6:0, Wittman (Kato
wice) Czyżowski (Kraków) 6 :0, 6 :1, G:1,
Goldstein (Warszawa) — Kołcz (Lwów) 6 :2,
6:2, 7:5, Altschueller (Lwów) — Lisowski

(Poznań) 6:2, 6:1, 6:3, J. Loth (Warsza
w'a) - Małcużyński (Warszawa) 7:5, 6:2,
6:4, Hebda (Lwów) - Brochowski (Kra
ków) 6:3, 6:3, 2:6, 6:3, Foerster (Ka
towice) — Pohoryles (Lwów) 8:6, 6 :2, 6 :4.

Gra pojedyncza pań: Pozowska (Kraków )
- Wełeszczukow'a (Lwów) -6 :4, 3:6, 6:3.

Gra mieszana: Junżanka, Jerzy Stolarow

(Łódź) - Simchówna, Rubin (Tarnów) 6:1,
6:2

W bardzo dobrej formie reprezentow'ali
się Andrzejew'ski, Wittman i Altschueller.

Niespodzianką była łatw'a porażka Kolcza

z Goldsteinem.

Marszewski - Kuchar 6:3, 6:8, 7:5, 6:2.

Warmiński — Nawrat.il 6:2, 6:2, 6:2. Tło-

czyński - Liebling 7:9, 6:3, 6:1, 6:3. Stola
row — Drewnowski 6:1, 6:8, 6:1, 6:0. Wełd-

manów'na - Puchówna. 6:2, 6:3- Jędrzejew
ska - Lilpapów'na 6:1, 6:1.

Dragi dzień mistrzostw tenisowych Polski.

Gra pojedyncza panów. Stolarow Maks

(Łódź) — Lantner (Lwów) 6:0, 6:0, 6:0, Wi'tt
man (Katowice) — Kloszek (Kraków) 6:1, 6:3,
6:0, Gcldstein (Warszawa) — Altschueller

(Lwów) 2:6, 6:3, 6:3, 7:5, Tłoczyński — Loth

(Warszawa) 6:2, 6:4, 6:2, Jurczyński (Warsza
w a) — Wielo wiey ski (Warszawa) 6:0, 6:0, 6:1.

Gra podwójna panów: Drewnowski, Wie
lowieyski — Symche, Androc'nowicz 6:2, 6:1,
8:6, Kuchar, Hebda — Foerster, Andrzejew
ski 4:6, 7:5, 6:3, 6:2.

Gra pojedyncza pań: Pozowska (Kraków) -

Orzechowska 6:4, 6:3, Du'oieńska (W arszawa)-
Junżanka (Łódź) 6:1, 6:3.

Popławski (Warszawa) — Horain (Kraków)
3:6, 6:2, 6:1, 6:3, Warmiński (Poznań) — Gold
stein (Warszawa) 6:1, 6:1, 6:4, Tłoczyński (War
szawa) — Budzyński (Warszawa) 6:0. 6:1, 6:2,
Jerzy Stolarow (Łódź) — Foerster (Katowice)
6:3, 6:1, 6:4. Ciekawe spotkanie Hebda —i

Jurczyński 5:7, 4:6, 6:0, 6:4 i Popławski -

Andrzejewski 6:1, 5:7 zostały przerwane z po
wodu zmroku.

Gra podwójna panów: Marszewski, W ar
miński — Altschueller, Pohoryles 6:3, 6:2, 6:0,
Czyżowski, Knopka — Karafioł, K oenigstein
10:12, 6:4, 6:4, 7:5, Popławski, Loth — Stei-

nert, Wittmann 6:4, 2:6, 6:2, 4:6, 6:2, Horain^

Liebling — Rubin, H ollaender 6:1, 6:2, 6:3.
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Na marginesie niedzielnego
pływackiego biegu

międzymcstcwego.

Sport wodny wykorzystując sprzyjające wa
runki atmosferyczne pory letniej wykazuje w

tym sezonie swą aktywność. Kaprysy tego
rocznego lata nie wpływały zbyt korzystnie
na rozwój sportów wodnych. Niska tempera
tura i liczne opady deszczowe w lipcu i pier
wszej połowie sierpnia przeszkodziły szczegól
nie plywactwu w pracy i uniemożliwiły prze
prowadzanie należytych treningów i prac przy
gotowawczych do zawodów. Mimo przeszkód
wspomina gałęź sportu w ramach możliwości
starała kontunuować swą pracę.

Pomorski Okręgowy Związek Pływacki kie
rując ruchem plywactwa na terenie Pomorza

i powiatu bydgoskiego zdążał stale do realiza
cji nakreślonego planu przeprowadzając nieraz
w nader trudnych warunkach liczne zawody
a w dalszym ciągu zdąża do wypełnienia usta
lonego programu.

W nadchodzącą niedzielę urządza okręg w

celach propagandowych bieg międzymostowy
trasa którego biegnie od mostu Teatralnego do

przystani B. T. W. Początek biegu o g. 12,30.
Start most Teatralny. Do biegu tego ufundował

,,Dziennik Bydgoski" nagrodę. Impreza ta

niech zainteresuje obywatelstwo naszego grodu
a szczególnie niech zachęci osoby nie umiejące
pływać do nauki pływania i zorganizowania się
w którymkolwiek bądź klubie pływackim.

— Zderzenie motocykla z autobusem.

Dnia 27 bm. o godz. 15,30, m otocyklista 22-

letni Alfons Hoseman zderzył się na ulicy
Pomorskiej z autobusem, kursującym mię
dzy Wyrzyskiem a Naklem. Skutkiem tego
zderzenia H. odniósł poważne okaleczenia

głowy i złamanie nogi. Zawezwane pogoto
wie ratunkowe odwiozło go do lecznicy miej
skiej. Kto ponosi winę, wykażą dochodzenia.

— Najechana autodorożką. Dnia 24 bm.

wieczorem, najechaną została w ulicy Dwor
'cowej przez autodorożkę nr. 11, — 27-letnia

'Elżbieta Żubrowska, służąca, zamieszkała

przy ulicy 20-go stycznia 29. Żubrowska od
niosła okaleczenia tw'arzy i po udzieleniu

jej pierw'szej pomocy w lecznicy miejskiej,
odwieziono ją do domu.

— Autobus najechał na rowerzystę. Dnia
25. bm., w godzinach popołudniowych, autobus

p. Niewiteckiego, kursujący między Bydgoszczą
a Fordonem najechał na ul. Jagiellońskiej w

pobliżu rzeźni miejskiej na rowerzystę Fran
ciszka Batkiewicza, zamieszkałego w Jabłono
wie, powiatu chełmińskiego. Rower został cał
kiem strzaskany; wypadku z ludźmi nie było.

FRASZKI.

VI.

Dobrzy synowie.
Choroba starego chłopa zw'aliła na loże;
By sobie wody przynieść, podnieść się nie

(może,
Więc błaga W ojtka; - ,,Synu, przynieś

(ździebko wody!
— Ot cicho leżcie, stary! - odburknie mu

(miody,
A drugi syn się ozwie: — Darmo go prosicie;
Wstańcie! Po drodze mnie też użyczycie.'

Kr. Stasicki.

najlepsze -

:Sn iiniiihi najtańsze

Nie zwlekaj,

,,DZIENNIK BYDGOSKI" na wrzesień.

Zakwestionowana biżuteria.
Władze policyjne zakwestionowały

pewnym osobnikom biż;uterję, pocho
dzącą, najprawdopodobniej z kradzieży,
a mianowicie: broszkę złotą w formie

łańcuszka; dewizkę od zegarka męskie
go z białego metalu, oksydowaną zło
tem; 3 złote pierścionki, z których jeden
z zielonym, drugi z czerwonym kamie
niem i trzeci bez kamienia; sygnet z

monogramem liter rosyjskich D. B .;

pierścionek złoty płaski, szeroki, z gra
werowaną gałązką i z śladami po wyję
tych 13 kamieniach, oraz spinkę gwin
towaną, wykonaną z emalji i napisem
,,Sirka*\ Poszkodowani mogą się zgło
sić do wydziału śledczego P. P . w Byd
goszczy, przy ul. Jagiellońskiej 3, pokój
35a.

— Ujęty za kradzież z włamaniem. Spraw
ca włamania do składu rzeźnickiego p. Adam
czyka przy ul. Grunwaldzkiej 7 a, o czem przed
kilku dniami donosiliśmy, został zaraz następ
nego dnia po włamaniu ujęty przez policję ko
misarjatu trzeciego. Jest nim znany policji
25-letni Bronisław Siemiński, zamieszkały przy
ul. Chwytowo 16

— Włamanie do mieszkania. Dnia 24. bm.
nieznani sprawcy włamali się zapomocą podro
bionego klucza do mieszkania Jan a Woźniaka,
zamieszkałego przy ul. Bocianowo 22, gdzie
skradli pierzynę, zagłówek i prześcieradło,
wartości 250 zł.

— Kradzież książeczki wojskowej. Alfre
dowi Blaumanowi, zamieszkałemu przy ul. O r
ła 47, skradziono z otwartego mieszkania ksią
żeczkę wojskową. O kradzież tę podejrzany
jest niejaki S. T.

— Kradzież cwcców i warzyw. W nocy
z 22 na 23 bm. zakradł się jakiś amator owo
ców do ogrodu Józefa Jańczewskiego, przy ul.

Senatorskiej 23 i skradł większą ilość owoców
i warzyw, wartości 250 zł.

— Kradzież półszorków. Ze stajni p. Ry-
ciaka przy ul. Toruńskiej 184, skradziono parę

półszorków, na szkodę właściciela Adama

Żaka, zamieszkałego przy ul. Senatorskiej 3.

Kradzieży półszorków dopuścił się niej. Z. W.
— Kradzież kur. W nocy z 25 na 26 bm.

włamał się nieznany złodziej do chlewa Mi
chała Stusińskiego przy ul. Biedaszkowo 4

i skradł 10 kur, wartości 50 zł, które na miej
scu zabił.

— Ujęcie poszukiwanego. Policja komisar
jatu trzeciego ujęła znanego i poszukiwanego
już od dłuższego czasu przez sądy i policję
oszusta, 33-letniego Piotra Warzochę.

Stan pogody.
Ostatnie dwa dni były w Warszawie o 2

stopnie chłodniejsze, niż normalnie.. Niebo w

zachodniej części kraju bylo naogót pogodne,
natomiast na Polesiu, Wołyniu i Podolu, oraz

w Małopolsce wschodniej pokrywały jej całko
wicie chmury deszczowe i warstwowo-kłębiste,
oraz przepadyw ały drobne deszcze.

Zapowiedź na piątek.
Na zachodzie i w środku Polski pogoda

słoneczna, ciepła i słabe wiatry północno
wschodnie lub cisza.

1 życia towarzystw.
Sokół konny. Miesięczne plenarne zebra

nie dnia 5 wrześilia ,,Pod Lwem" o godz. 19,30.
Posiedzenie zarządu o godz. 19. Będzie to

również zebranie protestacyjne przeciwko mo
wie niemieckiego ministra Treviranusa.

Stow. Kobiet ,,Jedność" urządza dnia 31.

bm. wycieczkę do Rynkowa. Zbiórka o g. 12

przy podchorążówce.
K. S. ,,Iron". Dziś, dnia 29. bm. o g. 19,30

schadzka w sprawie zawodów z K. S. ,,Legją"
w sali resiauracji p. Jaśniewskiej przy ul. Po
znańskiej 20.

Tow, Powst. i Wojaków ,,Macierz". Ze
branie zarządu dnia 30. bm. o g. 19 w salce

p. Welca.

O. P . N. ,,Sokół" V. Schadzka w sprawie
niedzielnych zawodów w piątek o godz. 19,30
na boisku im. Świtały.

nOdrodzenie". Dziś w piątek o g. 20 wspól
na lekcja z ,,Chopinem" w sali p. Klcinerta przy
ul. Wrocławskiej.

Do druhów sędziów i zawodników, biorą
cych udział w zawodach dzielnicowych w G ru
dziądzu. Zawody rozpoczną się w niedzielę,
dnia 31. bm. o godz. 8, a nie w soobtę o godz.
16,30. W sobotę, dnia 30. bm. o godz. 20,55
z Bydgoszczy do Grudziądza.

Sokół VII. Zebranie plenarne 30. bm. o go
dzinie 20 w lokalu p. Komarnickiego przy ul.

Toruńskiej 112.
O. P. N. Naprzód". W piątek 29. bm.

o godz. 20 odbędzie się schadzka informacyjna
I. i II. druż. w salce.

Towarzystwo Pszczelarzy w MROCZY zwo
łuje w niedzielę, dnia 31. bm. nadzwyczajne
walne zebranie o godz. 12 u p. Władysława
Pajzderskiego. Na porządku obrad są bardzo

ważne sprawy, jak relerat p. Olszewskiego
z Z abartowa na tem at: ,,Zazimowanie pasiek".
O liczny udział członków i sympatyków uprasza

Kalendarzyk zebrań Ch. Z. Z.
Posiedzenie Zarządu Okręgowego Ch. Z. Z.

odbędzie się w sobotę, 30 sierw nia br. o godz.
5-tej po południu w sekretarjacie przy ul.

Dworcowej 2. Obecność w szystkich człon
ków poża.dana.

ODFOWIEDZI REDAKCJI.

B. J. Lepiejby zrobili ci panowie, aby za
miast włóczenia się po parkach i nad ślu
zami, wzięli się do rzetelnej pracy.

P. R. Po dokładnem zbadaniu napisze
my.

Gmina. 1) Zloty w zlocie równa się obie
gowemu złotemu według parytetu dolara

8,90 zł. 2) Rozporządzenie Prez. Rzplitej z dn.

16 marca 1928 r. o umowie i pracy pracow
ników umysłowych (Dz. Ustaw, nr. 35 z 1928

r. poz. 323.). 3) Przepisy określające kom
petencje rady gminnej, jej komisji i sołtysa
można otrzymać w danem starostwie.

Andrzej Jędryczek - Wągrowiec. C hciał,
by Pan wiedzieć, kiedy umrze. Hm! Widocz
nie jest Pan bezrobotnym albo kapitalistą,
skoro taka zagadka go interesuje. Astrolog
berliński może tylko tyle wywróżyć, te kie
dyś to napewno nastąpi.

Ceny podawane Izbie Przemysłowo
Handlowej w Bydgoszczy.
Bydgoszcz dnia 28. 8. 1930 roku.

Cena za 100 kg, ....... . odzł—dozł

Pszenica ............................................ 30,50—31,50
2yto ...................................................... 1 8 ,5 0-1 9 .5 0
J ę c z m i e ń ............................................ 2 2 , 00 -2 3 ,5 0

Jęczmień b ro w a rny ......................... 26,00-28,00
Groch Viktorja -

................ 38,00—42,00
G ro c h F o l g e r a ............................ .... v 00,00—00,00
Groch jad alny p o l n y .................... 00,00—00,00
Owies - -

.................................. 1 8 .50-17,50
O trę b y p s z e n n e .................................. 15,50—16,50
Otręby żytnie . . . . ................ 1 3,00—14,00

o------

Ceduła urzędowa giełdy pie
niężnej w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia 28 sierpnia 1930 roku.
ś% Pożyczka konwersyjna 00,00 - 54,75
8% dolarowe listy Pozn. Ziemstwa Kreayt.

00,00 -96,50
6% listy żytnie Pozn. Ziem. Kred. 20 .00 -00,00
Bank Polski I. em . ...... 169,00-000 ,000
Lubań - 4VronKi I—IV em. .................... 50,00

Tendencja: Utrzymana.

Banki Polski płacił w dniu 29 bm. za:

dolary amerykańskie 8,85—8,86
funty szterlingów 43,231/2
franki szwajcarskie 172,54
franki francuskie 34,92
marki niemieckie 212,04
guldeny gdańskie . 172,87
szylingi austrjackie 125,44
liry włoskie 46,51
korony czeskie 26,34Ł^

Giełda warszawska
dnia 28 sierpnia 1930.

Papiery Państwowe i obligacje
4-pioc. poż. inwest. -

. 000,00 113,50 114,00
5-proe. poż, premj. doi. - 000,00 062,00 000,00
5-proc. poż. konw. * *

- 000,00 000,00 055,50
Akcje w złotych:

B a nk H a n d l o w y ............................ 000,00—110,00
B a nk P o l s k i .............................

* 000 ,00—168,00
W. T . W ę g la ................................ 000,00 -046 ,00
M o d r z e j ó w ..................................... 0,00— 9,00
Parowozy I i II em. ..... 0,00— 20,00
Starachowice ..... ................... ... 15,50— 15,75
Haberbusch ..... ............ .... ........

- 000,00—118,00
Tendencja niejednolita.

Firma St. Ssukalski
Bydgoszcz, płaciła w ostatnich dniach za:

Koniczynę czerwoną -
*

. 180—240

Koniczynę b i a ł ą ................... 200-270

Koniczynę szwedzką ........ 180—240
Konic zynę ż ó ł t ą .................................... 100—120

Koniczynę żółtą w ł u s k a c h ................ 50— 60
I n k a r n a tk ę ........................................... 1 8 0 - 2 0 0
P r z e l o t ................................ .... 100—120
T y m o tk ę .................................................... 40— 50

Rajgras krajowy ........... 100—120
S e r a d e l ę ....................................................... 2 8 - 30
Wykę l a t o w ą ............................................... 3 0 - 34
W ykę z i m o w ą ........................................ 80— 90
P e i u s z l i ę .................................................... 3 0— 32
Groch p o l n y ........................................ .... 00— 00
Gro c h z i e l o n y ........................................ 00— 00
Groch Yictoria ........... 00— 00

Gorczycę .................................. 60-65
R z e p a k ............................................ ... 46— 48

Rzepik l e t n i ............................................ 56 — 60

Konopie .............. 60— 70
S ie m ie l n i a n e ................................ 72— 80
Proso ............... 40— 50

Tatarkę ............... 30 - 34
Mak b i a ł y .................................................. 1 0 0 - 1 2 0
Mak niebieski ........... 100 -110
Ł u b i n ż ó ł t y ............................................ 32— 36
Lubin niebieski sie w n y ...................

* 30— 32

wszystko za 100 kg.

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze
słowo 15 groszy, 5 cyfr = jedno słowo
i, w, z, a = każde stanowi jedno słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów. Drobneogłoszenia
Większe ogłoszenia wśród drobnych lOO% drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń.

Dla poszukujących posady 20% zniżki

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9

Ks l )1 SC kupna' POKOJE

Książkowy
bilansista zakłada książki
handlowe, zestawia bi
lanse tanio. Przyjmie
poza godz. biurowemi

prowadzenie księgowości.
Dobre referencje. Oferty
proszę pod ,Zaufany” do

filji Dzień. Bydg. (12639

6 fotografji(12649
cała figura 250 poleca
,Wiol”, Marsz. Focha 40.

Kupię 22120
tanio konia roboczego.
Of. z podaniem ceny pod
,,Koń” do Dz. Bydg.

Baczność!

Poszukujemy stałych do
stawców na mleko za do
brą ceną. Mleczarnia Cen
tralna T. z o. p. Byd
goszcz, ul. Gdańska 56,
Telefon 410. (12635

Pokój
do W'ynajęcia. Kościusz
ki 58, Hlady. 12631

Pokój
dla intel. pań lub panów
z utrzymaniem od 1. 9.
Marcinkowskiego 10, I

prawo. 12633

Pokoik

umeblowany do wynajęcia.
Kościuszki 11. ( 12630

Pokój 12549
dla 1 lub 2. Mazowiecka
nr. 10, parter lewo.

Pokój
dla 3 panów lub uczni.
Król. Jadwigi 10, podwó
rze. 12634

Bufet
kredens tanio. Mazowiec
ka 10, podwórze. 12636

Pokój 22121
umebl. wynajmę. Nowo
dworska 51 w podwórzu.

Stancja
dla pani lub uczni z for
tepianem, wynajmieKarau
Świętojańska 4. (12659

Pokój
2 panom, Sw. Trójcy l a.

II piętro lewo. (22116

Pokój
z używaniem kuchni, ew.

łazienki poszukuje bez
dzietne małżeństwo.

Oferty fi!ja Dzień. sub.

, Handlowiec", (12615

Stancja
pierwszorzędna, polecona
dla uczennic, troskliw a

opieka, dobre odżywianie,
fortepjan. Cena przy
stępna. Świętojańska 13,
I lewo. " 12632

j^^MIESZKANSA^H

4 pokoje
z kuchnią, telefon, cen
trum, Dworcowa 2, I pię
tro. Punkt dla adwokata
iub lekarza, (12658

Mieszkania (12638
1, 2, 3, 4, '5, 7 pokojowe
korzystnie do wynajęcia.
, Yictoria", Śniadeckich 22.

Poszukiwane
2—3 pokoje, kuchnia za

rocznym czynszem zaraz.

Oferty: r2 osoby” do Dz.

Bydg. (2213l

Mieszkania

2,3, 4, 5 pokojowe wynaj
mie Nowakowski, Dwor-
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E POLECENIA)1
Nowożeńcy

kupujcie meble wszelkie
go rodzaju oraz leżanki,
kanapy i garnitury klubo
we tylko uAndrzeja
Nowaka, Wełniany Ry
nek nr. 5/6, tel. 2143.

19710

Fasonowanie
kapeluszy damskich i mę
skich, Bydgoszcz, Pom or
ska 22/23. (IOOSI

Przypomnienie.
Sprzedaże, kupna i za
m iany książek szkolnych
i nieszkolnych na uży'wa
ne lub nowe oraz na ma-

terjaly piśmienne odby
wają się od lat dziesięciu
w Książnicy Samokształ
cenia, Kordeckiego 1a,
1 piętro, (tramwaj Okolę,
staje przy samym dJhnu,
obok kościoła) i Śniade
ckich 39, (ptzy Placu Pia
stow'skim). Duży w'ybór.
Przed południem bywa
luźniej. (22066

Fotografia (1264S
legityinacyjua l zł. poleca
.Wiol**, Marsz. Focha 40.

SPRZEDAŻE j | |

Rezydencja
1.500 mórg pszenno bura
czanej ziemi, 100 mórg je
ziora, 100 mórg lasu. dwór
w parku, 30 pokoi, zabudo
w'anie masywne, cena 550

tys., wpłaty 300 tys. sprze
da biuro Pogoń, Dworcowa
nr. 80.

7'U mórg
łąki z torfem pod Eyna-
rzewemsprzedam. Zgł. W.

Zamiar, Bydgoszcz, Po
dolska 25. 12637

Baczność I
Kto chce kupić, dzierża
w'ić m ajątek ziemski, ka
mienicę, cegielnię, tartak,
hotel, g'ościniec, piekarnię
interes handlowy, prze
mysłowy, proszęsięzgło-
sić do biura Pogoń Dw'or
cowa 80, tel. 18-15.

Domy
w Bydgoszczy, Toruniu,
Poznaniu nabędę z za
mianą na domy w Berli
nie. Zgł. piśmienne z

szczegółami do hotelu

Gastronomja Bydgoszcz
dla.R.K.” 12641

Place 21879
budowlane sprzedam ta
nio. Gdańska 41, Kołecki.

Plac

budowlany sprzedam, ul.

Leszczyńskiego 26. (2!982

Kamienice 21882

ogród, skład, mieszkanie
wolne sprzedam tanio.
Gdańska 101, gospodarz.

Dom (21497
parterowy 8 pokoji2 mrg.
ogrodu z powodu śmierci
za 14 tys. zł. zaraz na

sprzedaż. Of. do Dzień.

Bydg. pod ,Parterow'y”.

Dom
w Miłosławiu, dzierżawa
roczna 8 tys. zł, w domu

piekarz i rzeźnik, cena

60 tys. zł, wpłata 22 tys.
Zgłoszenia Z. Nieman,
Miłosław. 22037

Kolonjalke
dobrze zaprowadzoną z 2

pokojow'em mieszkaniem
zaraz sprzedam. Wiad. w

Dz. Bydg. 22045

Dom
z ogrodem korzystnie na

sprzedaż. Adres wskaże
Dzień. Bydg. (22076

Bufet
kredens lub kompletna
jadalnia na sprzedaż. Po
znańska 4. (22088

Fortepjan
sprzedam. Śniadeckich 6,
parter praw'o (l2616

Kamienie
około 73 tanio oddam.
Grunwaldzka 17. j(22053

Pianino

sprzedam. Grunw'aldzka
nr. 73d. 12602

Ule
ramowe tanio na sprze
daż. Zygm. Augusta 5.
I ptr. 12591

Motocykl
używany marki Alba, ta
nio sprzedam. Suchom-
ski, Dąbrowa Chełmińska,
pow. Chełmno. (22090

KUPNA11
Poszukuje (21498

majątku 200-300 mórg
lub dochodowego domu,
płacę gotówką. Oferty
pod ,M ajątek 2” do Dzień.

Kupią
dom za gotówkę w Byd
goszczy, możliwie z wol-
nem mieszkaniem i skła
dem. Pośrednicy w'yklu
czeni. Zgłoszenia pod
,Czterdzieścipięć tysięcy”
do Dzień. Bydg. (22077

Towarzystwo
ogrodnicze Szreberow'skie

,Swoboda” isupi ostrego
podwórzowego psa. Zgł.
skierować do prezesa,
Pytlewicz,Mazow'iecka29a,
I, w miejscu. (22091

Gimnazjum
Żeńskie Humanistyczne
G. Winogrodzkiego w'

Wejherowie przyjmuje za
pisy do klas I, II,III,
IV, V i VI-ej. 21528

Stenografii
listownie jak najdokład
niej wyuczamy. , Steno
graf”, miesięcznik wycho
dzi. ,Stenografja Parla
m entarna”, udoskonalona,
wydana Dziewięć w'ydaw
nictw'. Instytut Stenogra
ficzny: W arszawa, K ru
cza 26. (21347

Kurs
handlowy i równoległy
ubezpieczeń na życie pół
roczny rozpoczyna się w

pierwszych dniach w rześ
nia na prakt. kursach han
dlowych prof. Jana Hen-
nesa w miejscu, u Chro
brego 7. Zapisy i progra
my codziennie w Dyrek
cji kursów 12-1 i 6 -7
1 piętro.Lokal powiększo
ny. (21792

Podróżującego
branży koionjalno-spo-
żywezej dobrze zaprow'a
dzony w Wojew'ództw'ie

Poznańskiem i Pomor
skiem poszukuje Fabryka
Cukierków' i ilarm elady.
Oferty wraz z odpisem
świadectw, proszę skie
row'ać pod nr. ,,0.4091” do
biura ogł. W allis, Toruń.

22108

Uczciwy
wysoki zarobek przez
stałą lekką pracę w' domu

ofiaruje i gw'arantuje o-

koło 15 zł. dziennie pla
cówka przemysłowa sy
stemu amerykańskiego
rCarbon” wł. Jan Płuż-
kiewicz, Gdynia-Port
Wystarczy podać swój do
kładny adres. (21784

Gosposia
z kuchnią warszawską
zostanie przyjęta zaraz.

Zgłaszać się: Gamma 9,II
od 9-1 . Romańska. (12586

Pomocnik
fryzjerski młoda siła,
dzielny w obsłudze mę
skiej i pracach włosowych
potrzebny na stałą posa
dęod1.9.lub15.9.Of.
Maks. Sehiebler, Puck(Po-
morze), Rynek 18. (22059

Nauczycielka
wychowawczyni z pozwo
leniem kuratorjum po
trzebna zaraz do 9-letn.

dziew'czynki. Oferty z ży
ciorysem, odpis, św'iad.,
fotografją i pod. wys.
pensji proszę nadesłać
do Dz. Bydg. pod .Wy
chowawczyni 2”. (22057

Szofer (22075
z praktyką i z dobremi
świadectwami potrzebny.
Dr. Buxakowski, Fordon.

Dwie
służące od 1 września po
trzebne. Toruńska 175,
Strzelnica. 21942

Ucznia
z dobrego domu poszukuje
Grzęda, Dw'orcowa 89, skład

kolonjalny. ( 12556

Młodego
krawca poszukuje Janus,
Kujaw'ska 15a. 22099

Panny
do dzieci, z praktyką,
spokojnej, inteligentnej,
nie niżej lat 18, poszuku
je się od 1 października
na Pomorze do chłopczy
ka 4 letniego, oraz do
niemow'lęcia. Zgłosz. z

podaniem warunkowi od
pisem św'iadectw, pod nr.

.248”doDz. Bydg. (22059

Peiirzetona
od 1. IX . samodzielna

dziewczyna z gotowaniem.
Pensja 45 zl. Dobre św'ia
dectwa W'ymagane. Zgł.
w' składzie kolonjalnym
Sienkiewicza 63. (22101

Młoda
przystojna bufetowa po
trzebna od 1 września.

Zgłosz. restauracja rPax”

Toruń, B abiańska 13/22107

Posługacacka (12592
do sprzątania potrzebna.
Zgłosz. Sielanka 1,parter.

Dciewccę
do wszelkich prac domo
wych może się zaraz zgło
sić. Wiek 15-16 lat. Li
pińska, Różana 1. (22O40

Uczeń
fryzjerski, z prow'incji
może się zgłosić z całko
witem utrzymaniem za

wynagrodzeniem. Po
morska 45/6. (12560

Dziewczę
lat 15-16 potrzebne do

posług. Zgł pod nZaraz 1”
do Dz. Bydg. (22048

Potrzebna
służąca. Neumann, Lesz
czyńskiego 3. 22042

Pcirzebny
uczeń piekarski zaraz lub

później. KowaIewski,
m istrz piekarski. Gosty-
czyn pow'. Tuchola. (21920

Służąca 22074

czysta i pracowita potrze
bna. Mencel, Reja 5.

Chłopiec
do posyłek potrzebny.
Komorowski, Grunwaldz
ka 141. 22080

Celem
wyuczenia się gospodar
stw'a poszukuję miejsca
w lepszym domu, będąc
już pomocą. Zgłosz. do Dz,
Bydg. *Cel”. (21933

Samotny
uczciwy człowiek włada
jący polskim i niemieckim

językiem w słowie i piś
mie, znający centralne o-

grzewmnie i instalację po
szukuje posady portjera
lub domowego. Łask. o-

ferty z warunkami do Dz.

Bydg. pod nr. ,100”. (21699

Poszukują
posady kasjerki lub bu

fetowej o skromnych wy
maganiach, mogę złożyć
kaucję. Łaskawe zgł. pod
, Skromna'* do Dziennika

Bydgoskiego. (22083

Kuchmistrz
pierwszorzędna siła po
szukuje posady. Oferty
do Dzień. Bydg. Toruń

pod ,Kuchmistrz”. (22106

Fryzjerka
i manikurzystkaposzukuje
posady zaraz, miejscowość
obojętna. Wiadomość
Sienkiewicza 4. D. Szara-
fiński. 22093

Gospodyni
skromna uczciwa szuka

posady u księdza na pro
bostwo lub w" mieście o

skromu ych wymaganiach.
Oferty upraszam do Dz.

Bydg. pod ,Z . A ”. (2194!

Ekspedjentka
w dziale gazetowym z

dwuletnią praktyką pi
sząca biegle na maszynie,
poszukuje posady. Zgł.
Lwów', M ałopolska Ajenc
ja, Chorążczyzny 7 pod
, Praca”. (22050

Pracą
w biurze lub jakiekolwiek
inne zajęcie w handlu na

warunkach bardzo skrom
nych poszukuję z a r a z.

Antoni Niemali, Matejki 6,
II u d. Ziókiewicza/22036

Szofer
z trzyletnią praktyką w

warsztacie ' samochodo
wym poszukuje posady na

ciężarowym lub osobowym
samochodzie. Oferty do
Dziennika Bydg. pod
,Szofer”. 22035

Czeladnik
piekarski - cukierniczy z

dobremi świadectwami

poszukuje posady. Oferty
Biuro Ogłoszeń Woźniak,
Gdynia dla nr. 53. (21980

Cukiernik
piekarz, który jest także

dobrym skrzypkiem, szu
ka pracy. Mogę we dnie

piec, a wieczorami w lo
kalu grać. Łask. zgło
szenia do Dz. Bydg. pod
,Kutyna”. (21921

Panienka
z lepszem w'ykształce
niem, uczciw'a, muzykal
na, znająca hafty, szuka

posady do dzieci ewent.

jako bona. Zgł. do Dzien.

Bydg. pod ,Muzykalna”.

Młynarz
kawaler dzielny w zawo
dzie, samodzielny z bar
dzo dobremi poleceniami
poszukuje od 15. 9. lub

później posady. Łask. o-

ferty z podaniem w'arun
ków' pod St. Czekała, Młyn
parowy. Smolnica, pow.
Szamotuły. (22058

Panna
kochająca dzieci szuka po
sady, zna szycie. Of. do
Dz." Bydg. pod , Kocha
jąca'. 22029

Zarządczyni
inteligentna z dobremi

referencjami szuka posa
dy. Zgł. do Dzień. Bydg.
pod , Młodsza”. 22030

Skład 21880
m ieszkanie wydzierżawię.
Gdańska 41, Kołecki.

Skład
2: pokoje i kuchnia do

wynajęcia. Bydgoszcz,
Niegolewskiego 5, Mazu
rek. 21994

Siacharsłwo
około 5o lat istniejące,
z pow'odu śmierci zaraz

do wydzierżaw'ienia z

wszelkiemi narzędziami
bez konkurencjiw'mieście.
Marja Karczyńslca, Czersk,
ul. Szkolna 17. (22013

Kto
w'ie o lokalu parterowym
w lepszym punkcie Byd
goszczy z wejściem od ul
lub z bramy, zdatnym na

interes księgarski oraz

mieszkanie (może być i
bez mieszkania) dla firmy
miejscowej, albo rozpo
rządza takim lokalem,
proszony jest o złożenie

oferty pod ,Lokal Abc”,
Dzień. Bydg. (22o38

Garaż
do wynajęcia. -Grunwaldz
ka 17. (22052

Dzierżawy
domu i parę mórg ziemi

poszukuje Suchomsti, To
ruńska nr. 122. (22089

MIESZKANIA

Mieszkanie (21925
3 pokoje i kuchnię poszu
kuję, m ożliwie w pobliżu
Placu Poznańskiego za

wynagrodzeniem. Oferty
do Dz. Bydg. pod ,T . U."

Mieszkanie
1 pokojowe na Okolu do

w'ynajęcia. Wiadomość
Nakielśka 33. (21931

Mieszkanie (12604
3 pokoje z wygodami na
tychmiast do odstąpienia
Łaskawe zgłoszenia do

filji Dz. Bydg.pod ,T.T .”

Mieszkanie 112601
3 pokojowe, piękne,
w'szelkie w'ygody, ulica
Gdańska do oddania. Of.

pod .2COO” filja Dzień.

3 pokoje
i kuchnia z now'ą reno
wacją zaraz do wynajęcia
Adres wskaże filja Dzien
nika. 12619

5 pokoi 12389
wynajmę. Florjana 1.

S f POKOJE

Pokój (22092
śliczny dla 2 uczennic z

wyższych szkół z utrzy
m'aniem, fortepjan do dy
spozycji, ewentl. pomoc
w lekcjach. J . Rux, Po
znańska 1, I piętro.

Pierwszorzędna
stancja dla uczennic. Ja-

w'orowiczowa, Świętojań
ska 18. ' 12516

Staneie
dla uczni lub uczennic z

całodziennem utrzyma
niem lub bez do wynaję
cia. Długa 33,1 ptr. (22U50

Stancja (22085
dobra, troskliwa opieka,
przyjmę. Radtkow'a, ul.

Chwytowo 16, II piętro.

Stancja
dla 2 uczni gimnazjalnych
z dobrem utrzymaniem
w centrum miasta do od
dania. Łask. zgł. do Dz.

Bydg. pod v2 uczni”.(22096

Stancja
polecona dla uczni po
koje słoneczne, odżyw'ia
nie bardzo zdrowe. Ceny
przystępne. Świętojań
ską 22, I lew'O. (*22098

Stancja
dla dwuch gimnazjastów
z utrzymaniem na ko
rzystnych W'arunkach.
Kwiatowa 1. (22079

Stancja (12622
dla uczenie, cena przy
stępna, opieka, dobre od
żywianie, dozór w' nauce

zapew'nione, Laskow'ska,
Frankego 8, II lewo.

Stancja
dla ucznia, będącego 3 lata
na stancji, poszukuje
ucznia na wspólny pokój.
3 Maja 16, II lew'o. (12645

Stancja (12606
u nauczycielki dla 2

młodszych uczennic ze

stalą pomocą w lekcjach
Sienkiewicza 44, II lewo

Stancja
dla uczenie lub uczni do
bre odżywianie i odpo
wiednia opieka. Garbary
nr. 24, II lewo. (l2541

Pensja
dla ucznia lub uczenicy,
blisko szkół, Petersona 6

parter praw'o. (21976

Stancja
dla uczni i uczennic ta
nio. Pomorska 16, I pię
tro prawo. - 12608

Dia

uczącej się panienki, zie
miańskiej rodziny, kom
fortowy pokój, utrzyma
niem do wynajęcia. Gdań
ska 142, III. ' 12474

Pokój
dla pań z fortepianem do

wynajęcia. Nakielśka 19,
II prawo, przystanek
tramwajow'y. (21319

Pokój
umebl. Śląska 8, I scho
dy prawo. 21985

Pokój (12613
umeblowany z utrzyma
niem, telefonem wynajmę
2 panom. Wiadom. Dwor
cowa 33 w restauracji.

Pokój
z utrzymaniem, osobne

wejście. Garbary 17, II

prawo. 22095

Pokój
z balkonem. Krasińskie
go6,p.pr. 22100

2 pokoje
umebl. bez pościeli do

w'ynajęcia. Jezuicka 19,
II piętro. 22105

Umeblowany
pokój dla małżeństwa.

Przyrzecze 2. (22086

Pokój
umeblowany do wynaję
cia. Śniadeckich 11, II p.
lewo. (22087

Pokój
z calem utrzymaniem lub
bez dla 2 -3 studentów
Dolina 25, I. 22104

Pokój
umebl. wynajmę. Ciesz
kowskiego 9,parter. (220841

Pokój
umeblowany wynajmę.
Wiadomość Pędracki,
Śniadeckich 21. (12617

Dwie
solidne osoby przyjmę z

całem utrzymaniem. Król.

Jadwigi 4b, II pr. (22044

Pokój
umeblowany. Zacisze 4.
I prawo. 12593

Pokoik
z kawą dla nauczycielki
lub uczennicy 6—7 klas

gimnazjum, któraby
chciała wzamian udzielać

lekcji 9 letniej dziew
czynce. Zgłosz. Magazyn
Obuw'ia, Gdańska 15.(12515

Pokój (22047
dobrze umebl. dla intelig.
pana do wynajęcia. Plac
Poznański 12, I prawo.

Pokój (22055
frontowy dla szkolnych
panienek do wynajęcia.
Długosza 16, parter lewo.

Pokój (21845
dla 2 dzieci, uczęszczają
cych do szkól, z całodzicn-
nem utrzymaniem od l,9.do
wynajęcia. Ul.Kwiatowa 1,
III, narożnik Pomorskiej,

Pokój
dla 2 panów. Plac Pia
stowski 10, parter pra
wo. 12575

2 pokoje
mieszkalny i sypialny (2
łóżka) do wynajęcia. Ja
giellońska 13, 11 1. (12564

Bezdzietne (12621
intel. małżeństwo poszu
kuje pokoju nie drożej
50 zł. Oferty pod ,Skrom
ny” do filji Dz. Bydg. z

podaniem warunków%

Pokój (2205l
umeblowany z kuchnią
do wynajęcia ewentualnie
dla bezdzietnego małżeń
stwa. Grunw'aldzka 17.

Pokój
dla uczennic lub uczni,
dobre odżyw'ianie, piani
no, Ul. Wileńska 8, Czo-

powska. 12597

Pokój
dla 2 uczni z wszystkiemi
wygodami, utrzymaniem,
blisko gimnazjum. Sie
lanka 9, parter. 12623

Pokój G2612
do dwóch lepszych panów%
AVileńska 7, II prawo.

Pokoje (l2620
Hetmańska 13, Fibieh.

Pokój
Łokietka 25, II pr. (12618

Pokój
Gdańska 31, II lewo, te
lefon 1327. 12614

Pokój
umeblowany dla pana do

wynajęcia od 1 września.
Gdańska 129, II . 112610

Pokój (126ll
na 2 osoby do wynajęcia,
Sienkiewicza 19, II pr.

Pokój
umebl. Sienkiew'icza 17,
I lewo. 12584

Umeblowany
pokój do wynajęcia za
raz. Sienkiewicza 25, II
lewo. 12583

Pokój
dla pana do w'ynajęcia.
Jezuicka 2, II piętro le
wo. 22041

Pokój
frontowy oddam przy Pla
cu Wolności. Gim nazjal
na 1,II. 22102

Pokój
umebl. do wynajęcia. Sw%

Trójcy 16, 1 piętro. (22082

Pokój
z osobnem wejściem i u-

żywaniem kuchni. Nakiel-
ska 8, w podwórzu. (22U86

Umeblowany
pokój z wygodami blisko
dworca zaraz do wynaję
cia. Dw'orcowa 3ia, II par
ter, II ptr. lewo. ( 12640

Pokój
balkonowy, słoneczny, o-

sobnem wejściem do wy
najęcia. Św'iętojańska 22,
I lewo. (22097

Pokój
z utrzymaniem do wyna
jęcia. Cieszkowskiego li,
II p. Szymańska. (12595

Pokój
Mazowiecka 41-42, I ptr.
prawo. (22054

Pokój (l2598
dla pana bez pościeli, o-

sobne wejście. Śniadec
kich 13/14, parter lewo.

Pokój
do wynajęcia dla 2panów
Sommer, 3 Maja 16. (12594

Pokój
umebl. dla 1 -2 uczni

szkolnych z własną po
ścielą do wynajęcia. P o
morska 30, parter pra
wo. 12599

Pokój
umeblow. dla inteligent
nego bezdzietnego mał
żeństw'a, pani lub pana.
Kanałowa 7, 1. (22069

Pokój
wspólny dla pana. Naru
szewicza la, parter pra
wo. 22067

Pokój
do wynajęcia. Długosza 3,
parter prawo. 22063

Pokój
umebl. Kordeckiego 20, I

prawo. 22071

Pokój (22070
umeblowany dla dwueh

panów lub dwuch pań,
wejście niekrępujące, ku
chnia do dyspozycji, par
ter w podwórzu. Hałaso
wa, Wełniany Rynek 8.

Pokój
dla 1 lub 2 panów lub li
czni szkolnych. Poznań
ska 20, II prawo. (22073

Truskawiec
wrzesień, październik,
przysłowiowo piękna je
sień, idealny wypoczynek
i kuracja. Zgłoszenia i

informacje Zarząd zdro
jowy, Truskawiec. (21937

ŻurnaBe (22!03
mód na wrzesień i zimę
1931rok, nadeszły. N, Gie-

ryn, Plac Teatralny.

Obiad
z3dańikawazł.150,
z 4 dań i kaw'a zł. 2.50,
śniadania porcja od 80 gr.
Restauracja Hotelu Len-

gning, Długa 56. (!73o6

Obiady
domow'e smaczne z 3 dań

po J,25 zł wydaje Przed
pełska, Fredry 1. 21681

Wypożyczą
2000.— zł. wzamian ze

mieszkanie. Wiad. Choło
niew'skiego 26. (22049

Wypożyczam
samochód ciężarowy, ul.
Grunwaldzka 17, tel. 1776.

22072

Poszukuje
się Jakóba Stępnia i sio
stry w ważnej sprawie,
którzy wpierw zamiesz
kiw'ali w Okolinie, woj.
Kieleckie, pow% Opatow
skiego. Mają przebywać
około Bydgoszczy na ko
lonji 7 lat. Proszeni są

zgłosić do brata w Jast
kowie, woj. Kieleckie, gm: -

na Opatów% wieś Jastków
nr. 14. Ignacy Bucior i
Stanisław Bucior. (!25r9

HAIKYHOflJALBE
Kawaler

lat 27, drogerzysta, lecz

biedny poszukuje panny
z majątkiem.Panie.którym
zależy na szczęśliw'em po
życiu małżeńskiem prosi
się o zgłoszenie do Dzieh.

Bydg. pod BNr. )222”.(220r8

Kawaier
lat 28,fryzjer samodzielny
poszukuje z braku znajo
mości panny od Łt
18—27 w celu matry

m onialnym . Cokolwiek
m ajątku pożądane. Łas
kawe zgłoszenia wraz z

fotografją do Dzień. Bydg.
pod ,Samodzielny”.(22684



z

Dnia 27 bm. zmarł po ciężkich cierpieniach mój mąż śp.

Józef Zietowski
kontr. Urzędu Akcyzowego.

W ciężkim smutku pozostaje
Żcna s dziećmi i rodzina.

Bydgoszcz, Poznań, Koźmin, Pogorzela, Trzykolne Młyny.
Pogrzeb odbędzie się dnia 30 bm. o godzinie 4-iej po południu z zakładu

św. Florjana na cmentarz Farny. (22114

W dniu 27 sierpnia br. o godz. 22,15
zasnęła w Bogu po długich i ciężkich cier
pieniach opatrzona Sakramentami św. mo
ja najukochańsza żona, matka, córka, sio
stra i bratowa ś. p . (22064

s Majewskich

Harfa Obremska
przeżywszy lat 42, o czem zawiadamia w

głębokim smutku pogrążony
Mąż z córkę 3rodzina.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia
30. bm. o godz. 4,30 z domu żałoby przy
ul. Szczecińskiej, koszary Kościuszki.

Sprostowanie
Niniejszem podajemy do łaskawej wiadomości, iż bez

naszej wiedzy Fa ,,Globus" ogłosiła sprzedaż obcasów gumo
w ych ,,Globus" z naszego składu.

Oświadczamy, że prowadziliśmy i nadal prowadzimy
jedynie gatunkowo najwyżej stojące O bcasy gillStO we

BERSON
i tylko za takowe przyjmujemy pełną gwarancję.

Wawrzyniak i Rybskl
handel skór

22028) Bydgoszcz, Warszawska 24 (PI. Piastowski)

Dnia 24 bm., zm arł w Gdańsku nagle na udar serca

mój najdroższy mąż, nasz nigdy niezapomniany ojciec, syn,
brat, szwagier, wuj, teść i dziadek ś. p.

przeżywszy lat 50, o czem donoszą w ciężkim smutku

pogrążeni
ZoEta idziszi.

Bydgoszcz, ul. Malborska 5. 022033

Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 30 bm., o go
dzinie 16-tej po południu* z kostnicy starego cmentarza.

Str. 12 . ,,DZIENNIK BYDGOSKI" sobota, 'dnia 30 sierpnia 1930 r.
Nr. 200 .

Obwieszczenie. W tutejszym rejestrze han
dlowym A. No. 29 zapisano dzisiaj kupca Wiktora
Gollnika z Koronowa jako właściciela firmy A. Goił-
nik w Koronowie. , (22113
Koronowo, dnia 28 kwietnia 1930 r.

Sąd Powiatowy.

przetarg przymusowy. Nieruchomość po
łożona w Nowem pow. Swiecie i w chwili uczynie

nia wzmianki o przetargu zapisana w księdze grun
towej Nowe tom XI. karta 272. na imię Franciszka
Jeromina, dawniej w Nowem, obecnie w Berlinie
W. 57 Potsdamerstr. 73a., zostanie dnia 13 gru
dnia 1930 r., o godz. 10 przed połudn. wystawioną
na przetarg w niżej oznaczonym Sądzie, pokój nr. 1.
Nieruchomość Nowe tom XI. karta z72 zapisana jest
pod art. 367 matrykuły podatku gruntowego i nr.

217 księgi podatku budynkowego ma następujące
oznaczenie katastralne: dom mieszkalny z przybu
dowaną kuchnią, podwórzem i ogrodem domowym
stajnia, spichrz z ustępem i remizą, wozownią przy
ul. Kolejowej. D roga księgi łanowej L. 13. parcele
31,32, powierzchnia 7 a 98 m-, czysty dochód jako
podstawa podatku gruntowego żaden wartość użyt
kowa jako podstawa podatku budynkowego 570 mk.

Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze grunto
wej dnia 4 marca 1930 r.

"

(22U2
Nowe, dnia 20 sierpnia 1930 r. Sąd Powiato'wy.

Naek sp ortkupujęstarsze,silne

komie robocze
również konie nieużyteczne dobrze

odpaszone i proszę o podanie ceny. —

Zgłosz. eksp. ogłoszeń Hołtzendoifr
'

Bydgoszcz, Pomorska5. 21877

Dnia 4 września b. r.

rozpoczynają się nowe

'misnoMoi
amatorskie i zawodo
we. Do nauki jazdy 4
nowoczesne samochody.
Kursy am atorskie odby
wają się w godzinach
wieczorowych. 22003

Kursy samochodowe

Z. Kochańskiego
w Bpdgoszczp

ul. 3 Maja nr. 14a
tel. 1185.

Zdolny 22061

krajacz
który pracował w fabryce
obuwia potrzebny do

IM.FakOiwiaJTIOir1
Marszałka Focha 23*25.

Piotr Zwferzycki
Bydgoszcz

Dworcowa róg Sienkiewicza

22073)

podaje Szanownej Klienteli i bywalcom
swej miłej kawiarenki do wiadomości, że

w scbote dnia 30 bm. o godz. 4 pojtsł.
nastąpi

sympatycznie odrestaurowanej i powiększonej

Mmmmmwmm
i prosi o łask. poparcie przedsiębiorstwa swego.

j Wypiek pierwszorzędnych ciast. - Ceny umiarkowane. J j

v - y

100 zl nagrody
za odprowadzenie psa, który
zbiegł z folwarku Bło to,
własność pana Kuś, około
Unisławia w dniu 4 sierpnia
br. Pies duży, grzbiet czarny,
boki i brzuch żółte, wiek 8

lat, wabić ,,Murzik**, podaje
łapę. Odprowadzić proszę na

folwark Błoto, powiat
Chełmno pan K uś lub

Byrlgoszcz,HetmauskaiO
pan M aciejew ski. (21936

Destylacja
i restauracja z mieszkaniem w centrum
Gdańska dobrze prosperujące na sprzedaż.
Potrzeba około 6.000 gid .

Oferty reflektantów pod ,,440** do ekspe
dycji ogłoszeń Devera, Gdańsk. (21769

Poszukujemy zaraz w zgl. od 1. X. br.

znaj. korespondencję polską i niemiecką. Tylko
pisemne oferty z podaniem wymaganej pensji
pod,,Si!a ksi^żkowa*'do Biura Ogłoszeń,,Par",
Bydgoszcz, Dworcowa 72. (22125

Kafle
białe i kolorowe

ie

(iii
w wielkim wyborze stale

na składzie

Bydgoszcz
Zduny 5 Tel. 2003.

Magistrat miasta Grudziądza ogłasza pu
bliczny przetarg
na wyko nanie robńt murarskich i ciesielskich
dla budowy domu mieszkalnego o 4 kondygnacjach
przy ul. Bydgoskiej nr. 19.

Oferty w zapieczętowanych kopertach z napisem
,,Oferta na budowę domu mieszkalnego'1 należy złożyć
w niżej podpisanym Urzędzie do 8 września 1930 r.

godziny 10-te.j przedpołud. o którym to czasie nastąpi
otwarcie ofert.

Kosztorysy ofertowe można otrzymać za opłatą 4 zł.
w niżej podpisanym Urzędzie, w którym można również

przejrzeć plany i otrzymać bliższe informacje.
Magistrat zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru

oferenta, podział prac pomiędzy kilku oferentów lub

nieuwzględnienie żadnej oferty.
Grudziądz, dnia 28 sierpnia 1930 r.

22111) Magistrat Wydział V. Budownictwo.

iPrserfcarg png m n Mmy.
W dniu 30 sierpnia 1930 r. sprzedam najwię

cej dającemu za natychmiastową zapłatą o godzinie
11-tej przedpoł. przy ul. Pod Blankami 14: (22124

maszynę do szycia, bufet i kredens.
Stężycki, komornik sądowy z poi. w Bydgoszczy.

png m a so iw .
W sobotę dnia 30 sierpnia br. o godz. 9-tej

sprzedam przy ul. Jagiellońskiej 50, najwięcej
dająceipu za gotówkę: (22129

leżankę z narzutką, 3 stojaki do kwiatów, etażerkę i 3 obrazy.
Czternasty, komornik sądowy z p. w Bydgoszczy.

Poszukuję zaraz

szka
wzgf. 5 pokojowego) możliwie

wśródmieściu. Pośrednictwo pożądane. O-

ferty do Dziennika Bydg. pod ,,84iOSZka*
Ole 45**. (22005

DRUKI
wszelkiego rodzaju

dla urzędów, przemysłu,
handlu i prywatne wy
konujemy szybko, gu
stownie i po przystępnych
cenach.

SpecjalnośC:
klisze kreskowe i siatkowe
dlaiSustr. dzieli cenników

DrukarniaBydgoska
Wydawnictwo flOziQnnika Bydgoskiego"

Bydgoszcz, ui. Poznańska 29/30.

Dom
z ogrodem na sprzedaż.
Klaibor, Zacisze 4. (12656

Kamienica
3 piętrowa komfortowa,
centrum 12000, wpłata
ugodowa.Nowakowski, ul.
Dworcowa 69. (l2651

Prawie
nowahuśtawka(Luftschau-
kel) z wozem mieszkal
nym na sprzedaż. Maks

Dobroliński, Grudziądz,
Trynkowa 32. (22*tl0

Tłuszcz (12627
psi do oddania. Tresura

psów'. Bydgoszcz-Wilczak.

Warsztaty
kilimkarskie, 2 duże, byle
zaraz za 150 zł. Zduny 9,
parter. (22122 I

W'POsad'y
\ POSZIWJA /J8

Ekspedientka
z branży bławatów i to
warów krótkich dzielna
w swem zawodzie, poszu
kuje posady zaraz lub

później. Łask. oferty pod
^Uczciwa” do filji Dzień.

Bydg. (12629

Młody
ogrodnik kawaler z do-
bremi referencjami po
szukuje posady sam o
dzielnej zaraz. Górka, Je-
ziorki poczta Buk. (12605

Saxofonista
flecista - oboista wolny.
Zgł. do Dzień. Bydg. pod
nMłody”. 22128

K posady'^1
wr EJM

Dziewczę
do posyłek potrzebne za
raz. Sprzedaż gazet Dwor
cowa 1 a. (l2624

Uczennica
do szycia potrzebna zaraz.

Sokoła 1. 12641

Pokojowa
potrzebna od 1 września.

Zgłoszenia osobiste ze

świadectwami. Majątek i

stacja Paułinowo, pow.
Chełmno. ( 12655

Stancja
dla uczennic. Wileńska 12

parter lewo. 12628

4 pokojowe
mieszkanie z przynależ-
nościami, kompl.odnowio-
ne w centrum miasta za

rocznym czynszem i zwro
tem kosztów remontu do
oddania. Of. pod nP.9007”
do Dz. Bydg. 22126

Pokój
elegancki wynajmę. Po
morska 3, parter. 12643

Pokój
umeblowany do wynajęcia
ew. dla 2panów. Długa'60,
II p. 12644

Pokoik
dla ucznia, dobra stancja.
3 Maja 16, II lewo. (12646

Pokój
umeblowany z używaniem
kuchni do wynajęcia bez
dzietnemu małżeństwu.

Zgłosz. Grunwaldzka 23,
skład kolonjalny. (12654

Ładny
frontowy pokój na (biuro
zaraz do wynajęcia. Mar
szałkaFocha35,Ipr.(12625

Stancja (l2567
dla uczenie lub uczni,
blisko szkół. W armińskie
go 15, parter wprost.

Duży
umebl. pokój dla dwóch

panów lub małżeństwa z

używaniem kuchni do

wynaięcia. Sw. Trójcy 22a,
I prawo. ( 12626

Pensja
dla uczennicy szkolnej.
Ul. Chrobrego 18, III le
wo. 12642

Pokój p
umeblowany dla lepsze
go solidnego pana od 1
września 1930, do wyna
jęcia, ul. Kordeckiego I

piętro lewo. (22t27

* Pokój
umebl. do wynajęcia. Ka
nałowa 8, I prawo. (12560

KjjgplOsSrsegam 22139

przed przyjęciem weksla

wyst. Z . Orzechowska,
żyrowany Kuciński, któ
ry mi został skradziony.

rt-t ju nił ąg?^ ar--.iii ,w v uwmwriKA, as

TyitiwUnożne*

3 wałkową sprzeda

DruMa nosiia ii:
ul. Poznańska 29-30 .

Csny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 60 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 100 zł
na dalszych stronach 85 gr. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 200/- zniżki',
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych lOO% drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu"

Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25 % dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20% drożoj
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych Bank Ludowy

Bank M. Stadthagen. — Konto czekowe: P. K. O. 293713 Poznań. '

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. — Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy.


